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Zbyteczny zatarg. 


Na całym prawie obszarze ziem za- 


chodnich Polski wybuchł zatarg mię- 
dzy władzami rządowemi, a w szcze- 
gólności wojskowemi, na tle przygo- 


"towań do obchodu święta Trzeciego 


Maja. Przedmiotem nieporozumienia 
jest „Strzelec“, z którym olbrzymia 


'większość społeczeństwa polskiego 


na tychże ziemiach nic nie chce mieć 


wspólnego. 


Czem jest u nas „Strzelec“ i z ja- 
kich przeważnie składa się ludzi, 
wiadomo dziś już powszechnie. Nie 
jest dla nikogo tajemnicą, że znała- 
zły w nim przytułek żywioły, które 
w.innych organizacjach o charakte- 
rze narodowym i państwowym nie 
mogły znaleźć miejsca albo też mają 
przeszłość kryminalna. W tem tkwi 
przyczyna, dla której wspomniane 
organizacje nietylko ze „Strzelcem“ 
nic wspólnego mieć nie chca i nie 
mają ochoty wspólnie z nim wystę- 
pować. 

Ponieważ „Strzelec* jest zalegali- 
zowaną organizacją przysposobienia 
wojskowego na eałą Polskę, więc 
władze wojskowe, którym P. W. pod- 
lega; wzięły pod uwagę udział jego 
w święcie narodowem wspólnie z in- 
nemi organizacjami o tymże charak- 


„Żterzę. „Tymczasem organizacje te od- 


mawiają stanowczo udziału wspólnie 
ze „Strzelcem“, a ponieważ władze 
wojskowe stanowczo żądają tego u- 
działu, przynajmniej od towarzystw, 
majacych charakter przysposobienia 
wojskowego i nawet grożą następ- 
stwami, przeto zatarg przybiera for- 
mw wysoce niepożądane. 

Naszem zdaniem, władze wojskowe 
mają obowiązek liczyć się z nastroja- 
mi społeczeństwa i nie stawiać żądań 
niewykonalnych. Społeczeństwo zaś 


"winno wziąć pod uwagę, że święto 


Trzeciego Maja nie stanie się świę- 
iem strzeleckiem przez to, że kilku 
oberwańców z pod znaku „Strzelca“ 
weźmie w niem udział. 

Przy obustronnej rozwadze i spo- 
kojnem traktowaniu tej kwestji, za- 
targ może być załagodzony, co leży 
w interesie państwa. * 

AORAR FREI OSACE ZPW ZEK OE ER REWON SECIE 


Represje prasowe na Liiwie. 


Kowno (AW). Ogłoszono stan oblę- 
żenia, obowiązujący na terenie ca. 
łej Litwy. W związku z tem repre- 
sje, stosowane dotąd w stanie wy- 
jatkowym doznały nowego zaostrze- 
nia. Represje prasowe będą stoso- 
wane jeszcze radykalniej, kilka zaś 


- dzienników opozycyjnych wprost za- 


wieszono.  Konfiskowane są nawet 
wydawnictwa prawicowe — ostatnio 
zaś skonfiskowano organ niedawnych 
sprzymierzeńców rządzących Tau- 
tinników — chrześcijańskich demo- 
kratów —- „Ritas“. Zaprowadzona 


została bezwzględna cenzura listów, 


depesz oraz telefonów. 


Jubileusz Brianda. 


Paryż, 27. 4, (PAT) Briand obcho- 
dził dziś 25-tą rocznicę wybrania go 
po raz pierwszy do parlamentu, co 
nastąpiło w dniu 27 kwietnia 1902 r. 
Dzienniki rozpisują się na temat 
świetnej karjery politycznej tego mę- 
ża stanu. Przy tej sposobności cały 
szereg osób ze wszystkich sfer społe- 
czeństwa dał wyraz swojej sympatji 
dla Brianda i wdzięczności za jego 
działalność polityczną, prowadzoną 
w duchu pokoju. 


Wielkie 


* iir Numery Telefonu: Redakcja 326, Naczelny redaktor 316, Administracja 315, Buchakerja 1374, — Filja ulica Dworcowa 1299. 


BYDGOSZCZ, piątek dnia 29 kwietnia 1927 r. 


| 


Ji 


w sprawie zamachu na święcenie niedzieli 


odbędzie się w piąłek, dnia 29 bm. o godzinie 8-ej wieczorem 
w sali Resursy Kupieckiej, Jagiellońska 25. 


O udział całego społeczeństwa bydgoskiego celem zamanife- 


stowania prosi 


ENR ne aa T AET, 


Konferencja Prezesów, 


EP ETZ ZOE ARE FT 


Sejm zwołany 

Warszawa, 28. 4. (Tel. wł.) Według 
wiadomości z kół dobrze poinformo- 
wanych, zwołania Sejmu spodziewać 
się należy w końcu maja, najpóźniej 
w pięrwszej połowie czerwca. Sejm 
zajmie się usiawą samorządową, de- 


Missisi 


Straszne rozmiary wyl 


będzie w maju. 


kretami Pana Prezydenta "Rzplitej, 
które będą do tego czasu wydane i 
przedłożeniem rządu o nadzwyczaj- 
nvch kredytach w związku z oświad- 
czeniem p. Bartla co do podwyższe- 
nia płac urzędnikom. 


ETTEI AT RTZ AETS 


ewu 


pi. 


200 000 ludzi bezdomnych. — Miljardowe szkody. 


Nowy Jork. (AW) Katastrofalny 
wylew Missisipi przybiera w dalszym 
ciągu na rozmiarach. Niektóre pisma 
amerykańskie nazywają wylew dru- 
gim potopem. Wody Missisipi podno- 
szą się nieustannie i zalały już 25 
miljonów ha uprawnej ziemi, two- 
rząc olbrzymie jezioro o powierzchni 
około 25.000 klm kw. Szkody mate- 
rjalne oceniane są na około 1 miljard 
dolarów. Między in. wylew zniszczył 
jak dotąd, 100.000 ha piantacyj ba- 
wełnianej.. Liczba bezdomnych, któ- 
ra w poniedziałek wynosiła 120.000 
osób, wzrosła dziś do 200.000. Bez- 


Zamet w Chinach trwa 


domnymi zajmuje się amerykański 
Czerwony Krzyż. Ofiary Czerwonego 
Krzyża na rzecz powodzian przekro- 
czyły już 11 miljonów dolarów. Bank 
Morgana przekazał na ten cel 50.000 
dolarów. Najwięcej ucierpiały stany 
Arcanzas, Louisiana i Missisipi. Licz- 
ba ofiar wzrasta nieustannie. Co- 
dziennie donoszą z różnych stron o 
nowych ofiarach żywiołu. W obozach 
koncentracyjnych wybuchła epide- 
maja tyfusu. Najwyższy stan wód 
znajduje się koło miasta Helena w 
stanie Arcanzas, 

l 


nadal. 


Oświadczenie Coolidge'a. 


Szanghaj, 27. 4. (PAT) Rokowania 
pomiędzy rządem w Nankinie a Sun- 
Szuan- Fangiem nie doprowadziły do 
pozytywnych wyników. Przewidywa- 


ne jest podjęcie na nowe kroków wo-| 


jennych. Pozycja Czang-Kai-Szeka 
pogarsza się, gdyż z jednej strony 
rozpoczęły przeciwko niemu ofenzy- 
wę wojska rządu w Han-Kou, z dru- 
giej zaś stawia mu opór armja pół- 
nocna, która w dalszym -ciągu zaj- 
muje Pu-Kou. Ą 

Szanghaj, 27. 4. : (PAT) Sytuacja 
międzynarodowa skomplikowała się 
w następstwie oświadczenia prezy- 


l denta Coolidge'a, wskutek którego 
wspólna akcja mocarstw stała się 
mało prawdopodobna. 'W kołach eu- 
| ropejskich uważają, że rezerwa Sta- 

nów Zjedn. może mieć jako skutek 
fakt, że uniemożliwi wszelkie ener- 
; Siczne występienia mocarstw, nato- 
j Miast może przyspieszyć powzięcie 
,przez Anglję pewnych decyzyj bez 

oglądania się na inne mocarstwa. 
| Jest to tembardziej możliwe, że spo- 
| kój, jaki panuje w koncesjach, po- 
zwala na rozporządzanie siłami woj- 
jSkowemi, zgromadzonemi w Szan: 
i shaju, 


Czan-Kaj-Szek skupił 27 dywizji 
. przeciw 17 rządu w Han-Kau. 


Pekin. (AW) Po dokonanym rozła- 
mie armij południowej, jak dotad, 


przeszło na stronę Czan-Kai-Szeka 27 ię 


dywizyj zgórą, tylko 17 pozostało 
przy rządzie Han-Kou. Na południe 
prowincji An-Hwej doszło do starć 
między oddziałami Czan-Kai;Szeka a 
wojskami prokomunistyczne, i 


Czang-Tso-Lin patrzy z zadowole- 


niem na to zmaganie sie wojsk połu- | Japonja zajmie miej: 


dniowych. 


Japonia popiera Czan.Kaj-Szeka, 


Korespondent paryskiej „Informa- 
on“ donosi z Pekinu, iż zdaniem 
miejscowych kół politycznych coraz 
wyraźniejsze poparcie, jakiego Japo- 
nja udziela Czan-Kaj-Szekowi, tłu- 
maczy się antyangielskiem stanowi- 
skiem tego ostatniego. Oczekują, że 
w razie zwycięstwa © n Kaj-Szeka, 
-nglji w do- 


mi 


linie Jang Tee 117 


Anglicy zaniepokojeni politykę 
Nankinu. 


(AW). Od paru dni daje się w Lon: 
dynie odczuć nagły zwrot opinji prze- 
ciw Czan-Kaj-Szekowi. Dzienniki o- 
strzegają przed rządem Nankinu i 
nazywają postępowanie Czan-Kaj. 
Szeką dwulicowem. Mimo, iż oczy- 
ścił on Nankin z komunistów, dał 
rozkaz ostrzeliwania okrętów cudzo- 
ziemskich. W całem jego obecnem 
postępowaniu przebija nastrój anty- 
angielski. 

„Times* domaga się' energicznej 
akcji mocarstw w kierunku przywró- 
cenia porządku na brzegach Jang- 
Tse-Kiangu. 


(Gospodarcza konierencja. 


` Warszawa 28,4, AW, W dniu wczorajszym 

odbyła się konferencja poświęcona aktualnym 
zagadnieniom gospodarczej polityki rządu. Na 
konferencji, w której wzięli udział ministro- 
wie Bartel, Zaleski, Niezabytowski, Staniewicz 
i Kwiatkowski, oraz posłowie Wierzbicki, Go- 
ścicki, Diamand, Wiślicki i Rosenstreich, trzys 
godzinny referat wygłosił min. Kwiatkowski, 
analizując obecną sytuację gospodarczą, zwła. 
szcza w zakresie handlu zagranicznego, Kon. 
ferencja miała charakter pouiny. 


ZRZEC O a m n | 


Zatarg stronnictw 
senatu gdańskiego, 


* Gdańsk, 27, 4. (PAT) Między stronnic- 
iwem niemieckich liberałów a stron- 
nictwem niemiecko - katolickiego cen- 
trum, należących do obecnej koalicji 
senackiej Wolnego Miasta wybuchł w 
ostatnich dniach bardzo ostry kon- 
tlikt. Powodem tego konfliktu jest w 
| pierwszym rzędzie sprawa szkół wy- 
znaniowych, w której to sprawie libe- 
rałi zerwali kompromis, łączący ich do- 
tychczas z partją katolicką. Dalszym 
powodem konfliktu jest żądanie, wysu- 
nięte ostatnio przez centrum, domaga- 
jące się większego uwzględniania ży- 
wiołu katolickiego w urzędach Wolne- 
go Miasta. W obu tych sprawach wyżej 
wymienione stronnictwa zajmują sta- 
nowisko nieprzejednane. W tutejszych 
kołach politycznych wyrażają obawę, 
że konilikt ten może doprowadzić do 
rozbicia obecnej koalicji senackiej 


Burza na morzu 
` Za opila kilika statków, 


Gdańsk, 28. 4. (AW) Niezwykle gwał- 
jtowna burza, która szalała wczoraj na 
| wybrzeżu, zatopiła w różnych miej- 

scach kilka mniejszych statków. W 
samym Gdańsku, wicher mimo wiel- 
kiego natężenia 9-10 m. na sekundę nie 
wyrządził poważniejszych szkód, poza 
zerwaniem dachów z kilku budynków, 


Nowy rząd egipski, 

Kairo 27. 4 (AW) Król Fuad zatwierdził 
listę nowego gabinetu, na czele którego stanął 
Sarwat Pasza. W nowym gabinecie pozostali 
wszyscy poprzedni ministrowie, nastąpiły je- 
dynie przesunięcia w obsadzie tek. Nowy rząd 
egipski ma wobec tego w dalszym ciagu cha- 
rakter będący wyrazem polityki Zaglula Paszy 
z nieco liberalnym odcieniem 


i ; 
Epidemja cholery w Indjach 
25.000 zgonów — 50.000 chorych, 
(AW) W Indjach szerzy się w zastraszają” 
cy sposób epidemja cholery. Z zanotowanych 


50 tys. zasłabnięć byłe dotychczas 15 tys. wy 
padków śmiertelnych 


« 
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Miedzynarodowe Targ 


w Poznaniu 
od 1—8 maja 1927 roku. 


Chile na drodze 
do dyktatury ? 


Prezydent wziął dwumiesięczne waka- 
cje. — Brat prezydenta, prezes sądu 
najwyższego wziął dymisję. 


Przed woiną prasa berlińską chętnie 
rozpisywała się o republice chilijskiej, 
nazywając  Chiliiczyków Prusakami 
Ameryki Południowej. Chile posiadało 
rzeczywiście doskonałą armję i mary- 
narkę, dzięki czemu odnosiło świetne 
zwycięstwa w wojnach z sąsiedniemi 
państwami. GChwalono także admini- 
strację wewnętrzną. Stosunki te po- 
psuły się w ostatnich latach znacznie. 

Państwo znalazło się w trudnościach 
finansowych; parlament zawiódł na- 
dzieję, gdyż posłowie pamiętali o 
swoich pensjach, ale armji oraz urzęd. 
nikom kazali głodować. Byliśmy 
świadkami różnych zamachów i prze- 
sileń na stanowisku prezydenta. Dnia 
7 kwietnia o godz. 1 w południe za- 
prowadzono w Chile dyktaturę. Zaku- 
łisowych przyczyn jej nie znamy na ra- 
. Do wiadomości publicznej poda- 
no, że odbyła się sesja gabinetu, zwo- 
łana w sprawie prezydenta Figueroa, 
który prosił ministrów o zwolnienie go 
z funkcji prezydenta na przeciąg dwóch 
miesięcy. Po odbyciu konferencji z 
premjerem Ibanezem, podpisał dekret, 
który mówi: 

„Ważne sprawy osobiste zmuszają 
mię do opuszczenia prezydentury ra 
dwa miesiące. Przez ten czas prenijer 
Carlos Ibanez będzie pełni} funkcje 
prezydenta w charakterze  wiceprezy- 
denta, w myśl konstytucji republiki.“ 

Senor Ibanez objął funkcję natych- 
miast i podpisał swój pierwszy dekret, 
ogłaszający wolne stanowisko na sze- 
fa sprawiedliwości. Stanowisko to` zaj- 
mawal poprzednio brat prezydenta Ja- 
vier Figueroa. 

Senor Ibanez mianował 
premjerem kapitana marynarki Karola 
Frodden'a, który jednocześnie będzie 
ministrem marynarki. 

Podczas wywiadu oświadczył Ibanez, 
iż nie będzie więcej żadnych zmian w 
gabinecie, a „rząd mój wytęży wszyst- 
kie siły w kierunku ekonomicznego 
raiowania kraju". 


W sąsiedniej Argentynie. 


Dochodzą wiadomości ze Santiago, 
(Chile), iż rada gabinetu „udzieliła pre- 
zydeniowi Emiliano Figueroa dwumie- 
sięcznych wakacji”, i że pułkownik 
ibanez, premjer chilijski, objął stano- 
wisko wiceprezydenta, jest tu uważane 
za początek rządów dyktatorskich pre- 
mjera Ibaneza. 

Bez względu na to, czy czasowe u- 
stępienie prezydenta Figueroa było do- 
browolne czy też przymusowe, ostatnie 
wypadki w Chile wskazują, iż objęcie 
prezydentury przez premjera Ibaneza 
jest jego dalszym krokiem, zdążają- 
cym do objęcia władzy w swoje ręce. 

W czasach normalnych konstytucja 
republiki Chile nie przewiduje stano- 
wiska wiceprezydenta, na wypadek zaś 
rezygnacji, śmierci lub nieobecności 
prezydenta, minister spraw wewnętrz- 
nych, pełniący równocześnie funkcję 
premjera, obejmuje stanowisko wice- 
prezydenta i rządzi jako prezydent. Na 
wypadek śmierci lub rezygnacji pre- 
zydenta, konstytucja przewiduje wy- 
bory prezydencjalne w przeciągu 60 
ani. 


Walka perskich wsteczników 
z rządem. 


Teheran, 20. 4, (AW) Na tle wyzna- 
niowem pomiędzy rządem a ducho- 
wieństwem wywiązały się nowe kon- 
flikty. Stronnicy duchowieństwa starli 
się w Teheranie z policją, podobne star_ 
cia nastąpiły w Sziwas, gdzie podczas 
strzelaniny zginęło 10, a zranionych zo- 
stało kilkadziesiąt osób. Rząd przed- 
sięwziął szereg kroków dla zlikwido- 
wania niepokoi. 


T 


następnie ! 


Wymiana przedwojennych 
banknotów niemieckich nie nastąpi 


Rząd polski nie podejmuje żadnych kroków w tej sprawie. 


Wobec rozpowszechnianych przez nie- Į jaśnia, że sprawa wykupu przedwojennych 
które organy prasowe pogłosek, jakoby w | banknotów Banku Rzeszy była przedmio- 
sprawie wymiany przez Bank Rzeszy Nie- | tem sporu sądowego w sądach Rzeszy nie- 
mieckiej przedwojennych banknotów nie- | mieckiej i orzeczeniem Trybunału Rzeszy 
mieckich miała być przez Rząd Polski pod- | w Lipsku z dnia 20 maja 1926 r. rozstrzy- 


jęta akcja u rządu Rzeszy, Ministerstwo 


gnięta została ostatecznie na niekorzyść po» 


Skarbu komunikuje, że akca ta nie była siadaczy tych bankno-ów. 


wszczynana i wszczynać jej rząd polski nie 


zamierza, a w związku.z tem nie zamierza ; komo nastąpić 


również zarządzać rejestracji tych barkno- 


Wszelkie zatem pogłoski o mającej rze- 
wymianie przedwojenn;ch 
banknotów niemieckich są bezpodstawne i 


tów „znajdujących się w posiadaniu obywa- czynione przez niektóre organizacje próby 


teli polskich. 
Jednocześnie Ministerstwo Skarbu wy- 


Londyn, 27. 4. (PAT) Podczas wi- 
zyty nowego ambasadora włoskiego 
w Londynie, Ordonaro, u ministra 
spraw zagr. Chamberlaina, ambasa- 
dor włoski miał zapewnić w imie- 
niu Mussoliniego, że rząd włoski u- 
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ży uznać za bezcelowe. 


Włochy pragną zgody Z Jugosławią. : 


prywatne rejestracji tych banknotów nale- 


mienia z Jugosławją w drodze bezpo- 
średnich rokowań. Miał on nadto 
wskazać, że Mussolini przyjął posła 
jugosłowiań:kiego w Rzymie, Rati- 
cza, co uważane jest za początek bez- 
pośrednich rokowań między Włocha- 


czyni wszystko, aby dojść do porozu-; mi a Jugosławią. 


Kronika telegraficzna. 


Prezydent Mościcki i rząd wezmą 
udzial w pogrzebie Słowackiego. 


Warszawa, 28. 4. (te. wł) W po- 
grzebaniu prochów Słowackiego na 
Wawelu weźmie udział Prezydent Mo- 
ścicki oraz cały rząd z Marszałkiem 
Piłsudskim na czele. Nestor naszych 
poetów Zenon Przesmycki (Mirjam) 
wygłosi przemówienie pod pomnikiem 
Słowackiego. 


Ślub syna Prezydenta Mościckiego. 


Warszawa. (AW) Dziś o godz, i1-tej 
przedpołudniemm odbył się w kaplicy 
zamkowej ślub syna Prezydenta Rze- 
czypospolitej inż. Franciszka  Mościc- 
kiego z p. Pawłowiczówną. W uroczy- 
stości wzięła udział tylko najbliższa 
rodzina. 


Inspekcja ministra SEłTkowskiego. 


Warszawa, 23. 4, (AW) W środę ra- 
no min. Składkowski w towarzystwie 
komendanta policji m. Warszawy Czy- 
niowskiego i naczelnika wydziału zdro- 
wia w komisarjacie rządu zwiedził 
bardzo dokładnie szereg domów przy 
Placu Grzybowskim, i kilku sąsiednich 
ulicach. P. minister stwierdził, naogół 
poprawę stanu sanitarnego domów, 
sprawdziwszy zarówno podwórza jak i 
klatki schodowe i strychy. 


Likwidacja organizacji komunistycz- 
nych w województwie warsz rwskiem. 

Warszawa, 28. 4. (tel. wł) Wydział 
hezpieczeństwa warszawskiego urzędu 
wojewódzkiego, zlikwidował w tych 
dniach organizację komunistyczną w 
Żyrardowie, oraz innych miejscowo- 
ściach, Zlikwidowano 3 biura młodzie- 
ży komunistycznej i aresztowano 29 o- 
sób. Z tej liczby 14 osób sędzia śledczy 
postawił w akt oskarżenia, 


Sowiecka straż graniczna napadła 
na K. OP. si 

Warszawa, 28. 4. (tel. wł.) Dzisiejszej 
nocy zaszedł wypadek napadu sowiec- 
kiej straży granicznej na strażnicę K. 
O. P. pod Sergiejczykami. Jeden z żoł- 
nierzy K, O. P.-u Maliszewski ciężko 
raniony. Szczegółów brak. 


„Rzeczpospolita“ przestaje być organem 
Ch. Dem. 

(AW) W najbliższym czasie warsza%w- 
ski organ Ch. D. „Rzeczpospolita“ prze- 
staje być organem stronnictwa, a sta- 
nie się pismem ogólno - katolłickiem 
sfinansowanem przez duchowieństwo. 


\ Przedstawiciele rządu na Targach 
Poznańskich. 
Warszawa,.28, 4. (AW) Na uroczy- 
stość otwarcia Targów Poznańskich w 
dniu i maja wyjeżdżają z Warszawy 
wicepremier Bartel oraz ministrowie: 
Kwiatkowski, Zaleski, Niezabytowski i 
wiceminister Doleżal. Zapowiedzieli ró- 
wnież swój wyjazd ministrowie Mora- 
czewski i Dobrucki, Prócz przedstawi- 
cieli rządu udaje się do Poznania sze- 
reg przedstawicieli państw zagranicz 
nych, akredytowanych w Warsząwie. 

/ 
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Olbrzymia powódź 
w Niemczech, 


Berlin, 26 4. (PAT) Powódź w do- 
rzeczu Łaby rozszerza się coraz bar- 
dziei. Do powodzi dołączyły się obecnie 
burze i grady. Dzienniki stwierdzają, 
że szkody, wyrządzone przez katastrofę 
w całym Hanowerze przewyższają na- 
wet szkody, wyrządzone przez powódź 
zoszłoroczną. 


/ Berlin, 27. 4. (PAT) Powódź w do- 
rzeczu Łaby i Odry rozszerza się co- 


rozmiary. Pod Schwerinem Łaba 
przerwała iamy, zalewając całą oko- 
licę. Wiadomości z terenów zalanych 
dochodzą tylko z trudnością, ponie- 
waż powódź w połączeniu z ork *nem, 
trwającym od 2 dni, przerwała połą- 
czenia telefoniczne. 


| Śp. Dr. beon Sadowski 


b. Cenzor Związku Narodowego Polaków 
w Ameryce i b. Komisarz Skarbu Narodo- 
wego w Rapperswylu. 


„Dziennik Związkowy” z dn. 13 bm. do- 
nosi z Pittsburgha w Pensylwanji o zgonie 
śp. Dr. Leona Sadowskiego, który od 1899 
do 1805 r. przez trzy kadencje piastował 
urząd naczelny wśród emigracji polskiej 
w Stanach Zjednoczonych, tj. Cenzora Zw. 
Narodowego Polskiego. 

Urodził sie on w dniu 11 kwietnia 1868 
w Mławie. Do Ameryki przybył w mło- 
dym bardzo wieku i osiadłszy wraz z ro- 
dzicami w Pittsburghu, tu skończył szkoły 
średnie i medycynę, gdzie też praktykę le- 
karską rozpoczął. Jako Cenzor Związku 
był on jednocześnie i komisarzem Skarbu 
Narodowego i jako taki został wydelego- 
wany przez Sejm XV do, Rapperswylu 
w Szwajcarji, aby naocznie przyjrzeć się 
gospodarce tamże i wtajemniczyć się w ów- 
czesne ruchy i prądy, jakie nurtowały w 
społeczeństwie polskiem w kraju. Po po- 
wrocie z Rapperswylu (listopad 190% roku) 
złożył przez łamy „Zgody“ swoje sprawozda- 
nie, w którem nietylko upewnił Brać Związ- 


nadużyć niema, a jednocześnie napominał 
i zachęcał Związek, aby ten wszedł w ści- 
sły kontaki z Ligą Narodową, której głów- 
nem zacaniem jest wytworzenie poczucia 
narodowego i skupienie wszystkich sił na- 
rodowych do wspólnej pracy. 

Jedynie, że w ostatnich latach nie zbyt 
pomyślnie układało się życie ś. p. Drowi L. 
Sadowskiemu, a to wskutek kłopotów ro- 
dzinnych, co prawdopodobnie skłoniło go do 
zupełnego usunięcia się od życia publiczne- 
go w zatisze domowe, 

Śmierć zaskoczyła go w niezbyt pode- 
szłym jeszcze wieku, bo liczył przy skonie 
zaledwie 58 „lat. 


Wódki Czyste 


raz bardzicj i przybiera katastrofalne | WROCŁAW 4 kw. 
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PAŃSTWOWY MONOPOL SPIRYTUSOWY 


ZZOZ Z ZE 0 ZZO YZ ZE EZR DET, 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
na piątek, 29 kwietnia. 


WARSZAWA fala 1111 m. 

15,30—15,55, Z cykłu „Historja polska”, wygł. 
prof. Henryk Mościcki (dla maturzystów). 

16.00, Z cyklu „Historja powszechna” wygłosi 
prof, W. Dzwonkowski (dla maturzystów). 

16,30. Komunikat harcerski. 4 

16,45, Dla dzieci: „Wiesław” Brodzińskiego. 

17,40. Koncert, Wykonawcy: Józef Ozimiński 
(skrzypce) i Jerzy Lefeld (fort.). À 
1. H, Vieuxtemps: Fantazja appassionata. 
2. Z, Stojowski: Aubad. 3. Andrzejowski: 
a) Al Antique, b) Burleska, 4. K. Szyma- 
nowski: „Pieśń Roksany” z opery „Król 
Roger". 5. Grzegorz Fitelberg: Romans, 
6. R. St tkowski: Serenada. 7. V. Ranzato: 
„li Tamburino arabo”. 8. Valez: Serenada 
cygańska, 9. Hubay: Mazurek. 

18,40—19,00. Rozmaitości, K 

19,00. „Szluka japońska walczenia wręcz „dżiu- 
džitsu” —— Henryk Jeziorowski. 

20,15. Konce-t symfoniczny z Filharmonji war- 
szawskiej. 

POZNAŃ. 270,3. 

17,15. Arje i pieśni w wykonaniu solistów op. 
poznańskiej, 

17,45. Część nadprogramowa. 

17,00. Odczyt: Red. Cz Kędzierski: „Walka z 
frakiem w Pozroniu w XIX w.” 

19,30. Kom. roln.-gosp. 


KRAKÓW 422 m 
17,30—18,40. Transm'sja z Warszawy. 
18,40—19,00, Rozmaitości. 

19,00—19,25, „Czy bkomeopatja ma podstawy 


naukowe?" — Dr. S. Breyer. 

19,30—19,55. „Sport połski na terenie między- 
narodowym” — dr. H, Szatkowski. 

20,15. Trensmisja z Warszawy. 


PRAGA 5 kw. 

17,00. Koncert: 1. Schumann: 

nor. 2. Novak: Trio Sol-minor. 

21,00. Operetka. 

RZYM 3 kw. 449 m. 

13,30—14,20, Orkiestra z hotelu Onirinale, Zam- 
knięcie gieldy. Wiadomości Stefani, 

17,15—18,30. Jazz-band z hotelu di Rur"ia. 
Komunikaty: rządowy i inst. ‚Po pracy '. 

20,45. Wyjątki z opery Cuscina „Wachlarz“. 


3226 m. 
ZLIWICE 0,7 kw. 250 m. 
's20—18,00. Koncert popołudniowy: 1. Ber- 
lioz: Karnawał rzymski, uwertura. 2) Jane- 
cek: Fantazja z op. Jenufa. 3. Liszt: Pre- 
ludja. 4. Moszkowski: Hiszpańskie tańce. 
5. Czajkowski; Uwertura solenna. 
190,45—19,55. Transmisja z Berlina 
Welle). Konkurs stenograticzny w radjo. 


348,9 m, 
Sonata Re-mi- 


(Deutsche 


2% 40, Wesoly wieczór: 1. Sousa: Marsz Tórk.fi 


2, Wesołe monologi (L. M. Lommel). 
TERLIN 4 kw. — 2 kw, 483,9 — 566 m. 
14,30—18,00. Koncert popołudniowy: 1. Adam: 

Uwertura z op. Król z Yvetot 2. d'Albert: 

Fantrzja z op. Byk z Olivera. 3. Steward: 

Łist miłosny. 4. Herbert: Alfresco, inter- 

mezzo, 4. Urbach: Potp. na temat Griega. 

6. Leoncavallo: Fattinata. 7. Fali: Walc. 

8. Bolzoni: Menuet. 9. Kreisler: Radość mi- 

fosna, 10. de Micheli: Mała suita. 

0,10. „Di Tai-Pe", op. w 3 częściach Rudolfa 

Lothara, muzyka Franckenste'na. 
?2,30—24,00, Muzyka taneczna Kapeli Hoff- 

mann, 


DUDAPESZT 3 kw. 

17,15. Koncert orkiestry, 

20,00. Wieczór szwedzki: skrzypce, śpiew i 
fortepjan, 

22,00. Muzyka cygańska z hotelu Hungaria. 


GDAŃSK 15 kw. 272,7 m. 

11,00. Muzyka dzwonów z kościoła św. Kata- 
rzyny. 

20,10. Wieczór oper. Koncert wokalny solistów 
i orkiestry teatru miejskiego gdańskiego: 1. 
Lortzging: Wyjątki z oper: Wafłenschmied. 
Undine i Car i cieśla, 

22,15—23,00. Muzyka popularna: 1. Waidteu- 
fel: Walc. 2. Jessel: Gawot. 3. Komzak: 
Muzyka wiedeńska ludowa. 4. Waldteutfel: 
Walc, 


O O ON O A A 


555,6 m. 


Zmiany w Banku Polskim. 


Warszawa, 27. 4 (PAT) W związku 
ze zmianami w prezydjum Związku 
Banków oraz likwidacją Banku Zje- 
dnoczonych Ziem Polskich, fuzjonująa- 
cego się z Bankiem Handlowym w 
Warszawie, naczelny dyrektor tego 
Banku p. Henryk Kaden ustąpił z rady 
Banku Polskiego. Na opróżnione sta- 
nowisko wszedł do rady Banku Pol- 
skiego p. Zdzisław Słuszkiewicz, dyrek- 
tor Polskiego Banku Przemysłowego, 
który w czasie ostatnich wyborów o- 
trzymał jako zastępca największą licz- 
bę głosów. 
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pierwszorzędnej jakości, mocy 40 i 450/a 
Najprzedniejsza wódka „Wyborowa* mocy 
4507, Obowiązkowa sprzedaż we wszyst- 
kich handl+ch wina i spirytualji oraz 
w restauracjach. „ (9088 


pe 


Ar 


Nr. 98. 


Komunizm w Polsce., 


(Na marginesie cyklu artykulów inż. M. | 


, Łempickicgo p t: „Jzczejki komunistyczne , 


w rozmcitych krajach"). 


V. 


W drugiej połowie 1924 roku komuni- 
ści opanowawszy zupelnie mniejszości na- 
rodowe przystąpili do organizowania band 
dywersyjnych, które przez dłuższy czas gra- 
sowały na terytorjaum naszych województw | 
wschodnich. Akty teroru i n"pady bandyc- 
kie. mordowanie obywatclistwa polskiego na 
Kresach odbywało się na rozkaz K, P, R. 
P. przy morelnem i materjzlnem poparciu 
„Kominternu“, 

Głównem zadaniem akcji terrorystycz- 
nej było wywołanie rewolucji na Ukrainie 
i Białorusi, oderwanie tych ziem od Rze-- 
czypospolitej i przyłączenie ich do repu-, 
bliki sowieckiej, 

Centralny komitet K. P. R. P. akcję terro- 
rystyczną popierał, zwalczając próby roz- 
wiązania kwestji narodowych w duchu fe- 
deracyjnym, wysuwanym przez niektórych 
przywódców ukraińskich jak i białoruskich . 
partji. 

A na terenie Sejmu przedstawiciele zw. 
proletarjatu miast i wsi, posłowie: Łań-; 
cucki i Królikowski „bronili swych wy- 
borców. Obrona ich polegała na składaniu 
interpelacji, wnosków, oświadczeń, które 
następnie, jako ulotki rozpowszechniane i 
były przez K. P. R. P. wśród robotników, 
służby folwarcznej i włościan. jako = 


że posłowie komunistyczni są ich „obroń- 
cami“, 


Łączność komunistów z ukraińcami 
sprawiła, że ukraińska: socjal-demokratycz- 
na partja połączyła się ze związkiem pro- 
łetarjatu miast i wsi w jednolitą komu- 
nistyczną frakr'ę poselską na terenie Sej- 
mu. Przy tej sposobności przywódca klubu 
U. S. D. P. poseł Skrzypa złożył dekla- 
cję, w której oświadczył, iż klub poselski 
ukraińskiej socjal-demokratycznej partji 
łączy się z frakcją poselską związku prole- 
tarjatu miast i wsi w celu zjednoczenia sił 
«omunistycznych dla walki z kapitałem, ; 
„Odtąd razem niestrudzenie — opiewa o- 
świadczenie posła Skrzypy — będziemy wal- 
uzyć z posłami Królikowskim i Łańcuckim 
o zwycięstwo idei komunistycznej. Łączymy 
się z komunistyczną frakcją poselską na 
żądanie naszych wybocrów*. 


Fakt połączenia się ukraińskiej socjal- 
demokratycznej partji ze związkiem proleta- 
rjatu miast i wsi przyjęty został z pewną 
ulgą przez ukraińskie stronnictwa, do któ- 
rych secesjoniści USDP. wnosili jedynie 
zamieszanie trudne da zwalczenia. Odkryw- 


(Przedruk wzbroniony). 


SH 


| ten zmienił nazwę K. P. R. P. na Komuni- 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 29 kwietnia 1927 r. 


szy swą przyłbicę ukraińcy grupujący się 
koło posła Skrzypy połączeniem się z ko- 
munistami wyraźnie stwierdzili, że nie 
zależy im na współżyciu z Polakami, lecz 
na sianiu fermentu i idei antypaństwo- 
wych. 

Zorganizowany w Wiedniu trzeci zjazd 
K. P. R. P. reprezentowany był prócz dele- 
gatów polskich, także przez wysłanników 
komunistycznej partji Ukrainy Zachodniej, 
komunistycznej partji Białorusi Zachodniej 
i związku młodzieży komuħñistycznej. Zjazd 


styczną Partję Polski i załatwił ostatecznie 
rozłam partyjny, odsuwając od władzy 
przedstawicieli tak zwanego ruchu prawico- 
wego. 

Omawiane przez komunistów sprawy or- 
ganizacyjne dążyły do rozszerzenia działal- 
ności partji, przez oparcie na komórkach 
czyli jaczejkach, formowanych we wszyst- 
kich przystępnych dla komunistów organi- 
zacjach. Szczególny nacisk położony był na 
opanowanie związków zawodowych, rozbija- 
niu socjalistycznych itak zwanych „żółtych“ 


, związków. Specjalna instrukcja nakazywa- 


ła wstępowanie do związków jeszcze niesko- ' 
munizowanych i szerzenie w nich akcji an- 
typaństwowej. 

Niemniejszą wagę kładli komuniści na 
trzecim zjeździe na popieranie band party- | 
zanckich i dywersyjnych, na cele których 
Komintern asygnował olbrzymie sumy. 

Nieposzanowanie władz państwowyeją | 
stawianie oporu władzom bezpieczeństwa, : 
niepłacenie podatków — oto hasła przyjęte, 


a następnie głoszone przez komunistów na 
Kresach Wschodnich, gdzie główną działal- 
ność antypaństwową ci wywrotowcy sze- 
rzyli. 

Odnośnie do działalności antypańątwowej 
w wojsku, to trzeci zjazd K. P. P. powziął za 
zadanie rozszerzenie agitacji we wszystkich 
pułkach, a nawet pomniejszych oddziałach, 
jak kompanje, szwadrony i t. d. 

Potworzone w oddziałach wojskowych, w 
myśl wskazówek zjazdu, jaczejki, miały ; 
obowiązek „uświadamiania'* żołnierzy w 
idei komunistycznej. Opanowane już przez ; 
komunizm oddziały wojskowe, użyte miały ; 
być do zawładnięcia głównych punktów ; 
strategicznych, fabryk broni i amunicji, ko- 
lei, poczty, telegrafu i wywołania zbrojnego 
powstania, celem oderwania od całości Pol- 
ski ziem zamieszkałych przez Ukraińców i 
Białorusinów i przyłączenia ich do Rosji so- 
wieckiej. K—ski. 
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Apel do Obywatelstwa! 


Recznica ogłoszenia Konstytucji 3 
Maja — tego duchowego zmartwych- 
wstania Narodu Polskiego — obcho- 
dzoną będzie w Bydgoszczy wzorem 
lat ubiegłych uroczyście. 

Szanowne Obywatelstwo proszę u- 
dckcrować w dniu 3-go maja wszel- 
kie domy w całem mieście chorą- 
gwiami narodowemi. 

(—) Br. Śliwiński 


Qao 


owiedź b. agenta policji pruskiej. 


(Ciąg dalszy). 


Pobyt cesarza Wilhelma w Poznaniu. | 
Spłuwaczki dla generał- gubernatora 
Czortkowa. 


W roku 1901 we wrześniu cesarz 
Wilhelm przyjechał na manewry do 
Poznania; pobyt sam mało nas ob- 
chodzi, lecz pewne epizody, które się 
podczas tego rozegrały. Gościem ce- 
sarza w Poznaniu był generał-guber- 
nator warszawski Czortków w otocze- 
niu kilkudziesięciu oficerów; guber- 
nator kaliski Daragan i pułkownik 
straży pogranicznej Lange z Kalisza. 
Czortków, Daragan i Lange, zamie- 
szkali u prezydenta policji Helmana, 
żyda-przechrzty, współwłaściciela do- 
mu bankowego Heyman i Spółka w 
Gdańsku i Wrocławiu. 

Chcę tu przytoczyć pewien epizod. 
Helmann, bardzo elegancki, szar- 
mancki i czuły na wdzięki niewie- 
ście, miał sczególnego pecha. Pod- 
czas pobytu cesarza w Poznaniu w 
obcisłych reithosach, musiał jechać 
na czele kawalkaty, w drodze zem- 
dlał i spadł z konia. Oto na pewnej 
części ciała pękł mu pod naporem 
wiernopoddańczych uczuć wrzód. 
Frost, który w tym dniu otrzymał 
„das allgemeine Ehrenzeichen“ (or- 
der), żałował, że Helmann nie skręcił 
karku, mówiąc:* t > 

— Dann wäre Zacher Präsident 
und man könnte mehr verdienen! 

I jeszcze drugiego pecha miał Hel- 
mann. Frost cały zadyszany latał po 


mieście i szukał po składach spluwa- 
czek! 


— Tak — powiada Frost — ten nie- 
dźwiedź północny, Czortków, wszyst- 
kie pokoje zapaskudził prezydentowi, 
pluje na dywany perskie, na lustra 
kryształowe, a nawet przy obiedzie 
prezydentowi napluł na spodnie. Hel- 
mann jest wściekły, nawet „Majestät“ 
się dziwi, kazał mi więc zakupić 
spluwaczki i wszędzie poustawiać. 
Tak! wczoraj wrzód a dziś plwociny, 
jak pech to pech nieograniczony... 


Podczas gdy gubernator Daragan i 
pułkownik Lange przy szampanie 2 
Żacherem i Helmannem zdradzali 
swą ojczyznę — byli od lat już konfi- 
dentami policji pruskiej — oficerów 
rosyjskich, którzy zamieszkali w Ba- 
zarze i tam zetknęli się nawet dość 
serdecznie ze społeczeństwem pol- 
skiem, śledziło dwóch za kelnerów 
przebranych agentów policji. Wszel- 
kie poufne rozmowy podsłuchano i 
gruby akt powędrował do Berlina. 

! 


Dalsze wspomnienia z Paryża. 


Zdarzało się nieraz, że ziemią w 
Poznaniu paliła pod stopami. Zmie- 
niało się wtenczas teren działalności 
i wędrowało w świat daleki. Jak 
wspomniałem, policja pruska miała 
wszędzie swych agentów i niby nicią 
Ariadny opiątała niemi cały naród 


polski w kraju i zagranica. Paryż 


Pewne instytucje trenują się zawczasu... 


doiarówki! 


grał, jak wiadomo, zawsze wielką ro- 
lę w polityce polskiej, a mianowicie 
znajdująca się tam agencja prasowa, 
polsko-francuska, której kierowni- 
kiem był Woźnicki, podlegała bacz- 
nej obserwacji szpiclów niemieckich. 


zegrał się w Gnieźnie, Henryk Sien- 
kiewicz ogłosił ankietę, której rozpi- 
saniem zajął się właśnie Woźnicki z 
agencji polskiej w Paryżu. Sprawa 
narobiła huku i stuku w całym świe- 
cie cywilizowanym; policji pruskiej 


Po procesie wrzesińskim, który s 


ankiety (była to książka zawierająca 
przeszło 300 stron) dostać w swe rę- 
ce przed ukazaniem się jej w druku. 
Rząd berliński mógłby urządzić sku- 
teczną konirakcję! Agencja w Pary- 
żu znajdowała się przy rue de Ren- 
nes. Lecz do Wożnickieso trudno się 
było dobrać. Człowiek bardzo ostroż- 


i 
ny. Drzwi szczelnie zamknięte i na! 


noc przytłoczone sztabą żelazną. 
Trzeba było się zabrać inaczej do 


| wstania 


Str. 3, 


Że świata. 


Przed wyborami prezydenta republiki 
w Czechosłowacji. 


Ponowny wybór Massaryka zapewniony 


Praga, 27. 4. (PAT) „Narodni Politi- 
ka" zamieszcza dziś artykuł, poświęco- 
ny sprawie ustalonych na dzień %7 
maja br. wyborów na prezydenta repu- 
bliki. Autor artykułu oświadcza, że 
wszystkie wysiłki obecnego szela rządu 
„ak również większość  burżuazyjna 
zmierzają do stabilizacji sytuacji we- 
wnętrznej przed dziesiątą roćznicą po- 
państwa  czechosłowackiego. 
Reforma skarbowa przyczyni się do u- 
stalenia położenia gospodarczego i 
stworzenia dla klasy produkującej 
trwałej podstawy kalkulacji, reforma 
zaś wojskowa położy kres mrzonkom o 
milicji Wkońcu autor wyraża nadzie- 
ję, że wybrany będzie ponownie obec- 
ny prezydent, chodzi bowiem o uniknię- 
cie wszelkich eksperymentów z innymi 
ludźmi. 

Praga. (AW.) Wybór Massaryka na 
stanowisko prezydenta republiki jest 
ostatecznie zapewniony. Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa opozycja w 
stosunku do prezydenta  Massaryka, 
składająca się z narodowych demokra- 
tów nie zdecyduje się na postawienie 
przeciwnej kandydatury. 


Q rekonstrukcję gabinetu w Jugosławił, 

Belgrad, 27. 4. (AW) Wśród przed- 
stawicieli partii toczą się rokowania 
w sprawie rozszerzenia podstawy par- 
lamentarnej nowego rządu, co zostanie 
przeprowadzone tuż po świętach wiel- 
kanocnych (starego stylu). Radykało- 
wie wyrazili swą zgodę na to, by do 
rządu wszedł jeden przedstawiciel de- 


'nokratów. Jednakże, demokraci ze 
swej strony domagają się po jednym 
porttelu dia Chorwatów i  muzułma- 


nów. Istnieje nadzieja, iż rokowania te 
doprowadzą do rezultatów. 


Węgrzy przeciw Pan-EBuropie. 


Budapeszt. (AW.) Sekcja węgier- 
ska ruchu paneuropejskiego odbyła 
posiedzenie konstytuujące pod przewo- 
dnictwem ks. Hohenlohego. Na posie- 
dzeniu zjawili się również przeciwnicy 
kierunku paneuropejskiego, przyczem 
doszło do burzliwych scen. W pewnym 
momencie opozycja rzuciła się do pre- 
zydjum, zerwała sztandar pane: ropej- 
ski i obrzuciła przewodniczącego zgni- 
łemi jajkami. Policja wobec tego roz- 
wiązała zebranie. 


lekkich obyczajów; 


procent 
wśród wywiadowców stanowią żydzi. 
Rasa ta z powodu swej dwulicowej 
moralności i zaniku prawie wszel- 
kich uczuć etycznych, nadaje się spe- 
cjalnie do roboty prowokatorsko-do- 


duży 


nosicielskiej. Policja pruska w Poz- 
naniu miała na swych usługach w b. 
Kongresówce cały szereg żydów 
z proletarjatu i lepszych sfer. Oni 
głównie dostarczali materjału w 
kwestjach militarnych, oni zawiada- 
miali, oczywiście nie za darmo, © 


zależało na tem, ażeby manuskrypt | budowie szos, translokacji wojsk i 


innych szczegółach, ważnych dla wy- 
wiadu wojskowego. Głównym agen- 
tem niemieckim w Warszawie był 
niejakiś Selig Zuckermann, zamie- 
szkały w Warszawie przy ulicy Ziel- 
nej. Nic dziwnego, że kiedy armja 
niemiecka szła na Warszawę, znała 
ona każdy Szczegół, prowadzili ją 
wszędzie żydzi. Akta policji poznań- 
skiej zawierają niejeden ciekawy epi- 
zod w iyin względzie. 


dzieła. Biuro Woźnickiego mieściło] Był w Poznaniu kolporter żyd Ma- 
się w manzardzie. W nocy przysta- ksymiljan Schäfer, który dwukrot- 
wiono drabinę, wybite w dachu nie ochrzczony, raz w Poznaniu, raz 
szklanym kiłka tafli i dostano sie, u Jezuitów w Krakowie, legitymu- 
do wnętrza, kradnąc ważne listy jąc się swym katolicyzmem, sprze- 
Popławskiego ze Lwowa, Romana dawał w Poznaniu i na prowincji po 
Dmowskiego i innych wybitnych, domach książki polskie, to dla oka, 
działaczy. Agencja prasowa druko-| w rzeczywistości zaś wścibiał się do 
wała wszystko u pewnego żyda na domów polskich i śledził panie pol- 
bulwarze St. Germain. Z tym była Skie, jak Sokolnicką i Tałodzieckąa, 
już łatwiejsza sprawa. Za kubany, uczące dzieci po polsku. Jemu to 
dostarczał wszełkich odbitek i dru-, głównie ma do zawdzięczenia Janina 
ków agentom policji. Omańkowska, wybitna działaczka 
narodowa, dziś nauczycielka na Gór- 
nvm Sląsku, że dostała się za naucza- 
nie dzieci polskich do aresztu poli- 
cyjnego. 


Żydzi na usługach policji. 


Policje wszystkich krajów mają na 
swych usługach przeważnie wyko- 


lejeńców życiowych i dziewczyny (Ciąg dalszy nastąpi) 


y 


List z Krakowa. 


(Z obrad budżetowych Rady miejskiej. 
Sprawa pomieszczenia Muzeum Naro- 
dowego. — Zjazd T. N. S. W, — Z teatru 
i miejskiego.) 


_ Przez dwa tygodnie trwająca dysku- 
sja nad budżetem miasta Krakowa na 
r. 1927/28 zamieniła się w jeden wielki 
akt oskarżenia obecnego zarządu mia- 
sta. Rzecz charakterystyczna, że naj- 
silnie, atakowali zarząd, wzgl. prezy- 
djum miasta radni. należący do więk- 
szości, na której opierają się dzisiejsi 
władcy Krakowa. Okazało się w czasie 
debaty,» że większość mieszczańska 
konserwatywno-żydowska, popierana 
zresztą przez socjalistów „jest tylko pa- 
rawanem dla prezydium, które rządzi 
się według własnej woli, ałe zawsze 
prawie ze szkoda dla miasta. Na ten 
niezdrowy stosunek zwracała uwagę W 
dyskusji budżetowej opozycja, przede. 
wszystkiem radni Ch. D. Niektóre wy- 
wody opozycji stanowiły wprost rewe- 
lacje, a wśród większości rządzącej 
wywołały wprost konsternację. Takę 
bombą było stwierdzenie i udowodnic- 
nie przez mówców z Ch. D., że prezy- 
dent miasta p. inż Rolle zawarł z so- 
cjalistami umowę, na mocy której za- 
pewniono socjalistom monopol organi- 
zowania robotników w miejskich za- 
kładach użyteczności publicznej jak w 
elektrowni. gazowni, tramwaju, wodo- 
ciągu, zakładzie czyszczenia miasta itp. 
Umowa ta mająca na celu w pierwszym 
rzędzie zniszczenie chrześcijańskich 
związków zawodowych, działających 
wśród pracowników miejskich, spowo- 
dować może dla samego . miasta duże 
szkody, bo całą gospodarkę miejską 
uzależnia od socjalistów i żydów, któ- 
rzy zawsze idą z socjalistami ręka w 
rękę. Oddarie miasta, a w najlepszym 
wypadku zakładów miejskich na łup 
PPS nie zapewni p. Rollemu spodzie- 
wanych korzyści, lecz przeciwnie obu- 
rzy uczciwie myślące mieszczaństwo na 
klikę rządzącą miastem, a dzisiejszej 
opozycji w Radzio 'Miejskiej ułatwi 
zwycięstwo przy najbliższych wyborach 
do Rady. Inna rzecz. że szkody, jakie 
dotkną miasto z powodu owej umowy, 
trudniej hędzie odrobić. 


Ciągnaca się od długiego czasu, bo 
od r. 1918 sprawa pemieszczenia Mu- 
zeuni Narodowego zbliża się ku załat- 
wieniu. W trakcie obrad budżetowych 
Rady Miejskiej zgłoszony i uchwalony 
zosta! wniosek, by Radzie Miejskiej w 
jak najkrótszym czasie  przędłożono 
wnioski co do pomieszczenia zbiorów 
muzealnych. Kraków posiada najwięk. 
sze bodaj w Polsce zbiory, rozmieszczo- 
ne dziś w kilkunastu budynkach, polo- 
żonych w różnych częściach miasta. 
Wielka część cennych przedmiotów 
muzealnych wogóle nie mogła znaleść 
pomieszczenia i znajduje się w pakach 
na strychu Muzeum Narodowego i in- 
nych. Nie trzeba dodawać, jaką szkodę 
ponosi społeczeństwo z takiego stanu 
rzeczy į jakie niebezpieczeństwo grozi 
zubioron nie wystawionym i należycie 
niezabezpieczonym. Pozostaje do roz- 
strzyznięcia pytanie, czy należy budo- 
wać specjalny gmach dla pormieszcze- 
nia zbiorów muzealnych, czy też użyć 
na ten cel gmachu poszpitalnego na 
Waweiu. Brak funduszów przemawiał- 
by za budynkiem  poszpitalnym, bo 
jego remont wymaga mniej wydatków, 
niż hudowa nowego gmachu. Z dysku- 
sji jaka na temat muzemum toczyła 
się i na Radziej Miejskiej, a toczy się 
dotychczas na lamach prasy krakow- 
skiej, można wywnioskować, że ko- 
rzystniejszem wyjściem byłoby wybu- 
dowanie specjalnego gmachu muzeal- 
nego którego plany już są gotowe, 
grunt pod budowę (u wylotu uł. Wol- 
skiej) zapewniony oraz zgromadzone 
już na koszta budowy poważne fundu- 
sze (250000 zł). Przypuszczam, że Ra. 
da Miejska wypowie się za budową no- 
wego gmachu, urządzonego według naj- 
lepszych wzorów zagranicznych. O ile 
taka uchwała zapadnie, możnaby je- 
szeze w obecnym sezonie budowlanym 
rozpocząć roboty, ce nie byłoby bez 


znaczenia ze względu na bezrobotnych. 


w ostatnich dniach odbył się w na- 


szem mieścię doroczny Zjazd Towarcy-.< 


stwa Nauczycieli Szkół Wyższych, w 
którym wzięli udział delegaci z całej 
Polski. Głównym przedmiotem obrad 
była tak bardzo aktualna sprawa ustro. 
ju szkolnego w Polsce. Po odpowied- 
nich referatach i gruntownej dyskusji 
oświądczył się Zjazd za 7-klasową szko- 
łą powszechną, podzieloną. na dwa stop- 
nie, a to niższy 4-letni i wyższy 38-letni, 
któryby miał uczniowi dać przygotowa- 
nie do życia obywatelskiego. Odnośnie 
do szkolnictwa średniego, Zjazd wypo- 
wiedział się za 8-klasowem gimnazjum, 
podzielonem na dwa stopnie, a miano- 
wicie pięcioletni jednolity z łaciną od 
I klasy, drugi trzechletni o 3 typach, a 
to: klasycznym, humanistycznym i ma- 
tematyczno-przyrodniczym. Bardzo 
gorąco wypowiedział się Zjazd za roz- 
budową szkołnictwa zawodowego śred- 
niego. Z innych uchwał Zjazdu pod- 
kreślić należy rezolucję zawierającą 
protest przeciw tak powszechnym za 
rządów obecnych rugom w szkolnic- 
twie. Zjazd wyszedł? w uchwaleniu 
tej rezolucji z tego slusznego założenia, 
że dziedzina szkolnictwa nie nadaje 
się do tego rodzaju eksperymentów. 


Tatr miejski im. J. Słowackiego 
wprowadził na deski sceniczne dramat 
Edmunda Rostanda „Cyrano de Ber- 
gerac*. Po raz pierwszy grano tę sztu- 
kę na scenie krakowskiej w r. 1905. Ro- 


lę tytułową odtwarzał wówczas znany 
artysta sceniczny Zelwerowicz. Dra- 
mat Fostanda zapewne przez dłuższy 


czas utrzyma się na afiszu, temwięcej, 
że i obsada ról jest doskonała. 


ip. 


bywałe tłumy. 


szechpolski zjazd delegatów 


„DZIENNIK BYDGOSKI” „piątek, dnia 29 kwietnia 1927 r. 
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Kanadyjski stan Ontario 


X 


zniósł prohibicję. 


Wędrówka mieszkańców Detroit po kanadyjski alknhol. 


W prasie polsko-amerykańskiej 
czytamy: 

Prohibicja przestanie egzystować 
w kanadyjskiej prowincji Ontario 
od 15 maja i w dniu tym Windsor, 
zwany żartobliwie „przedmieściem“ 
Detroit (po stronie kanadyjskie!) 0- 
tworzy swe bramy dla spragnionych 
Amerykanów. x 


: 


w Windsor zawiązał się komitet 


recepcyjny, który będzie czynny bez 
ustanku kilka pierwszych dni, człon- 
kowie tegoż będą pracować na zmia- 
ny po 8 godzin dziennie. 

Wielka bandera powitalna została 
rozciągnięta wzdłuż rzecznej granicy 
od Tecumseh do Amhersburg u uj- 
ścia rzeki do jeziora Erie. 

Przewodnicy miasta Windsor i po- 
licjanci regulujący ruch uliczny we- 
zmą swe wakacje dopiero w listopa- 
dzie, ponieważ nie będą mieli czasu 
u.zynić tego wcześniej. Właściwie 
prohibicja przestaje obowiązywać 
w Ontario juź w dniu 1 maja, i po- 
zwolenia na zakup trunków będą od 
dnia tego wydawane wszystkim od- 
powiedzialnym obywatelom za opła- 
tą po 2 doł. za licencję. Trunki mo- 
gą być zakupywane w rządowych 
sklepach dopiero od 15-go maja. — 
W dniu tym promy, przybywające 
z Detroit niezawodnie przywiozą nie- 


Tow. Krajoznawczego. 


W Krakowie odbył się ub. niedzieli 
ogólnopolski ziazd Towarzystw Krajo- 
znawczych Rzeczypospolitej, na który 
przybyli delegaci z Warszawy, Krako- 
wa, Bydgoszczy, Tornnia, Grudziądza, 
Poznania, Włocławka, Łowicza, Kielc, 
Sandomierza, Tucholi, Łomży it. d. 
Zjazd ten obesłany był bardzo licznie, 
ho też Tow. Krajoznawcze wykazało 
bardzo wielkie zasługi poprzez 20-lecie 
swego istnienia około budzenia zami- 
łowania do kraju i ziemi ojczystej oraz 
okolo współdział nia w ochronie przy- 
rody ziem polskich, zabytków, krajobra- 
zu i tego wszystkiego, co nasze, co pol- 
skie. Przed zjazdem odprawione Zo- 
stało uroczyste nabożeństwo w koście- 
le Marjackim. Jako przewodniczącego 
powołano profesora Uniw, Jagiell. dr. 
Łowickiego. 

Prezes Janowski Aleksander przed- 
stawił zebranym sprawozdanie z dzia- 
łalności Towarzystwa za rok ubiegły. 

Liczy ono 32 oddziały z 5000 człon- 
ków. W ciągu r. 1926 Towarzystwo 
zgromadziło na odczytach blisko 10 000 
osób, na wycieczkach 4500. Muzea To- 
warzystwa zwiedziło 1750 osób, a przez 
wystawy: „Piękno Polski" w Warsza- 
wie į; przyrodnicze w Łodzi przewinęło 
się z górą 40000 osób, Wielkie ułatwie- 
nie dla wycieczek stanowi poradnia 
wycieczkowa w Warszawie (Karowa 31) 


oraz schroniska wycieczkowe w War- 
szawie, Krakowie, Pucku, Zakopanem, 
Ojcowie, Sandomierzu Wilnie Grudzię- 
czu Olkuszu, Żywcu i Zawoji. Ze schro- 
nisk korzystało 15 400 osób. 
Towarzystwo w roku bież. uzyskało 


od rządu 13 ha ziemi na budowę schro- | 


niska nad Świtezią wzorowanym na 
domku  Mickiewiczowskim. Materjal 
budowlany jest zapewniony. Pozatem 
wojew. nowogrodzki przyrzekł: pomoc 
miejscowych czynników. Na zjeździe w 
Warszawie zadekl. na ten ceł 3600 zł. 
Nadto projektuje się budowę wielkie- 
go domu wycieczkowego w Warszawie. 

Budżet za r. 1926 został zamknięty 
sumą 300298 zł z czego znaczną część 
stanowi majątek towarzystwa w nieru- 
chomościach. 


Po sprawozdaniach zjazd mianował 
honorowymi członkatni nast. pp.: pre- 
zresa Aleksandra Janowskiego, byłego 
prezesa Kazimierza Kulwiecia, pułko- 
wnika Mikołaja Wisznickiego, Todeusza 
Włoszka założyciela i kustosza Muze- 
um krajoznawczego w Kielcach, oraz 
Fiawitę Wiianowskiego założyciela i ku- 
stosza. Muzeum w Piotrkowie. 


Wśród uchwał należy zaznaczyć dą- 
żenie Tow. Krajoznawczych do zakła- 
dania kół wśród młodzieży szkolnej. 

Vir. 


Konstanty Balmont w Warszawie. 


Warszawa gości w swych murach ro- 
syjskiego poetę Konstantego Balmonta. 
Był on w czasach niewoli jednym z 
tych bardzo nielicznych pisarzy rosyj- 
skich, którzy uciemiężenie Polski po- 
tępiali i upominałi się o jej prawa. 
Konstanty Balmont nie zawahał się gło- 
sić wszem, że jego naród ciemięży Pol- 
skę. 

„Ciemiężycie naród — pisał on — 
który wysokością swojej kultury, pięk- 
nem swej duszy powinien przedować 
wśród Słowian. 

Będąc na emigracji przymusowej w 
Monachium zapoznał się on ze Stani- 
sławen: Przybyszewskim. Znajomość 
ta nie pozostawała bez wpływu na du- 
srę poety. “ 

Pisał on: „W czasie pobytu swego w 
Monachjum i znajomości z Wąszym 
genialnym dramaturgiem ocenilem do- 
piero należycie Waszych wieszczów. 
Mickiewicz, Słowacki. Krasiński, a tak 


że Wyspiański i Kasprowicz byli dla 
mnie krynicą wody życia, źródłem naj- 
piekniejszych wzruszeń, którymi upa- 
jałem się namiętnie." 

Warszawa powitała bardzo serdecz 
nie Konstantego Bałmonta, rzadkiego 
swego przyjaciela z czasów swojej nie- 
woli, powiernika i obrońcę. Na przyję- 
ciu w hotelu Europejskim, zgotowanym 


1a jego cześć wzruszony tyloma dowo- | 


dami szczerości i serdeczności polskich 
kolegów po piórze, powiedział: 
„Chciałbym mówić po polsku, jak 
Polak. ale nie umiem, choć ja i matka 
moja tak bardzo kochamy Polskę. Dla 
mnie Polska jest krajem śmiałym, któ- 
ry must trwać i być  uporczywym 
wbrew losowi. Dla mnie Polska to 
kraj zwycięstwa duchów, w kraju tym 
bowiem powstaly „Król Duch“, „Dzia- 
dy“, „Nieboska komedja“. Polska dla 
mnie to druga matka albo też siostra 
albo kochanka. Niech żyje Polska!" 


Urzędnicy rządowi zaznaczyli po- 
nownie, że według nowego prawa „o- 
bywatelem Ontario jest każda osoba. 
powyżej 21 lat z jakiejkolwiek części 
świata, która zamieszkuje w obrębie 
miasta Windsor w ciągu 30 dni'. 

W Windsor czynione Są przygoto- 
wania do pierwszego sezonu piwne- 
go. Finansiści zakupują grunta w 
pogranicznych osadach. „Gotujcie 
się do handlu z Amerykanami" sta- 
ło się powszechnem hasłem. i 

Hotele i restauracje spodziewają 
się wielkiego ruchu turystów. W 
Windsor istnieją już trzy browary 
i jedna destylarnia, położone nad sa- 
mą rzeką. W Tecumesh został na- 
byty grunt, na którym zostanie wy- 
stawiony czwarty browar. 


Lucy Walczykowska, 
primabalerina 
w Manili na Filipinach. 
Jest ona córką Polaka amerykańskiego 
i Filipinki. 


Walter Robb, specjalny korespondent 
„Chicago Daiły News* na wyspach Fi- 
lipińskich, odkrył w Manili nową gwia- 
zdę baletu, której nie szczędzi gorą- 
cych słów uznania w dłuższej nadesła* 
nej przez siebie korespondencji, 

Gwiazdą tą jest młoda Lucy Walczy 
kowska urodzona w Manili z ojca Po- 
laka i matki Malajki filipińskiej. Oj- 
ciec jej amerykański Polak, John Wal- 
czykowski, służył przez długie lata w 
miejscowej policji jako detektyw, po- 
ślubił filipinkę ; dochował się z nią 
sześciorga dzieci, trzech synów i 3 cór- 
ki, z których Lucy jest najmłodszą. 
Rodzinie powodziło się dobrze, ojciec 
był dzielnym służbistą, matka skrzętną 
gospodynią i dobrą żoną, wykierowali 
oni- najstarszęga-syna Waltera na c= 


;łektromechanika w rządowej marynar- 


ce, starali się dać najlepsze w grani- 
cach możliwości wykształcenie pozo- 
stałym dzieciom, gdy oto Walczykow- 
ski wskutek reorganizacji departa- 
mentu policji na Filipinach, utracił 
posadę, jedyne źródło utrzymania licz- 
nej jego rodziny, Rodzina Walczykow- 
skich znalazła się więc w poważnym 
kłopocie i wówczas to dzielna Lucy po- 
stanowiła pracować na utrzymanie ro- 
dzeństwa. Odkryto w niej zdolności do 
tańca i wcale miły głosik, jak na dwu- 
nastoletnią dziewczynkę, którą była w 
czasie, gdy ojciec jej stracił posadę. Za- 
częła pilnie uczyć się tańca i śpiewu i 
dziś, po paru latach, występuje ona w 
najstarszym i najlepszym teatrze „Sa- 
voy* w Manili, gdzie jest faworytką 
publiczności. Żeglarze i turyści wprost 
za nią przepadają, zna ją cała Manila, 
i gdy w klubie Elków lub uniwersy- 
teckim urządzane są przyjęcia, wystę- 
py Lucy Walczykowskiej są stałą a- 
trakcją. Oczywiście w Manili wszystko 
odbywa się na skromną skalę. Lucy 
zarabia wszystkiego dol. 50 tygodnio- 
wo, lecz suma ta jest poważną rubryką 
w budżecie rodziny. Matka jej powie- 
działa korespondentowi Chicago Daiły 
News: 

„Od sześciu łat Lucy jest naszą je- 
dyną podporą. Jest ona dobrą, posłu- 
szną. córką”. Zaś korespondent, p. Robb, 
dodaje od siebie: „Nie jest to latwo 
pracować w Manili. Lucy ma zacny, 
szlachetny charakter, naturę, jaką 
mógłby się poszczycić każdy stoprocen- 
tówy Amerykanin“, 


Wzdychaieś za niepodiegłością, 


A dziś | 


kupując towar zagraniczny. | 
Kupuj towar krajowy ! i 
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-839000 zł. na odbndowę Zamku na 
Wawelu, 


Rząd przyznał 500000 złotych na od- 
„nowienie Zamku królewskiego w Kra- 
kowie. 
Złoto na koronę dla 


Matki Boskiej Ostrobramskiej. 


W myśl odezwy ks. metropolity Jatb- 
rzykowskiego — o składaniu złota na 
koronę dla Matki Boskiej Ostrobram- 
skiej wpływają od społeczeństwa bar- 
dzo obficie dary na ten cel. 

Wykonanie koron powierzono w myśl 
tradycji jubilerom wileńskim  Gorzu- 
chowskiemu i Filipskiemu ściśle wedle 
wzorów koron obecnych. 


Jak gwiazda opereikowa Messal 
ońnalazła brylaniową broszkę? 


W ub, sobotę wychodząc z opery diva 
operetkowa, znana Messal zauważyła 
brak broszki z brylantami, wartości 


około 6000 złotych. Zaalarmowała 
więc obecną w operze policję, która 
natychmiast przystąpiła do poszuki- 


wań. Kilka osób nawet zrewidowano. 
jednak bez pożądanego rezultatu. 

Gdy już diva miała opuścić operę, 
zjawił się jakiś młodzieniec, w poszuki- 
waniu pani, która zgubiła broszkę. Jak 
się okazało, Messal zgubiła broszkę tę. 
którą ów młodzieniec znalazł. Jako na- 
zrodę otrzymał on 100 złotych. 


Wielki pożar. 


Dnia 25 bm. we wsi Pereś p. chełm 
skiego spaliło się 15 domów mieszkal 
nych. Przyczyna pożaru nieznana. 
Straty są bardzo wielkie. 


zamek yrodzieński w którym umarł 
Batory, grozi ruiną, 


Warszawa, 27. 4. (tel. wł.) Prastary 
zamek w Grodnie, w którym umarł Ba- 
tory a Stanisław August złożył koronę, 
grozi ruiną w wyniku zarysowania się 
murów, skutkiem osunięcia się stoku 
góry i wylewu Niemna. W chwili obsu- 
wania się stoku uszedł ledwie z życiem 
żołnierz dywizjonu samochodów, Wła- 
dze centralne delegują do Grodna ko- 
misję, której zadaniem będzie uratować 
historyczną pamiątkę. 


T azimierz i Bartoszewicz. 


j Wiadomości z kra ju. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" 


Poseł esłoński opuszcza Warszawę. 


Warszawa, 27. 4. (AW) Poseł estoński 
w Warszawie p. Leppik został odwoła- 
ny, przechodzi bowiem na wyższe sta- 
nowisko w estońskiem M. S. Z. Wezo- 
raj p. Lepik złożył wizytę pożegnalną 
p. Marszałkowi Sejmu. 


Akademja lekarska, 


Bada Ministrów uchwalając powoła- 
nie do życia akademji lekarskiej po- 
stanowiła zarazem, że siedzibą jej bę- 
dzie Warszawa. i 


Nagroda za wykrycie morderców, 


Starostwo radzymińskie wyznaczyło 
5000 zł. nagrody za wykrycie sprawców 
zabójstwa dwóch gajowych w lasach 
międzyrzeckich w dniu 11 kwietnia br. 


Hiyla wiosenna, 


Sejm na wywczasach. 


a cyklu „RRadzinilłowie”. 


XXII. 


Jeżeli zawitał jakiś gość młody, 
którego trzeba było przyjąć, to wy- 
prawiał „piekło“ w domu. Księżna 
użalała się przed lekarzem nadwor- 
nym  Bachstrómem, a do rodziny 
słała potajemnie rozpaczliwe listy. 
Mimo szalonej zazdrości, pan chorą- 
ży traktował ją coraz obojętniej, tak, 
że małżeństwo, lubo żyło razem, ży- 
ło w seperacji. Ojciec księżnej uda- 
jac się z żoną do Mińska na trybunał, 
żądał, aby zięć z córką tam przybyli, 
w nadziei zapewne, że wpłynie na 
postępowanie ks. Hieronima. Po li- 
ście teścia zaszła nagła odmiana. — 
Książę stał się uprzejmy, zaczął się 
tulić da żony — ona jednak, zrażona, 
chłodno przyjmowała te czułości. W 
drodze do Mińska. jechał konno przy 
jej karecie, w Mińsku jej nadskaki- 
wał. Uwierzvwszy w jego poprawę, 
zaczęła być dla niego  „grzeczniej- 
szą". Ale Bachstróm ostrzegł ją, że 
może swe zdrowie narazić na nie- 
bezpieczeństwo. Widocznie książę 
zwierzył się przed nim z jakimś pie- 
kielnym zamiarem. W jednej chwili 
nastapiła zmiana z jej strony, a ro- 
dzice oświadczyli, że córkę ze sobą 


zabiorą już. Książę wyjechał z Miń- 


ska „zniesławiony' ze żądzą zem- 
sty nad Bachstrómem. Czująć, co go 
spotka Baechstróm schronił się do O- 
skierki w Szacku. Szukał go książę 
po całej Litwie, a dowiedziawszy 
sie wreszcie o miejscu jego pobytu, 
napisał groźnie do Oskierki, aby mu 
go wydał. Otrzymawszyeodpowiedź 
odmowną, wysłał wojsko do Szacka. 
Uvrzedzony UGskierko, zebrał sąsia- 
dów, poruszył cały powiat, i utwo- 
rzvł w Szacku zupełny obóz wojen- 
ny. zaopatrzony w broń, armatki 
i żywność, 


Dowódca oddziału książęcego Kar- 


łing prosił o rozmowę. Na > 
wydania Bachstróma Oskierko po- 
kazał mu swoje „przygotowania“ i 
oświadczył, że wysłał listy do rodzi- 
ny i dygnitarzy i że księciu zostanie 
wvioczony proces kryminalny. Kar- 
ling nie czując się na siłach i oba- 
wiając się następstw, odstąpił. Ale 
nie usiąpiła obawa, że książę wyszle 
większy oddział, zdobędzie Szack i 
porwie Bachstróma. Udano się prze- 
ta do hetmanowej Urszuli Radziwił- 
łowej, bratowej ks. Hieronima, która 
Bachstróma zabrała do  Nieświeża 
i trzymała pod strażą dła bezpieczeń- 
stwa. Książę chorąży wysłał list do 
bratowej, aby wydała go jako jego 
„własność“. Odpowiedziała mu prze- 
biegle, że Bachstróm „potwarczym 
językiem honor jej szarpał, więc do- 
póty będzie więziony, dopóki się nie 
usprawiedliwi, ałbo nie poniesie ka- 
ry'. Uspokoiwszy na chwilę księcia 
Hieronima, księżna kazała manow- 
cami wywieźć Bachstróma do Żół- 
kwi, gdzie niedługo potem zmarł, 
czego dowodem jest list wdowy po 
nim z prośbą o wsparcie ”). 

Księżna Teresa żyła z mężem dwa 
łata. Otrzymawszy rozwód, wyszła 
za Joachima Potockiego, głośnego 
Barszczanina. Druga żona, Magdale- 
na Czapska, trzy lata wytrzymała z 
księciem Hieronimem, wreszcie ucie- 
kła od niego i otrzymała rozwód w 
r. 1751. Trzecia Angelika Miączyń- | 


tesz 


piątek, dnia 29 kwietnia 1927 r. 


Samobójstwo defraudanta 
Blegonia. 


Wypił litr spirytusu denatnrowanego. 


Bielsko, 26. 4. (AW.) Naczelnik biura 
Zakładu Pensyjnego Teofil Biegoń, który- 
popełnił defraundację na szkodę zakładu, o- 
truł się wczoraj, zanim przetransportowano 
go do więzienia w Cieszynie, gdzie miała 
się odbyć przeciw niemu rozprawa sądowa. 
Biegoń otru? się przez wypicie całego litra 
spirytusu denaturowanego i natychmiast 
po przewiezieniu do szpitala zmarł. Z pie- 
niędzy zdefraudowanych przez Biegonia od- 
zyskano dotychczas ł0 tys. zł, które znale- 
ziono przy arestowanym. Około 10 tys. zł. 
Biegoń porozpożyczał, istnieje jednak na- 
dzieja, że pieniądze te będą odzyskane. Po- 
została część zdefraudowane. kwoty nie zo- 
stała dotychczas odzyskana. Biegoń pozo- 
stawił wdowę, z którą prowadził proces roz- 
wodowy.  Defraudację popełniał bardzo 
sprytnie, pobierając składki wprost od pra- 
codawców. 


3 wsie prawosławne 
przeszły na katolicyzm, 


Do ministerjum oświaty wpłynęło podanie 
ludności wiosek Dubieczno, Rokita i Lutki po- 
wiatu kowelskiego o przekazanie Kościolowi 
katolickiemu istniejącej we wsi Dubieczno cer- 
kwi prawosławnej wobec gremjalnego powrotu 
porafjan, byłych unitów, na łono Kościoła ka- 
tolickiego w obrządku wschodnio-słowiańskim, 
Nawrócena na katolicyzm ludność liczy pół- 
trzecia tysiąca osób. 


Radjo powodem niczwykłej przygody 
nauczyciela wiejskiego. 


W pewnej wsi pow. radomskiego 
miejscowy nauczyciel założył sobie 
radjo. Gdy nastąpi! obecny okres de- 
szczowy gospodarze onej wsi po dłuż- 
szej naradzie wysłali do nauczyciela 
delegacię z żądaniem, aby usunął ra- 
djo ze wsi, albowiem.. „aparat ściąga 
deszcze”, d 

Daremnie biedny nauczyciel tłoma- 
czył chłopom, że się mylą, że radio 
nie wspólnego z deszczem nie ma, da- 
remnie objaśniał budowę i działanie a- 
paratu. Tej nocy zerwano z dachu an- 
tenę, następnego dnia dzieci nie przy- 
szły do.szkoły, kobiety urządziły de- 
monstrację, żąda,ąc wydania im. apa- 
ratu, „który ściąga deszcze. 7 7 

Ò ciemnoto! O głupoto! Oświaty, wię- 
cej oświaty! 


wreszcie również uciekła, a zostaw- 
szy wdową pocieszyła się wszedłszy 


w śluby z ks. Woronieckim. Żadna | którą zezwalając życzę J. W. Jej M. 


księcia chorążego nie obdarzyła po- 
tomstwem. 


Jakim był miłym mężem, drugiej 
żony, Magdaleny z Czapskich, świad- 
czą listy jego do niej pisane. Do tej 
swojej „żończyny* (tak ją pieszczo- 
tliwie nazywał), pisał, przebywając 
w Warszawie: „Zasyłam tę literę mo- 
ja żegnając cię moja duszko; przy- 
tem chcąc ci wieczną zachować mi- 
łość przestrzegam i proszę, abyś dru- 
gi raz lepiej moją przestrogę i jaw- 
niej raczyła pamiętać, nie tając się 
z tym przed światem, że jako dobra 
żona, i męża, jak być powinien ma- 
jąca, jesteś mi posłuszna. Gdyż co 
kłótni między nami narobiło jeśli nie 
złych żon perswazja, by jawnie świa- 
tu tego nie pokazać, że mąż tego nie 
lubi i jakby nie miał żonie swej (pra- 
wa) do rozkazania. Że tedy mam ży- 
czę nie doznawać (próbować), gdyż 
mojej sorty mężowie inni być powin- 
ni, znając się głową nie ogonem. Je- 
żelim nie do gustu, wszakżem prze- 
strzegał; teraz bowiem już po czasie. 
Proszę mię słuchać, bym nie dał do- 
wodu, że chcę być słuchany i będę! 
Gdyż usty i expresjami głosisz, żeś 
posłusznay, rzeczą zaś samą skryte 
czynisz mi figle, światu okazując, że 
o to nie dbasz i to czynić dalej usi- 
łujesz... Wybacz żóńczyno, żeć praw- 
dę piszę, kom twój z serca kochający 
mąż... 


Innym razem oświadczyła księżna 


ła przysięgi „a iż cię nie opuszczę...*,| na żończyno! 


| ręką zabił 26 niedźwiedzi, 5 dzików, 


„Dziennik Bydgoski". 


jest dla Ciebie ewangelją mądrości 
i oświecenia. A 


Przodownik policji skazany na półtora t 
roku więzienia, i 


Warszawa, 27. 4. (tel. wł.) Sąd Okre- 
gowy w Łodzi skazał przodownika po- 
licji Łeona Osuchowskiego na 114 roku 
więzienia za defraudację. , 


Gdy kradł sosnę w lesie — zastrzelono | 
| go. 

W nocy na 24 bm. w lesie dóbr Tar- 
nawitka, należących do p. Tyszkiewie 
cza w powiecie tomaszewskim został 
zastrzelony 28-letni Jan Kapka podczas 
kradzieży sosny. Zabójstwa podobno 
dokonał gajowy Paleba, zamieszkały w 
Majdanie Wielkim. Na miejsce Wwy- 
padku udał się komendant policji wo- 


l 
ewôdzkiej w Lublinie. 


Gdy nieletni syn żyruje weksel ojca. 

Pewna firma łódzka zaskarżyła o,ca 
niepełnoletniego jego syna z powodu 
niezapłaceniu w terminie weksla, przez 
nich wystawionego. Firma żądała so- 
lidarnego uiszczenia należności przez 
wystawców. 

Sąd okręgowy łódzki zasądził jednak 
należność wyłącznie od ojca, motywu- 
jac tę decyzję tem, iż niepełnoletni syn 
nie odpowiada za weksel, o ile go pod- 
pisał wraz z ojcem. 

Wyrok ten posiada ważne znaczenie 
Ała sfer kupieckich. Zdarzą się  bo- 
wiem dość często, iż dla różnych celów 
pewni pomysłowi przedsiębiorcy wysta- 
wiają takie 


właśnie weksle. 


Dawnom, bo jeszcze 
wyjeżdżając, wiedział o tej mię do- 
szłej twej Magdeczko rezolucji; na 


Pani Wojewodzinie (z Glińskich 
Czapska,  wojewodzina pomorska) 
matce naszej, doskonalszego zdrowia, 
bym powinną W. Pani miał tu u sie- 
bie bytność, ile siedząc już tam czas 
niemały. Exkuza nocnej jazdy jest 
seme i pense napisana; gdyż to 
największy gust twój, moja Penno, 
tłuc się po nocy. Dla mnie zaś, nie 
chcąc podnieść tej pracy, którą się 
dla Jej Mości Dobrodzieijki czyniło, 
te dajesz exkuzę, Wypisuję to szcze- 
gólnie, dając ci poznać moja duszko, 
że się znam na farbowanych lisache 
Życzę zatem smacznej nocy ect.* — 
Wspomniany Rejtan pisze. że książę 
atoczył Czapską szpiegami, nie po- 
zwalał jej znosić się z rodziną. 
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Książę chorąży był zawołanym my- M 
śliwym. Jak na wojsko, tak na polo- 
wania nie szczędził największych wy- 
datków. Posiadał w Biąłej i w Stuc- | 
ku mnóstwo strzelców i liczną dobo- 
rową psiarnię. O rozmiarach jego po- i 
lowań można powziąć wyobrażcniez 
listu, jaki w r. 1752 pisał do brata 1 
hetmana. Chwalił się w nim, żew 
ciągu dwóch miesięcy sam wlasna ` 1i 
12 macior. 15 łosi, i 106 wilków. Slyn- 3i 
ne też były dwa ogromne jego polo- 
królewicza Karola, księcia kurlandz- G 
kiego i w Ujazdowie pod Warszawą 
dla króla Augusta III. Pod Warsza- ` 
wę sprowadził ze swych dóbr litew- 


wania, jakie urządził w Słucku dia. MI 


Magdalena chęć udania się do swej | kich niedźwiedzie, dziki, lisy, borsu- 


chorej matki. Ale widocznie zbyt: 


ki i wilki. Król strzelał do tej zwie- 


ska, aż przez cztery lata dochowywa- | długo u matki przebywała, a czuły | TZYRy ze wspaniale urządzonego na- 


1) Sprawę tę obszerniej opowiedział Eu- 


hi Wilno 1864 


małżonek tęsknił za nią. Napisał; 
więc do niej list, aby przybyła do Po- 
krzvwnej, chwilowego miejsca jego 


| stachy Tyszkiewicz. w broszurze: Fryderyk | pobytu. Wymawiała się jednak tru., rze królowi. 
Bachstróm, ustęp z życia ks. Hieronima... — | dami podróży. Na tę wymówkę od- 
I pisał jej krótko: „Magdeczko, kocha- 


totu, wyłożonego sksamitem i dro- WSA 
giemi kobiercami. Po polowaniu na- 
miot ten zlożył ks. Hieronim w da- „wk d 


(Ciąg dalszy nasigpi) 
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Z piekła wojny domowej w Chinach 


Co się działo w konsulacie angielskim podczas bombardowania 
Nankinu, 


Specjalnie wysłany korespondent z] wszystkie klucze, otwórzcie wszystkie 


„Le Petit Parisien“ do Chin p. Louis 
Reubaud opisuje dzień wejścia armji 
Kkantońskiej do Nankinu, który to opis 
niżej podajemy. 

W Nankinie, jakby w otbrzymiem 
murami otoczonem więzieniu, mieszka 
od 600 lat z górą pół miljona żółtych 
_ ludzi. 

Pani Roger Capłain, która udzieliła 
p. Rebaud bardzo ciekawych  wiado- 
mości, udało się wyjść cało z dzielnicy 
chińskiej tylko przy pomocy woźnicy 
pocztowego, który ukrył ją w wozie 
pocztowym pod workami. Inaczej wyj- 
ście było niemożliwe, bo chińczycy 
wszystkich „djabłów* (cudzoziemców: 
spotykanych na ulicy masakrowaji bez 
litości. Europejczycy ufałi w siły gar- 
rizonu. Nankina, świetnie wyekwipo- 
wanego, złożonego z nowozacięgniętych 
żołnierzy, do tego stopnia że siedzieli 
w zupełnym spokoju w pięknych wil- 
jach w okolicy konsulatu angielskiego. 
Wprawdzie czytali o bitwach, które 
krążownik Emerald staczał, trochę ich 
' to niepokoiło, ale pozatem nic nie prze- 
rywało ich zwykłych zajęć. Tymczasem 
armja południowa zbliżała się szybkie- 
mi marszami. 

W krytycznym dniu — opowiada pa- 
ni Caplain — z mężem siedziałam przy 
obiedzie. W tem zadzwoniono. Nadbiegł 
posłaniec, wzywający ich natychmiast 
do konsulatu. Z dzielnicy zebrali się 
już wszyscy, W salach spano pomimo 
krzyków, wrzasków i wystrzałów. 

Około 7 rano strzelanina karabino- 
wa. Kule uderzały w gmach konsula- 
tu. Nagle zapanowała cisza. 

Pomyślałam sobie, że teraz 
dobrze pójść przebrać się, i 
głam ulicę do swojego domu. 

Zaledwie weszłam na I piętro, zoba- 
czyłam dramat w ogrodzie konsulatu. 
Przed trzema minutami ogród był zu-Ę 
pełnie pusty, a teraz rozbrojeni  żoł- 
nierze angielscy szamotali się z chiń- 
czykami. 

Kapitan Spear, oficer łącznikowy, 
otwiera bramę, chcąc  interwenjoówać, 
ale pada na ziemię martwy. Jakiś żoł- 
nierz celuje do doktora Schmitha. I ten 
także pada. H. Hubert śpieszący na po- 
moc doktorowi, zatrzymał się, zakrę- 
cił i ginie. Poprostu niewiadomo, z 
której strony padają kule. 


byłoby 
przebie- 


Cała służba jest obecna wraz 7 kuli- 
sami. 

— Wang! — zawołałam. 

— Pani! 

— Wyjaśnij żołnierzom, że jeżeli chcą 
wejść, nie będziemy im stawiać oporu. 
Mogą brać co tylko zechcą, dajcie im 


drzwi, 

Służba wyszła do żołnierzy i 
mentowała. f 

— Nie ruszcie naszych państwa; oni 
są dobrzy i są potrzebni do poczty. 

Z konsulatu i z sąsiednich will wy- 
rzucano meble, kufry i różne przedmio- 
ty. Każdy wybierał co mu się podoba- 
ło i zabierał jako swoją zdobycz. Co 
jedni odeszli, to drudzy przyszli po łup. 

Służba p. Caplain każdej nadchodzą- 
cej grupie żołnierzy mówiła: 

— To jest kierownik poczty, bardzo 
dobry i potrzebny. On płaci listonoszy. 

W sasiednich domach wysadzano 
drzwi. 

Wang uprzedził p. Caplain. 

-— Żołnierze mówili, byście nie wy- 
chodzili, bo inaczej zginiecie. Dałem 
im jeść i pilnują wejścia do domu. 

Nagle salwa armatnia wstrząsnęła 
domem, aż tynk odpadł ze ścian. 

— Oni nas wysadzą w powietrze! — 
krzyknęłam. 

Strzał po strzale następował; w mi- 
nucie opustoszały ulice. Jeden ze słu- 
żących wybiegł do sąsiednich domów 
po wiadomość i powrócił wystraszony. 
Żołnierze chińscy pobici, masy ciał na 
ziemi; kanonada ustaje. Cisza zapano- 
wała, ale cisza jeszcze więcej .dener- 
wująca. 

— Nie zapomnę tej nocy nigdy. Żoł- 
nierze dali policjantom czerwone prze- 
paski, ale im odebrali broń i kazali 
się prowadzić do domów, oznaczonych 
na listach. Nasz dom tam nie figu- 
rowai. Pomimo to mąż i ja oczekiwa- 
liśmy naszej kolejki. W  takiem na- 
prężeniu upłynęła cała noc. Nareszcie 
o 8-ci rano przyszedł chiński pocztyl- 
jon zawiadomić nas, że chce nas prze- 
wieść ukrytych. Pojechaliśmy. 

Zatrzymywano auto co kilka metrów. 

-- Poczta urzędowa — mówił szofer. 

W ten sposób dostaliśmy się do kano- 
nierk' francuskiej Alaett. 

EEEE E WER AT THESENERA A E E 


f parla- 


Wiemy o tem! 


Prezes rejencji olsztyńskiej v. Rup- 
perti wygłosił z oKazji poświęcenia 
nowej szkoły im. Hindenburga w Ol- 
sztvnie przemowę, w której nie o- 
było się bez wycieczek przeciwko 
polskości. Powiedział pomiędzy in- 
nemi, że w Olsztynie utworzono cen- 
tralę rejencyjną przed 22 laty z na- 
rc"owo-politycznych względów, ce- 
lem utworzena środowiska połud- 
niowo-wschodniej części prowincjł 
jako twierdzy przeciwko napierają- 
cej fali słowiańskiej! 


OD O OZ OZ ZOZ ZEE ROR AA ZE TRO ZZ RR OZ TOO O 


_piątek, dnia 29 kwietnia 1927 r. 


Komfort 
w hotelach berlińskich. 


Pływalnie, bibijołezi i tunele łączące 
hotel z dworcem centralnym. 


Berlin, w kwietniu. 


Luksus i wygoda, któremi hotele a- 
merykańskie otaczają gości, są po- 
wszechnie znane. Hotele europejskie 
nie mogą się pod tym względem nawet 
równać z amerykańskiemi. Pomimo 
to jednak także luksus hoteli europej- 
skich wzrasta z roku na rok. 

Hotel „Excelsior" w Berlinie buduje 


teraz dla swoich gości łazienki w wiel- | 


kim stylu. Będą one zawierać łaźnię 
rzymską, pływalnię dla panów i pań, i 
wsżelkiego rodzaju kąpiele lecznicze 
pozostające pod nadzorem lekarskim. 
Nadto będą się tam znajdować wielkie 
sale bibljoteczne i cały szereg salonów 
fryzierskich. Dalej rozpoczyna zarząd 
hotelu temi dniami budowę dwóch tu- 
neli, które będą łączyć dworzec central- 
ny z hotelem. Jeden tunel będzie prze- 
znaczony tylko dla gości hotelowych, 
a drugi zostanie oddany do użytku pu- 
blicznoścj berlińskiej, jako wynagro- 
dzenie dla miasta za uzyskanie konce- 
sji budowlanej, 


Kii ma dwa końce, 


Aparat ałarmowy wspólnikiem 
włamywaczy. 


W Niemczech są w użyciu automa- 
tyczne urządzenia, służące do wzywa- 
nia straży pożarnej na miejsce wypad- 
ku. Ponieważ aparaty te znajdują się 
na ulicy, przeto różni figlarze alarmują 
fałszywie straż pożarną „która dopiero 
po przybyciu na miejsce przekonuje 
się, że padła ofiarą niewczesnego żartu. 

Aby temu zapobiec, w mieście Bona 
zostały skonstruowane aparaty, które 
po wprawieniu w ruch sygnałów alar- 
ruujących przytrzyinują alarmującego 
aż do czasu przybycia straży pożarnej. 
Dla próby ustawiono aparaty takie na 
ulicach. Lecz od czegóż spryt złodziej. 
ski? 

Oto kilku włamywaczy dostało się do 
sklepu w pobliżu takiego aparatu i tu 
urządzili faktyczny pożar. Widząc to 
stojący na rogu ulicy policjant pod- 
biegł do aparatu i wezwał straż pożar- 
ną. A dobroczynny aparat ujął go swoi- 
mi kleszczami i trzymał aż do przyby- 
cia straży. Tyrnczasem zaś włamywa- 
cze zdołali opróżnić “dwa sąsiednie 
sklepy i z łupami ujść w bezpieczne 
miejsce, 

W ten sposób aparat alarmowy stał 
się sprawcą śmiałego włamania, 

Pisma niemieckie nie donoszą, czy 
po tei niefortunnej próbie zostały apa- 
raty z ulic miasta Bonn usunięte, czy 
też zakazano policji alarmować straż 
pożarną. 


Nr. 98. 


Ameryka reformuje 
/ bieliznę męską. 


„Dziennik Związkowy" z 9 bm. do- 
nosi: Drodzy i uprzejmi - czytelnicy. 
Przechodząc ulicami śródmieścia w 
najbliższym tygodniu w oknach wy- 
stawowych składów konfekcji męskiej 
i wśród koszul w paski, krawatek, la- 
sek, kapeluszy fiłlcowych i rękawiczek 
zauważycie ku swemu zdziwieniu parę 
damskich części garderoby spodniej, 
której nazwa polska nie pięknie brzmi 
w uchu, ale które Amerykanie, wdzięcz- 
nie nazywają poprostu „step-in* — nie 
dziwcie się, nie myślcie, że to pomyłka, 
że to kupiec nieostrożny włożył w okno 
jakby na uragowisko, lub że wprowa- 
dza departament bielizny damskiej do 
męskiego składu, 

Nie, po trzykroć nie! 
imoda nakazuje mężczyznom 
lecie ten rodzaj odzienia. 


I co gorsza, zapłakać możemy nad 
naszym męskim losem, że ciągną nas 
ku zniewieścieniu, że grozi nam utrata 
naszych męskich przywilejów, bo moda 
ta okrutna pani każe, by owe męskie 
„step-in* były w kolorach. Tak koloro- 
we, brzoskwiniowe, różowe albo kremo- 
we. I niektóre są jedwabne, tak z je- 
dwabiu rayon, to znaczy sztucznego. 
Mają wielki perłowy guzik u góry, a 
potem reszta się trzyma trzema guzi- 
kami z boku. 

Owóż ten rodzaj bielizny męskiej już 
można nabyć w składach niektórych i 
na razie nie cieszy się zbytnim poku- 
pem. 


To najnowsza 
nosić w 


| Wesoły kącik. 


Z latarką, 


Pewien wieśniak spotyka na ciem- 
nym gościńcu swego sąsiada, niosącego 
latarkę. 

— Dokąd idziesz? 

— Do narzeczonej. 

— Na cóż więc ci jest potrzebna la- 
tarka, do — mojej chodziłem bez la- 
tarki. 

— No, ja sobie to odrazu pomyślałem, 
jak tylko zobaczyłem twoją kobietę. 


, 


Najprostszy sygnał hotelowy. 


Turysta przyjeżdża do małego mia- 
steczka i staje w hotelu. W pokoju 
swoim robi spostrzeżenie, że niema 
dzwonka. Pyta więc portjera: 

— W jakiż sposób dowołam się 
służby? 

— Och, nic prostszego. Będzie pan 
tak długo tupał nogą w podłogę... 

— Ależ mój pokój jest na drugiem 
piętrze. 

— Właśnie, właśnie. Lokator pod 
panem przyleci do mnie ze skargą na 
pana, a ja wtedy będę już wiedział, 
że pan jk ak pótrzównię, 


Z za kulis angielskiego | 
x szpiegostwa. 


Jak Intelligence Service nabyła za 
darmo największe tereny nafty Świata? 


Mało kto wie zapewne, że podstawo- 
wa baza angielskiej potęgi naftowej 

„Anglo-Persian-0i! Company“ jest w 
Iwiej części własnością |. Intelligence 
Service. Jej też zawdzięcza ona zarów- 
mo swe powstanie „jak i sam fakt dosta- 
nia się w chciwe ręce kapitału angiel- 
skiego terenów położonych w odległej 
Persji. 

Historia tej mistrzowskiej ekspro- 
pojacji zasługuje na bliższe poznanie. 
Stanowi ona niewątpliwie jeden z naj- 
świetniejszych rozdziałów w bogatych 
dziejach zdobyczy i usług oddanych 
przez Intelligence Service iImperjum 
Brytyjskiemu. 

Było to w roku 1901, za panowania 
miłościwego szacha  Nassira-Eddina, 
kiedy to żadnemu mieszkańcowi Persji 
nie śniło się jeszcze o nafcie i nieprze- 
branych bogactwach  przyrodzonych 
swogo ubogiego kraju. 

Hoiny Nassir-iddin pośród wielu 
swych słabostek monarszych odznaczał 
się zwłaszcza wieko słabością do gości, 
pokłorów i odwiedzin Przybywającym 
doń w odwiedziny  układnym cudzo- 


ziemcom, na znak swej skłonności mo- 
narszej miał on zwyczaj ofiarowywać 
w prezencie różnego rodzaju koncesje 
terytorjałne, z których wartości zresztą 
sam najmniej zdawał sobie sprawę. 

Jeden z takich przygodnych gości, 
inżynier kanadyjski nazwiskiem 'Arcy, 
otrzymał w ten sposób pewnego dnia na 
pięknym pergaminie opatrzonym pod- 
pisem króla-królów dziedziczny przy- 
wilej przetrząsania ile duszą zapragnie 
podziemnych stref państwa perskiego. 

Oto dosłowny tekst tego charaktery- 
sżtycznego dokumentu, który zachował 
się do dzisiaj: 


„W imię Boga Wszechmogącego i 
przez wzg!ąd na stosunki przyjaźni i 
zaufania istniejącego Pa a potęż- 
nemj rządami Persji i Kanady oraz na 
znak naszej szczególnej skłonności, dla 
p. Arcy, postanawiamy przyznać mu na 
wyłączny przywilej prawo drążenia 
wgłąb ziemi naszego Mocarstwa na 
przeciąg lat pięćdziesięciu. Jemu, Jego 
Krewnym i Przyjaciołom. 

„Ania 5 maja 1305 r. 

Podpis: Nassir-Eddin.* 


Data r. 1395 kalendarza perskiego od- 
powiada 1901 r. naszej ery. 

Obdarzony tym wyjątkowym przywi- 
lejem i malo zdający sobie srrawę z 


jego istotnej wartości, p. Arcy puścił 


s 
< 
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się spokoinie w podróż powrotną do 
Kanady. Wieść jednak o tak szczegól- 
nym podarunku nie  uszła czujnych. 
uszu agentów intelligence Service, mha- 
jących swe siedziby i w Persji. Inży- 
nierowie Intelligence Service wiedzieli 
już i wówczas coś niecoś o wyjątkowych 
powabach gleby perskiej i podarunek 
rozrzutnego szacha zaskoczył ich nie na 
żarty. Postanowiono, że cenny przy- 
wilej monarchy perskiego zanim zdołą 
Jdotrzeć do Kanady winien za wszelką 
cenę dostać się w powołane wege Intel- 
ligence Service. 

Odtąd, gdzie zatrzymywał się uprzy- 
wilejówany kanadyjczyk wszędzie zja- 
wiał się na” jego drodze podesłany a- 
gent, proponujący mu za, odstąpienie 
hezwartościowego przywileju warunki 
coraz bardziej kuszące. Okazało się 
jednak, że kanadvjczyk był sam czło- 
wiekiem niezmiernie bogatym i nie da- 
jąc się skusić żadnym obietnicom 
pieniężnym. oświadczył, iż przywilej 
pragnie zachować przy sobie, jako pa- 
miątkę rodzinną. 

Jakież było jednak jego zdziwienie i 
skrucha, gdy znajdujący się w liczbie 
innych pasażerów na pokładzie okrętu, 
którym odutvnał, sędziwy pastor, przy- 
słuchujący się sporowi kanadyjczyka 
z agentem, prtopił kategorycznie upór 
zatwardziai o amatora rodzinnych 
pamiątek. 


— Jesteś pan wszak chrześcijaninem 
— przemówił doń surowo i jako taki 
pragnałbyś bez wątpienia, by króle- 
stwo Chrystusowe rozlało się po całej 
ziemi. Odstępuiąc Anglikom swą bez- 
użyteczną koncesję pozwolisz pan na- 
szym  misjonarzom pod pretekstem 
eksploatacji terenów głosić Słowo Boże 
w tej Persji, gdzie do dziś czczą jeszcze 
niestety bałwany j fałszywe bóstwa. 


Skruszony kanadyjczyk, wzruszony 
do głębi słowami sędziwego pastora, 
ustąpił oddając w ręce żarliwego mi- 
sjonarza koncesję swą bezpłatnie. 


Dobroduszny miljoner nie domyślał 
się napewno i nie domyślił nigdy, że sę- 
dziwy pastor, przemawiający w imię 
szczytnych hasel szerzenia nauki Chry- 
stusowej był w rzeczywistości również 
jednym z agentów Intelligence Service 
i że złożony w jego ręce dokument, 
miast stać się źródłem zbawienia nie- 
wiernych Persów „stał się fundamen- 
tem potężnej „Anglo-Persian-Oil Com- 
pany“, załążka przyszłej  hegemonji 
naftowej państwa brytyjskiego. 


Żałować należy, że kroniki nie za- 
chowały dla. potomności nazwiska 
owego elokwentnego pastora, które z 
zupelną słusznością wpisaćby należało 
do złotej księgi, zawierającej imiona 
twórców potęgi finansowej  współcze- 
snej Anglji. 


Losy na rozbudewę kościoła w Sol- 
cn Kujawskim są jeszcze do nabycia 
w ekspedycji „Dziennika Bydgoskie- 
go“. — Cena 1 zł. Ciągnienie 16 maja! 


MOCHLE. (Echa niedzielnej uroscysto- 
ści). W uzurcj ieniu sprawozdania naszego 
z uroczystości poświęcenia sztand ru miej- 
scowego Tow. Powstańców i Woj ków za- 
znaczamy, że również Tow. Powst. i Woja- 
ków — Trzemiętowo ofiarowało w miejsce 
gwoździa prmiątkowego 20 zł. na cele to- 
warzystwa, przyczem prezes p. B. Malicki 
złożył życzenia dałszego pomyślnego rozwo- 
ju organizacji wojackiej w Mochlu. 


MARGON'N. (Apel do inteligencji) Istnie- 
jące u nas towarzystwo Powstańców i Wo- 
jaków rozwija się obecnie pod zarządem p. 
Gajewskiago wcale nieźle. Członków liczy 
09; zebrania odbywają się co trzecią sobotę 
w lokalu p. Neumana. Skład zarządu jest 
idealny. Wszyscy pracują zgodnie i spraw 
nie: sekretarz p. Ignaczak, komendant Dy- 
liński, skarbnik itd. Jest zamiar postawie- 
nia romnika poległym, których na cmen- 
tarzu tutejszym spoczywa óśmiu. Praca 
oświatowa (referentem tego działu jest p. 
Pertek) jest prowadzona dobrze. Niedawno 
był na zebraniu z wykładem ks. Sułkie- 
wicz, teraz na Trzeciego Maja przyrzekł 
wykład Dr. Wojda, lecz nie cała inteligencja 
it zw. sfery lepsze, łączą się z Powstańca- 
mi. Apelujemy przeto do pp. oficerów re- 
zerwy całe' okolicy, aby wstąpili do towa- 
rzystwa. Powstańcy proszą... 


POPOWO KOŚCIELNE, pow. Wągrówiec. 
(Przedstawienie Kółxa Ro'niczego) W ub. 
niedzielę miejscowe Koło Rolnicze urządzi- 
ło w szkole katolickie wieczornicę. Na 
program złożyły się dwie komedyjki p. t. 
„Zagłoba SŚwatem* i „Perełka* oraz kilka 
monologów  Przedstawieniem zajął się pre- 
zes koła. Mimo nieprzewidzianej zmiany 
w zespole amatorskim, całość wypadła do- 
brze. Publiczność dopisała, dając tem sa- 
mem dowód swej życzliwości dla Kółka Rol. 
niczego, jak i dła sprawy oświatowej wo- 
góle. 


2 Szunipianea. 


Z boiska sportowego. W ub. niedzielę roze- 
grano mecz piłki nożnej pomiędzy V drużyną 
„Sokoła“ z Bydgoszczy o I drużyną szubiń- 
skiego klubu sportowego „Olympja”. Wiatr u- 
trudniał ruchy. Zwycięstwo odniósł „Sokół” 
Bydgoszcz z wynikiem 4:2, Publiczności było 
znacznie więcej, niż na zeszłorocznych zawo- 
dach, obywatelstwo zaczyna się więc intereso- 
wać swojemi drużynami. 


Ze zbiórki harcerskiej. Na zbiórce swojej w 
ub. niedzielę I drużyna harcerska im. Tad. 
Kościuszki w Szubinie uchwaliła urządzić dzień 
harcerza w dniu 16 czerwca, połączony ze skła- 
daniem stopni i złożeniem przyrzeczenia oraz 
odegraniem przedstawienia armatorskiego pt. 
„Syn Wolności”, W tymże dniu ma się w Szu- 
binie założyć Koło Przyjaciół Harcerzy, które 
tutejszym drużynom jest bardzo potrzebne. 


Z przedstawienia, Staraniem Stów. Kolejarzy 
Polskich w Szubinie odegrano w ub. niedzielę 
sztukę Siedleck*-go pt. „Spadkobierca”. Dosko- 
nale pojmujacy swe role amatorzy, nadali 
przedstawieniu tyle życia, iż wywarło na wi- 
dzach niezwykłe wrażenie. Amatorży grali bar- 
dzo udatnie, a nadcwszystko sam reżyser p. 
Bruski, który w bardzo krótkim czasie umiał 
przygotować tak trudną sztukę. Po przedsta- 


wieniu odbyła się zabawa taneczna, która 
trwała do samego rana. d 
Szczepienie ospy. Szczepienie ochronne 


przeciw ospie w Szubinie odbędzie się według 
* następującego porządku: 

I. obwód szczepienia: lekarz pow. dr. Nowa- 
kowski w Szubinie. 

Szubin I. do którego należy Szubin miasto 
w dniu 2. 5. godz. 14-ta Kat. A. — 2. 5. 27 
godz. 14,30 kat. B, w Hotelu Centralnym, 

Szubin II. do którego należą gminy Szubin- 
wieś, Szubin-zamek, Wolwark, Smolniki, Ko- 
walewo, Nowy Świat, Smolarnia, Kołaczkowo, 
Skórzewo, Stanisławka Łachowo, Podlesie i 
Zazdrość w dniu 2. 5. godz. 15-ta dla kat. A. w 


dn. 2. 5. godz. 15,30 dla kat. B, w Hotelu Cen- 


tralnym w Szubinie, 5 


Chomętowo: do którego to okręgu należą 
gminy: Chomętowo, Wąsosz, Gąbin, Żędowo, 
Sobiejuchy, Obronaleśna, Zielonowo, Jezioro- 
wo, Ostatkowska Struga, Mąkoszyn, Gadka, 
Ostatkowo, Jabłowo Pałuckie, Jabłówko, Obie- 
lewo Załachowów i Młodocin w dniu 2. 5. 27 
godz. 17-ta dla kat. A, w dniu 2. 5. 27 godz. 
17,30 dla kat. B. w szkole w Chomętowie. 

Małe Samoklęski: do którego okręgu na- 
leżą: Małe Samoklęski, - Samoklęski “dom, 
Niedźwiady, Ustronie, Tur, Zacisze, Brzóski, 


Wieszki, Chobielin, Chobielin Młyn, Jarużyn, 
Wymysłowo, Janowo. Godzimierz, Żurczyn i 


f 
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piatek, dnia 29 kwietnia 1927 r. 


Ukydne morderstwo 


w Glinnie W.elk.em 


pod iNowrociawiem. | 


Ofiarą nieznanego bandyty padli obzrżysta Rymer i jevo żona. 
„W ub. wtorek o godz 10 wieczorem za-! skiego, krępego mężczyznę do sklepu. Na 


mordowani zostali wł:ścicieł 


jego. 


Ordo oberży w zapytanie, czego sobie 
i Glinnie Wielkiem Brunen Rymer oraz żona , odpowiedział 


nieznajomy życzy, 
ten 


dotąd niewyśledzonego sprawcę, był według | odgłos strzału prz. biegła żona oberżysty z 
i stów ś p. Rymowej, kttra zmarła dopiero ; sąsiedniego pokoju. Bandyta i ją zastrzelił, 
jw jakiś czas po otrzymaniu rany, następu- | poczem zbiegł. 


jący: 


Gdy ś. p. Brunon Rymer wieczorem za- 


Jak dotychczas stwierdzono, sprawca o- 
hydnego czynu ze składu nic nie zabrał. 


mykał drzwi swego składu. ktoś zapukał ;,Frzypuszczać więc należy, że zabójstwa do- 
i zażądał, by go wpuścić 4. wnętrza. Nie! konał z zemsty albo też w celach rabunko- 


spodziewając się niczego złego, 


oberżysta | wych, nie wyzyskując iednak sytuacji z 


drzwi otworzył i poprosił nieznajomego, ni. į obawy przed domownikami. 


Donioste uchwały zjazdu rektorów 
w Poznaniu. 


W uzupełnieniu naszych wiadomości 
ze zjazdu rektorów w Poznaniu poda- 
jemy w ogólnym zarysie uchwały zja- 
zdu, 

Na zjeździe tym poruszono sprawę 
ograniczenia przyjęć na wyższe uczel- 
nie, przygotowania maturzystów, Które 
jest zatrważająco niedostateczne dla 
studjów wyższych, pozatem kontynuo- 
wano kwestje poruszone na, drugim 
zjeździe naukowym w Warszawie a 
dotyczące obowiązkowej pracy nauko- 
wej. 

Zjazd uzgodnił swoje zapatrywania 
na kwestję opłat akademickich, 


egzaminacy'nych, domów akademie. 
kich, tudzież ich stosunku do wyższych 
uczelni. Wiele miejsca poświęcono roz- 
proszkowaniu społeczeństwa akade- 
mickiego, które to ziawisko wywołane 
jest nadmierną liczbą stowarzyszeń 
akademickich, wreszcie poruszono tak- 
że sprawy inne, m. in. sprawę fundacji 
Kurnickiej,j Władysława hr. Zamoy- 
skiego „stosunku kas chorych do klinik 
uniwersyteckich, sprawę przyjmowania 
wychowanków niższych szkół tech- 
nicznych zawodowych do politechnik, 
wreszcie ogólne bolączki budowlane 


opłat | uniwersytetu. 


Głęboczek w dniu 4. 5. 27 godz. 14-ta dla kat. 
A, godzina 14,30 dla kat, B. w szkole kat. Tur. 

Ryńarzewo z miejscowościami: Rynarzewo, 
Nadkanale, Siedlisko, Zamość, Szkocja, Woj- 
sławieć, Rzywno, Rudy i Władysławowo w dn. 
4. 5. godz. 15-ta dla kat. A., godz. 15,30 dla 
kat. B; w szkole kat. w Rynarzewie, » 

Zalesie. Do okręgu należą: Zalesie, Ameryka, 
Szaradowo, Mycielewo, Turzyn, Krzepiszyn, 
Rzemieniewice, Suchoręcz, Słonawki, Słonawy, 
Pinsko, Grzeczna Panna i EV"zewo w dniu 5. 5. 
27 godz. 14,30 dla kat. A., godz. 15-ta dla kat. 
B. w szkole w Zalesiu, 


° 
Bod 
Z mim. 
Z rady miejskiej. Pod przewodnictwem p. 
Ratajskiego odbyło się w ub, tygodniu posie- 
dzenie rady miejskiej. 


Budżet na rok 1927/28 został uzupełniony. 
Uchwalono zaciagnąć pożyczkę z Pow. Kasy 
Komunalnej w Żninie w wysokości 10 tys. zł 
potrzebną na doraźne: prace dla bezrobtnych. 
Drugą pożyczkę zaczągnie miasto z Banku Kre- 
dytowego w Żninie w wysokości 60 tys. zł na 
cele gazowni, rozbudowanie szkoły powszech- 
nej itp. Cenę za wodę nie podwyższono. Za- 
twierdzony został regulamin opłat targowych 
i jarmarcznych. 

Przy sprawozdaniu z rewizji kasy poruszo- 
no sprawę zawieszenia w czynnościach dwóch 
urzędników miejskich, Pan burmistrz wyjaśnił 
sprawę. Po zaangażowaniu nowego kancelisty 
został sprowadzony z Banku Zw. Komunalnego 
zaprzysiężony rewizor, który przed 2 tygodnia- 
mi rozpoczął badać książki kasowe. Podobno 
od roku 1919 Kasa Miejska nie miała rewizora. 
To też w drugim dniu urzędowania zawieszeni 
zostali w czynnościach kancelista i egzekutor 
miejski. Narazie o jakichkolwiek malwersacjach 
nie można mówić, ze względu na nieukończoną 
rewizję. Byłoby pożądanem, by obywatele, ma- 
jący jakiekolwiek żale, przedłożyli je w magi- 
stracie wzgl. powiadomili radnych celem ułat- 
wienia pracy urzędującemu rewizorowi. 


Na wniosek p. Braciszewskiego uchwalono 
jednogłośnie, że wszelkie opłaty za wystawia- 
nie metryk, wyciągów z ksiąg itp, będą odtąd 
bezpośrednio w kasie uiszczane. 


Następnie wybrano do miejscowej rady 
szkolnej pp. Nagórskiego, W. Mnichowskieg?, 
Kręgowskiego i Rychłowskiego oraz 4 zastęp- 
ców: pp. Babsa, Rozę, Szymańskiego i Plewę. 
Pod koniec obrad wywiązała się obszerna dys- 
kusja nad następ. sprawą: magistrat nie do- 
stosował się do ostatniej uchwały rady miej- 
skiej z dnia 17 marca br. o podwyższeniu płac 
robotniczych na 62 gr. proponując 55 gr. na 
godzinę. Ponownie uchwalono większością gło- 
sów podtrzymać uchwałę z dnia 17 IL 

Po przekazaniu wniosku wdowy Felcyn w 
sprawie eksmisji z domu ubogich magistratowi 
do rozpatrzenia, przewodniczący posiedzenie 
zamknął, 


Pisssóńimme. 


Uroczystość jubileuszowa harcerzy mofg'leń- 
skich. W” ub. niedzielę obchodziła drużyna har- 
cerska uroczystość 10-lecia swego istnienia. Na 
obchód ten przybyly również drużyny z Byd- 
goszczy, Inowrocławia, Żnina, Gniezna, Barci- 
na i Pakości, 

Przy dźwiękach orkiestry 59 p. p. wyruszył 

wspaniały pochód z przed dworca du kościoła 
poklasztornego. Uroczystą Mszę św. odprawił 
ks. wikary Sobiecki. Następnie odbyła się defi- 
lada na rynku. Raport odebrał p. Kaźmierczak, 

Uroczysta akademja odbyła się w Domu 
Katolickim. Chór „Halki odśpiewał „Nasz Bał- 
tyk” i „O ziemio ojców”, poczem akademję za- 
gaił p.. Kaźmierczak. Dłuższe przemówienie wy- 
głosił prezes Koła Przyjaciół Harcerstwa p. 


Chojnacki, komendant p. Roloff zaś złożył 
sprawozdanie z dziesięcioletniej działalności 
drużyny. 

Zapowiedziane „przyrzeczenie harcerskie” 


nie odbyło się z powodu nieprzybycia delegata 
komendy chorągwi poznańskiej. Wieczorem o- 
degrali harcerze „Pana Jowialskiego"” Fredry — 
publiczność przybyła na przedstawienie ttum- 
nie, manifestując temsamem swoją syimpatję dla 
idei harcerskiej, 


AFZeWCSZKEKA. 


Wieczór pieśni. W ub. niedzielę urzadziło 
miejscowe Koło Śpiewackie w sali p. Schnej- 
dera wieczór pieśni połączony z przedstawie- 
niem komedjo-opery Godebskiego p. t. „Mi- 
łostki ułańskie", 

Wieczór ten wypadł nadzwyczaj dobrze, a 
przedewszystkiem przedstawienie zgromadzona 
w sali publiczność przyjęła z jak największem 
zadowoleniem. Aktorzy talentem wywiązali się 
ze swego zadania, 

Po przedstawieniu odbyła się zabawa fta- 
neczna, na której bawiono się wesoło do póź- 
nej nocy. Czysty zysk. przeznaczony na zakup 
nut i na cele dobroczynne, jest znaczny. 


Jubileusz Towarzystwa Przemysłowców. Na 
rok bież. przypada 50-letnia rocznica założenia 
miejscowego Towarzystwa Przemysłowców. To 
też jak najgorliwiej dąży obecny zarząd z pre- 
zesem ks. wikarym Kuczmą na czele, do u- 
świetnienia tej rocznicy, W związku z nią na- 
znaczono na dzień 3 lipca okręgowy zjazd To- 
warzystw Przemysłowców do Trzemeszna. 


Kilka słów o pomniku poległych. Skoro, po 
zwycięskiem zakończeniu inwazji bolszewickiej, 
prochy bohaterów trzemeszeńskich zostały zło- 
żone na miejscowym cmentarzu, zaczęło oby- 
watelstwo miejscowe obmyślać sposoby, ja- 
kiemi najwydatniej mogłyby uczcić tych wojo- 
wników o sprawę narodową, 

I oto ks. proboszcz Kowalski stawił projekt, 
aby wybudować pomnik, jako trwały wskaźnik 
dla przyszłych pokoleń. 

W roku 1924 już rozpoczęto prace około 
wystawienia pomnika, Prace raźnie postepo- 


wały naprzód, tak że na zimę pomnik był pra- - 


wie gotowy. Prakowało tylko jeszcze piyty pa- 
miątkowej. Pomnik został wykonany z pias- 
kowca, w kształcie piramidy na 10 m, wysoki, 


Na szczycie widnieje ozłocony krzyż. Pomnik 


otoczony jest wieńcem kolumn. 
Długów miejscowy ks. proboszcz Kowalski, 
którego sumptem prawie wyłącznie pomnik 


wzniesiony został, nie mógi natycamiast pa- 
strzalem z rewolweru. kryć, | f 


Przebieg napadu, dokonanego przez *'Ś p. Rymer padł na miejscu trupem. Na W r. 1926 została zakupiona tablica pamiąt- a 


kowa, Poświęcenia jej dokonał dnia 9 paździer- 
nika tego roku w swym przejeździe na ingres 
do Gniezna ks. arcybiskup dr. Augustyn Hlond, 

Obecnie, skoro zostały na płycie wyryte 
nazwiska polegiych, została ona przybita do 
pomnika, łacznie z tem przeniesieni polegli do 
podziemia pomnika z dotyc:czasowego prowi- 


į zoryczt..go miejsca na cemntiarzu. 


Dedyk cja na tablicy, napisana po łacinie, 
brzmi w Uumaczeniu, jak nastęnuje: 

„J. Fm, dr. A. Hlond, Prymas Polski, 
pomnik ten odsłonił i poświęcić raczył dnia 
9 paźćz . nika 1926 r. Matko Polsko! nie 
płocz nad tym naszym grobem! Wiernie bo- 
wiem postępując za Twymi rozkazami, chę- 
tnie złożyl śmy życie w obronie odzyskania 
Twej woiności. Teraz już, zmartwychwstali w 
Chrystusie, Ciebie już, najukochońsza zmar- 
twychwstałą pozdrawiamy i biagamy dla 
Ciebie o najlepszą przysziość. 

Matko Najdroższa, żegnaj!” 

Następują nazwiska połeg.ych: Gallus, Or- 
natek, Odebralski, Potu!ny, Wiśniewski, March- 
lewicz, Priebe, Balski, Ko'odziejczak, Grajkow- 
ski, Różański, Jagia, Weber, Sternaiski, Kaje- 
taniak. 

Wobec ukończenia wszystkich prac należy 
się spodziewać wkrótce uroczyst, odsłonięcia 
i poświęcenia pomnika, 


<a. 
Z (GmmieWEETH. 

Osobiste, Komendant policji państw. na m. 
Gniezno ma być przeniesiony w stan spoczyn- 
ku. P. Pierzchała liczy lat 38 i cieszy dosko- 
najem zdrowiem. 

Wystawa lotnicza, Z ramienia komitetu wo- 
jewódzkiego urzedza gnieźnieński komitet L. O, 
P. P. w wagonach kolejowych na dworuc (eks- 
pedycja towarowa) wystawę lotniczą, która bę- 
dzie otwarta od dnia 28 do 30 bm, 

Wystawa obejmuje dział techniczny: samo- 
loty, motory, ich części i t, p, podział uzbrojeń: 
broń lotniczą, bomby, naboje itp., dział infor- 
macyjno-propagandowy: fotograije, mapy, ry- 
sunki, broszury, czasopisma itp. Nadto specjal. 
ny radjokoncert przez głośnik dla zwiedzają- 
cych wystawę, otwartą od godz. 10—12 i od 
4—10 wieczorem, 

Wstęp dla zespołów szkolnych — członko» 
wie 10 gr., nieczionkowie 15 gr. dla starszych 
członków 40 gr., dla niecz'onków 50 gr. 


Muraszko na wolności, W tych dniach Mu- 
raszko został zwolniony z więzienia gnieźnień- 
skiego, w którem przebywał przez 8 miesięcy. 

Cena za 1 kg. clileha wynosi w Gnieźnie 
67 gr. 

Konkursowe strze!tanie. W sobotę dnia 30 
bm. urządza Sekcja Myśliwska Klubu Sporto- 
wego 17 p. a. p. konkursowe strzelanie kulami 
o nagrody honorowe (6 nagród) z broni my- 
śliwskiej, 

Basznoś*, powstańcy z roku 1918 —19! 


(Komunikat gnieźnieńskiego Tow. Powst. 
i Wojaków). 

Z polecenia Koła dla badania historji po- 
wstania Wielkopolskiego: upraszam wszystkich 
tczesiników powstania Wielkopolskiego, za- 
mieszkatych w Gnieźnie, tak stowarzyszonych 
jak i niestowarżyszonych, którzy w powstaniu 
wielkopolskim lub ruchu  wolnościowym na 
Pomorzu lub ekspedycjach oddziałów wielko- 
polskich do Małopolski, w r. 1918—19 brali u- 
dział, o podanie następujących punktów: na- 
zwisko, imię, zawód, data urodzenia i miejsce 
zamieszkania, stopień wojskowy, czas służby 
w armji zaborczej, czas służby w armji pol. 
skiej, odznaczenia wojskowe i cywilne: zabor- 
cze i polskie, data, nazwy miejscowości godne 
pamięci, bądź to stoczonej walki, bądź też z 
powodu innych ważnych działań w czasie po- 
wstania wielkopolskiego w r. 1918—19, 

Ze względu na pilność sprawy upraszam o 
spieszne złożenie powyższego w podaniu pi- 
semnem, an"lfabeci ustnie w godz. 6 do 8-ej 
wiecz. do 2 maja br. u p Wołyńskiego, Dą- 
brówki 16, 


e ZMARLI. 

Ś. p. Farina z Temaszewiczów Pomian 
F rzednicka, obywatelka ziemska, w War- 
szawie. 

Śp. fan Ulatowski w Poznaniu, 

6, p. Apolonja z Wożnickich Kozławiczo» 
wa w Pleszewie. 

Ś p. Eelena Freudcureich w Dcznnsiu 

S. p. Tetroneia z Kowalfkich Wilke w 
Poznaniu i 


pe z 


wię Dai 


Str. 8. 


ECA 


Walka do osłatniej kropli krwi 


-~ miała miejsce na przedmieściu Shanghaiu. 
Wojska północne szturmowały z przerażają- 


cym uporem, pomimo olbrzymich strat w lu- 
| Aros magazyny, w których obrońcy uloko- 


wali bardzo cenne przedmioty. Magazyny te 


po cał dziennej walee zdobyli. Po otworze 
niu ma: gazynu i skrzyń usłyszano ogłuszający 
okrzyk radości, Śkrsynie bowiem zawierały 
dla OCnińczyków tak pożądany środek, na 


_ porost włosów „Mia” firmy Henryk Żak 


w Poznaniu. Jest to wskazówką dła wszyst- 
kich łysych 1 dla tych, którym włosy wy- 
padają, że tylko „Mia: przywraca dawniejszy 
silny Włos. 

Lirzne dowody uznania i podziękowania 
wysyła firma wszystkim interesentom. (9640 
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KFPUSZWICA, Przyjazd ks. Prymasa dr. 
Hlonda, W piatek dnia 29 bm. przybywa na wi- 
zytację parafji kruszwickiej ks. Prymas dr. 
Hlond, Dostojny gość przybędzie do Inowroc- 
ławia pociągiera, do Kruszwicy zaś uda się sa- 
mochodem. dokąd madjedzie o godz. it przed 
poł, Powitanie nastąpi na rynku, przemówienia 
wygłoszą p. burmistrz Borowiak oraz ks. prałat 


- Scheonborn. 


Po zw'edzeniu kilku zakładów i Mysiej 
Wieży uda się ks. Prymas do Strzelna, a na- 
stępnie do Pelplina na uroczysty ingres ks. bi- 
skupa Okoniewskiego. 


OSTRÓW. Przychwycenie złodzieja jarociń- 
skiego. Policji w Ostrowie udało się zaareszto- 
wać złodzieja papierosów, sprawcy kradzieży z 
włam'n'em, dokonanej w tych dniach u kupca 
Żapłaty w Jarocinie. Świętokradca, który o- 
kradł kościół w Kępnie, dotąd nie jest wyśle- 
dzony. 


2, Csau. 


Pogrzeb Ś. p. ks, Mieczystawa Górneśo, 
proboszcza naszej parafji odbył się w ponie- 
dziatek, dnia 25 bm., przy bardzo licznym u- 
dziale parafjan, eS konfratrów orar krew- 
cii i znajomych zmarłego. Dnia poprzednie- 
go, t. i w niedzielę, przewieziono zwłoki z 
Bydgoszczy drogą przez Żnin, gdzie dla uczcze- 


mia pamięci zmarłego kapłana, zebrały się 
liczne rzesze wiernych i towarzystwa ze 
sztandarami, z duchowieństwem na czele, by 


towarzyszyć zwłokom ś. p. ks, Mieczysinwa 
Górnego aż poza granice miasta, U granic Gą- 
sawy oczekiwali zwłok swego Pasterza wierni 
warafjanie Udział tłumów oddających ostat- 
nią przysugę á p. ks, Górnemu, był w nie- 
dzielę, jak i w dzień pogrzebu tak liczny, że 
mury naszej świttyni pomieściły tylko część 
wiernego ludu, W pochodzie żałobnym kro- 
czy y wszystkie towarzystwa gąsawskie ze 
sztandarami oraz dziatwa szkolna, niosąc wień- 
ce. Przeszło 30 księży żeśnało swego kon- 
fratra, Konduki żałobny prowadził oraz pod- 
niosłą mowę pożegnalną wygłosił osobisty 
przyjaciel ś p. zmarłego, ks. Skonieczny, pro- 
boszcz parafji Św. Trójcy w Bydgoszczy. Pod- 
czas Mszy św. jak i nad grobem śpiewało 
pięknie miejscowe „Koło Śpiewackie”, Stoso- 
wnie do życzenia zmarłego, pochowany został 
ś. p. ks. Górny na cmentarzu parafjalnym, o- 
podal nowozbudowanej kaplicy. 

Zaiste smutny los spotkał parəfjan gąsaw- 
skich: oto .w przeciągu trzech tyśodni okropna 
śmierć zabrała ira organistę ł księdza probosz- 
cza. Obydwaj odeszli po 2—5 dniowych cier- 
pien'ach. 


Niczrczęście przy pracy. Dnia 25 bm. w 
rot. robotnik Żieleniewicz, z: trudniony u p. 
Mich-lskiego w Gogułkowie. wioząc z tartaku 
p. Krupińskiego z Gąsawy furę obrobionego 
drzewa, spadł w pewnej chwili tak nieszczę- 
śliwie pod wóz, że koła tegoż przeszły mu 
przez brzuch i piersi, miażdźąc klatkę piersio- 
wą. Śmierć nastąpiła natychmiast. Ś. p. Z. 
osierocił żonę i ośmioro drobnych dzieci, Wy- 
padek. który miał miejsce niedaleko komisa- 
rjatu obwodowego, zgromadził tam niebawem 
mnóstwo ciekawych. 


Obchód 3 Maja zapowiada się poważnie 
Koło Śpizwackie zamierza wystąpić z przed- 
stawieniem teatralnem i spodziewać się należy 
poparcia jego zamierzeń kulturalnych, ze stro- 
ny tut. społeczeństwa. 


Planty na rynku micjskim nabierają z dnia 
na dzień coraz bardziej estetycznego wyglądu 
dzięki wysiłkom władz miejskich łącznie że 
staraniem niektórych obywateli, dbających o 
wygląd naszego grodu. Spodziewać się mo- 
żno, iż mieszkający przy rynku właściciele kur 
i tym podobnego drobiu, dojdą do przekona- 
nia, że planty pielęśnuje się dła samych oby- 
wateli a nie dla drobiu. 

Komunikacja zutobusowa. Z dniem 25 bm. 
rozpoczął kursować autobus pomiędzy Gniez- 
nem a Źninem, co stanowi naprawdę wielką 
ulgę dla mieszkańców tej przestrzeni. Wia- 
ściciel tegoż może być pewny powodzenia je- 
śli autobus będzie kursował regulornie a nie 
tak, jak zeszłoroczny, Rozkładu jazdy ocze- 
kujemy! 

Wystawę robótek ręcznych, haftów i róż- 
aeh prac kobiecych, mogą nasze panie z Gą- 
sawy i okolicy podziwiać w najbliższą nie- 
dzielę u p. Paszkiewiczowej (skład kolonj.), 
dyplomowanej nauczycielki robótek ręcznych 
i krawieczyzny. P. Paszkiewiczowa urządza 
z początkiem maja kursy robótek i szycia, co 
miejscowe i okoliczne panienki pizyjmą z u- 
ciechą do wiadomości. 


r 
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Zjazd Młodych Polsk. W ub. sobotę i nie- 
dzielę odbył się w Poznaniu zjazd Młodych 
Polek. Obrady sobotnie zagaiła przewodnicza- 
ca Kat, Zw. Polek p. Zośja Rzepecka, dłuższe 
przemówienie na temat żywotności towarzystw 
Młodych Polek wygłosił ks. dyr. Jarosz, Spra- 
wozdanie kasowe złożyła sekretarka związku 
p. Ozdowska. 


W niedzielę odprawił mszę św. dla zorgani- 
zowanej młodzieży żeńskiej (Związek skupia 
w sobie 230 towarzystw!) ks. Prymas Hlond 
w katedrze, poczem odbył się pochód przez 
miasto. Na uroczystej akademji wygłosiły pp. 
Ozdowska, i Rzepecka referaty, peczem delego- 


wane udały się do sali p. Jarockiego, gdzie od- | 


był się poranek towarzyski. 


Święto „Młodych Polek” odbędzie się sta- 
raniem Zw. Młodych Polek w auli uniwersy- 
teckiej dnia 3 maja, 


Godłem składów chrześcijańskich jest w 
Poznaniu znak przynależności do Związku To- 
warzystw Kupieckich, wielkości 22 na 33 cm, 
z symbolem kupiectwa -— Merkurym i odpo- 
wiednim napisem. 


Zjazd rektorów wszystkich polskich wyż- 
szych uczelni otwarty został w ub. sobotę w 
sali obrad senatu uniwersytetu poznańskiego. 
Na zjazd przybyli rektorowie: uniw. pozn. 
Grochmalicki, warszawskiego — Hryniewiecki, 
Jagiellońskiego — Marchlewski, lwowskiego -— 
Siemiradzki i wileńskiego — Pigoń, dalej Poli- 
techniki warsz. Szperi, twowskiej Nadolski, A- 
kadernji górniczej w Krakowie Chromiński, A- 
kademji weterynarji we Lwowie Moraczewski 
i głównej szkoły gospodarstwa wiejskiego w 
Warszawie Władysław Grabski, 


Zjazd rafjoamatorów w Poznaniu. Z okazji 
otwarcia poznańrkiej radjostacji edbył się 
zjazd delegatów kół radjoamatorskich Zacho- 
niej Polski Obradom przewodniczył prezes p. dr. 
Alkiewicz. Po uchwaleniu statutu związku, któ- 
ry który jest organizacją zrzeszającą wszystkie 
koła prowincjonalne radjoamatorów w jeden 
Ra”jcklub zachodnio-polski. obejmujący woje- 


wództwa: poznańskie, pomorskie i śląskie, 
omawiano indiferencję stacji poznańskiej w 
Krotoszynie, Środzie i na Porncrzu.  Stwier- 


dzono, że w Krotoszynie przeszkadza stacja 
niemiecka Klagenfurt, niezarejestrowana, a na 
Pomorzu ustawicznie przeszkadza Gdańsk, 


W końcu uchwałono rezolucję, domagającą 
się przeciwstawieniu się pobieraniu 5 zł za 
opiatę monopolową, oraz 20 proc. podatków 
od radjosprzętów. Domag"no się również, by 
opłaty aboaentowe odbierali listonosze. 

Pozetem uzn»n „Tydzień radjofoniczny” za 
oficjalny organ Radjokiubu  Zachodnio-pol- 


awien przeckodzień, 


Brak zrozumienia obywatelskiego. W tych 
dniach prowadził posterunkowy kilkakrotnego 
dezertera Pacholskiego z zakładu poprawczego 
ulicami Poznania, przyczem aresztantowi nało- 
żyć rausiał kajdanki. Tłum, zamiast zrozumieć 
postępowanie stróża bezpieczeństwa, przybrał 
postawę wręcz wrogą, wobec czego urzędnik 
musial skorzystać z pomocy patrolu, który tłum 
rozpędził. 
„Koniczynkarze” 
wodowi karciarze, istna plaga okolicy Laskowie 
i Grudziądza, nie oszczędzają również Pozna- 
nia, posługując się jednak tu innego sposobu, 0- 
grabiania naiwnych. 


i w Poznaniu grasują. Za- 


W tych dniach skazał sąd okr. w Poznaniu na 
1/5 roku więzienia K. Łukaszewskiego b. ucznia 
drukarskiego, znanego zawalidrogę, który na- 
mówił pewnego 82-letniego gospodarza z Buku 
do gry, w trakcie Której zasypał rau jakimś 
proszkiem oczy i skradł 250 zł oraz 500 fran- 
ków. 


W podobny sposób obrabowany został w 
ub. tygodniu gospodarz Bytner z Chybi, którego 
karciarze poczęstowali papierosem zawierają- 
cym narkotyk, Bytner zasnął. Gdy się zbudził, 
towarzyszów już nie było — a również nie było 
90 zł, które lekkomyślny gospodarz przedtem 
posiadał. 


Pożar sk*a”u obuwia. W ub. piątek, >wÓLókł 
w piwnicach składu obuwia p. Joanny Łucza- 
kowej pożar, który powstał skutkiem nieostroż- 
ności jednej z panienek sklepowych, która po- 
rzuciła palącą się zapałkę między papiery. 

Akcję ratunkową zorganizował zrazu pe- 
lejąc wiadrami wodę na 
ogień. Straż pożarna w przeciągu dwu godzin 
zdołała pożar ugasić, przyczem użyła po raz 
pierwszy aparatu tlenowego systemu Braegera, 
a to wobec gryzącego dymu, wydobywającego 
się gęstemi kłębami z okien piwn'cy. 

Ogółem szkoda wynosi około 3 tys. 
Jest ona tem bardziej dotkliwa, że właściciel- 
ka sklepu nie była ubezpieczona. 


zł. 


Otwarce newogo domu akałzmi-kiego w 
Poznaniu, W ub, sobotę przybył do Pozn'nia 
min'ster wyznań religijnych i oświaty publ. p. 
dr. Dobrucki i zwiedził ogród botaniczny, 
szkołę Sztuki Zdobn'czej oraz szkotę budowla- 
ną, poczem udr} się do Kórnika, gdzie zwiedził 
zbiory zgromadzone na zamku. 


Po powrocie do Poznania uczestniczył p. mi- 
nister w uroczystości otwarcia nowego domu 
akadem'ckiego. U progu powitał go kurator 
domu akndemickiego oraz prezes Bratniej Po- 
mocy. P. m'nister odpowiedział życzeniem, aby 
nowy gmach ten był łącznikiem między profe- 
sorami a mm'odzieżą akademicką. 


P. minister wziął udział również w uroczy- 
stości otwarcia radjostacji. 


skiego. 


Program obchodu 3 maja w Toruniu. 
Godz. 8,15 — zbiórka wszystkich towarzystw 


4 organizacyj cywilnych na ulacu Teatralnym, 


poczem wymarsz na plac św. Katarzyny. 

Godz. 9,45 — przegląd wojska. 

Godz 10 — msza polowa i 

omnika Matki Boskiej. 

Godz fi — marsz na Rynek Staromiejski, 
defilada, śpiewy chórów, przemówienie i przy- 
jęcie sztafety „Sokoła'” przez p. wojewodę. 

Po południu o godz. 14- -ej zabawa ludowa w 
parku na placu Moniuszki i igrzyska sportowe 
na stadjonie wojskowym — wieczorem śalowe 
przedstawienie w teatrze. 


W wszystkie towarzystwa proszone są o 
wcześniejsze (najpóźniej do soboty) zgłasz nie 
się do Aea z podaniem liczby uczestników 
na ręce dyr. A. Krzyżanowskiego, ratusz, pok. 
nr. 36. 


poświęcenie 


O 


Koto śpiewu „Moniuszko“ podaje do wiado- 
mości, że ze względu na zbliżający się zjazd 
okręgowy przyjmuje nowych członków tylko 
do dnia 15 maja. Panie i panowie, mający za- 
miar głosem swym przyczynić się do rozwoju 
pieśni rodzimej, jak również powiększyć sze- 
regi jedynego w Toruniu świeckiego chóru 
mieszanego, zgłaszać się mogą, na lekcjach, 
które odbywają się w salce klubowej Dworu 
Artusa. 

Wykrycie kradzieży. W dniu 26 bm. wy- 
kryła policja kradzież z włamaniem na szkodę 
kupca Boboli z Torunia oraż kradzież z włama- 
niem na szkodę p, Dzikowskiego. 


Kradzież i oszustwo zgłosili; Riedel ze Sku- 
dzewa zgłosił kradzież kieszonkową gotówki 
40 zł, Malinowski Antoni kradzież roweru war- 
tości 100 zł, Książek Bronisław z Torunia zgło- 
sił oszustwo przy odważaniu węgla przez han- 
dłarza W. z Torunia. 

Przychwycony na gorącym uczynku. Przy- 
trzymano właściciela jednej z berlinek w chwili, 
kiedy usiłował sprzedać 8 ctr. przenicy, pocho- 
dzącej prawdopodobnie z kradzieży. Ponieważ 
nie mógł! podać skąd ją posiada, pszen* cę za- 
trzymano. Niefoitunnego pasera po  gpisaniu 
protokółu zwolniono. 


Ra?a miejska Pczgórza ofrzuciła piojekt polą 
czenia się z Toruniem. 


Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej w 
Podgórzu rozpstrywano propozycję magistratu 
rniasta Torunia, dotyczącą polączenia obu gmin, 
Wniosek ten, chociaż zaznaczono w nim pro- 
jekt budowy drugiego mostu przez Wisłę do 
Podógrza oraz wybudowania tramwajów, rada 
miejska odrzuciła, motywujse odmowę ciężara- 
mi gminy w postaci podatków, jakieby w 
związku z polączeniem Podgórza z Toruniem 
nałożono na mieszkańców. 


Pozatem uchwalono wydzierżawić hale tar- 
gowe p. Kwasiborskiemu za 1.580 zł rocznie, 


Wniose. właścicieli sklepów o przedłużenie 
czasu sprzedaży artykułów spożywczych w dni 
przedświateczne i soboty do godziny 7 wieczo- 
rem, oraz o sprzedaż mleka od godz. 7 rano, 
przesłano odnośnym władzom z prośbą o u- 
względnienie, 


Do wszyst'ich 
Zarzątów Kół Śpiewaczych 
O*ręgu I. Pom. Zw. Kół. Śpiew. 


W wyśl uchwały delegatów okręgowych, te- 
śoroczny zjazd kół śpiewaczych odbędzie się 3 
lipca br. w Chełmnie. Celem przygotowania 
przedwstępnych prac, prosimy wszystkie koła 
śpiewackie o nadesłanie nam możliwie jak naj- 
prędzej, najpóźniej jednak de 15 maja, nastę- 
pujących danych: 

1) imię i znawisko oraz adres prezesa i dy- 

rygenta, 2) rodzaj chóru (męski, żeński miesza- 
ny), 3) jaką pieśń konkursową przygotowuje 
koło na zjazd. Podać tytuł pieśni i kompozy- 
tora, najwyżej dwie, a to na chór męski i mie- 
szany. 4) ile uczestników przybędzie na zjazd 
i z jakim chórem, 

Zawiadamła się, że na zjeździe zostaną wod- 
śpiewane wspólne pieśni na chór męski; $. 
Pieśń wojenna — Moniuszko — Gall. 2. Hej 
Madziar pije — Lachmann. 3. Rum tadara, hej 
dana — Lachmann. 

Na chór mieszany: 1. Tu w moim kraju — 
ks, W. Lewandowski, 2, Złamane berla — F. 
Nowowiejski. 


Nr. 98. 


Nuty należy zamawiać u dyrygenta KE "NENA WT O SETS 0 
wego p, Marcinkowskiego, Toruń, starostwo 
powiatowe, pokój 14 do dnia 10 maja, Koła, 
nie należące do Związku, mogą brać udział w 
zjaździe po poprzedniem zgłoszeniu swego przy- 
stąpienia do Związku. 

Wszelkie pisma należy skierować ma ręce 
sekretarza p. Kubiaka Bolesława, Toruń, ul. 
Wielkie Garbary 29, Il. 

Za Zarząd Okr. L Pom. Zw. Kół Śpiew. 
(—) Ańtczak, prezes. (--) Kubiak, sekretarz. 


"Staresardi. 


Konkurs hipiczny w Starogardzie, urządzo- 
ny w ub. niedzielę przez 2 pulk szwoleżerów, 
ściągnął liczne rzesze widzów. Wyniki zawo- 
dów są następujące: 

Konkurs skakania: a) szwoleżerski: PaA | 
wa I nagr. ekipa 3-go szwadronu, II nagr. ekipa 
4-50 szwadronu, 

b) podoficerski: I ngr. wachm. sztab. Wąż 
Maciej, II nagr. kapral Sakowski, II nagrodę 
plutonowy. Masłoń; 

c) oficerski: najładniej skakały konie: sła- 
wny koń z występów w Angliji „Lump” pod 
rotm, Rudnickim i koń „Zamość'” pod por. 
Karwackim. 

Władanie białą bronią: I. kapr. Sakowicz, 
IL kapral Jezierski, IH. kapral Gryczuk, IV. 
plutonowy Masłoń. 

Woltyżerka: I. ekipa 4-go szwadronu, 

Turniej rycerski; wygrali biali. 


Gwa'uscl zicą iz. 


Opera toruńska wystąpi w nadchodzącą 
niedzielę t. j. dni 1 maja, dwukrotnie. Po po- 
łudniu wystawiony będzie „Lohengrin” Wagne- 
ra, wieczorem „Rozwódka”, wesoła operetką 
z p. Wiktorją Kawecką w roli tytułowej. 

„Pan Tadcusz“, uscenizowane cztery obra- 
zy z poematu Adama Mickiewicza, w prze- 
róbce scenicznej Puchalskiego, wystawiony bę- 
dzie na uroczystem przedstawieniu, we wto- 
rek, dnia 3 maja. Dekoracje i kostjumy stylo- 
we — nowe. 

Balet. W nadchodzącą sobotę dnia 30 bm. 
gościnny występ świetnej tancerki, założy» 
ciełki szkoły tańców w Ameryce, p. Lunji Nes- 
tor. Występy p. Lunji Nestor w operze war- 
szawskiej wywołały ogólny entuzjazm. Sławna 
tancerka liczy zaledwie lat 20, przyczem od 
czternastu łat występuje na scenie, 


Apel do mieszkańców miasta Grudziądza, 


Tow. Upiększenia Miasta stoi wobec cięż. 
kiego zadan'a i tylko dzięki poparciu tutejsze- 
go obywatelstwa wywiązuje się doskonale ze 
swego zadania, Ostetnie posiedzenie i sprawo- 
zdanie sekretarza było tego dowodem. Przy- 
krem jest tylko, że nie wszyscy pojmują do- 
niosłość Towarzystwa i do tych właśnie ape- 
lujemy, aby zechcieli bliżej zapoznać się z ideą 
towarzystwa oraz przyczynić się do racjonal- 
nego upiększenia naszego grodu, 

P. inspektor Wodwut na zebraniu główny 
nacisk kładł na konieczność ozdobienia Góry 
Zamkowej, jest ona bowiem najpiękniejszym 


zakątkiem miasta, a tymczasem obecnie, 
wszystkie parkany są powywracane, trawniki 
powydeptywane, Zniszczenia tego dokonują 


niesłorne dzieci, w których nikt z członków 
rodziny nie budzi zamiłowania do porządku, 
czystości, przedewszystkiem do poszanowania 
cudzej własności. 

Inowację wprowadza w tym roku towarzy- 
stwo i za najpiękniej udekorowane balkony i 
ogródki udzielać będzie nagród w postaci roś- 
lin doniczkowych, a nie, jak dotąd, dyplomów, 
a więc wszyscy mieszkańcy, a przeważnie pa- 
nie, postarajcie się, aby w tym roku towarzy- 
stwu nie zabrekło nagród. Niech żaden bałkońn 
i ogródek nie wygląda tak bezbarwnie i o- 
puszczenie, Towarzystwo także w tym roku 
poumieszcza na bordziej ruchliw, ulicach ko- 
sze do odpadków i papierów, celem uniknięcia 
stałego zaśmiecania ulic, 


OKE EINE ACO EEE AE T ECA 


KOWALEWO. Z życia inwalidów. Zebranie 
miesięczne odbędzie się w niedzielę, dnia 1-go 
maja o godz. 12,30 w poł. w lokalu zwykłym. va 
powodu ważnych spraw, jak omówien!a obcho- 
3 Maja i podziału zakupionych w P., KP. 
podkładów itd. uprasza się o przybycie wszyst-` 
kich członków. 


RADZYN. (Oreticte), Srebrne gody mał. 
żeńskie obchodzą w dniu 29 bm małżonko- 
wie: członek rady miejskiej p. Frarciszek 
Olszewski i Marja z domu Żelewska. Ad 
multos annosl 


SKÓRCZ row. Starogzrd. (Ze Zwią ku 
Podoficerów Rezerwy) Zw. Podbfic Rez. 
Koło *kórcz, zwołuje na dzień 30-g9 bm na 
godz. 8 wiecz do lokalu „Hotel Dworcowy” 
w Skórczu zebranie. Ze wzgledu na waż- 
ność obrad uprasza zwząd o liczne przy- 
bycie członków i dotąd niczrzeszonych pod- 
oficerów rezerwy, zamieszkałych tak w. 
Skórczu jak i okolicy. 


GNIEW. (Z życia Fodoficerów Rezerwy). 
Zw. Podoficerów Rezerwy Kolo Gniew i o- 
kolica. zwołuje waine zebranie na dzień 7 
maja na godz. 8 wiecz do lokalu p. Cieśle- 
wicza. Wzywa się wszystkich csłorków do 
stawienia się. Na zebraniu tem przyjmo- 
wać się będzie nowych członków. 


sA 


KALENDARZYK. 


Dziś w czwartek Pawła od Krz. 
d„Jutro w piątek Piotra. 

Wschód słońca o godzinie 438. 
* Zachód słońca o godzinie 7.18. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH 


Dziś w środę Tertuljana. 

Jutro w czwartek Pawła od Krz 
Wschód słońca o godzinie 440. 
Zachód słońca o godzinie 7.16. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


piątek, dnia 29 kwietnia 1927 r. 


Obchód rocznicy „Rerum novarum" 


Dnia 15 maja mija 36 lat od wyda- 
nia przesławnej encykliki Papieża Le- 
ona xJII, znanej powszechnie pod na- 
zwą „Rerum Novarum“, Jak po inne 
lata, również w roku bieżącym nie bę- 
dzie organizacji katolicko - społecznej, 
któraby nie święciła uroczyście pa- 
niętnej rocznicy. Obchody tego rodzaju 
są konieczne szczególniej w chwili dzi- 

jsiejszej. gdy kraj nasz przeżywa gwal- 
+towny napór ze strony komunizmu i 
żywiołów lewicowych. Obchody te po- 


Wypożyczalnia książek Lektora, ulica | PUlaryzują program Leonowy i walnie 


Gdańska 141 
8 rano do 6 wieczór 


otwarta ccdz ennie od godz 
Telefon 1739 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś w czwartek ukaże się tchnąca nie- 
frasobliwą wesołością, arcyzabawna kome- 
dja Verneuil'a „Orzeł czy reszka?“ której 
wszystkie „przedstawienia gromadzą liczne 
rzesze sprognionej serdecznego śmiechu pu- 
bliczności. ; 

W piątek ostatnia nowość repertuarowa 
prześliczna operetka Lehara „‘ kowronek* 
tak owacyjnie przyjmowana na wtorkowej 
premierze. 

W sobotę dla szkoły oficerskiej koncer- 

` towo grana „Tajemnica powodzenia“, 

„Domek trzech dziewcząt”, prześliczna 
operetka Schuberta ukaże się po cenach 
zniżonych w najbliższą niedzielę, dnia 1-go 
maja o godz. 4-tej po południu, 


— „Uśmiech losu“ z występem SŁ Ja- 
racza. Dyrekcii Teatru Miejskiego udało 
się pozyskać do słynnej, cieszącej się ol- 
brzymiem powodziem na scenie Teatru Na- 
rodowego w Warszawie sztuki W. Perzyń- 
skiego „Uśmiech losu“ znakomitego artystę 
Teatru Narodowego p. Stefana Jaracza, 
którego skończona kreacja roli Siewskiego 
w tej sztuce stała się jedną z tajemnic jej 
powodzenia. „Uśmiech losu“ z Jaraczem 
był grany przez czierdzieści trzy wieczory 

` z zrzędu przy wysprzedanej do ostatniego 
miejsca widowni. 


m 


-~ Barwna dekoracja. naszych okien 
w dniu 3 Mają niech .zaświadczy © :Wys0- 
kiej „ofiarności naszego społeczeństwa na 


przyczyniają się do pogłębienia myśli 
katolickiej w szeregach pracowniczych. 
Przeto popierajmy ideę urządzania ob- 
chodów ku uczczeniu rocznicy „Rerum 
Novarum“. W Bydgoszczy zawiązał się 
za staraniem p. Jana Cywińskiego ko- 
raitet i przygotowuje obchód, połączo- 
ny z nabożeństwem, pochodem i aka- 
demją o znaczeniu encykliki „Rerum 
Novarum“, 

W skład komitetu, nad którym pro- 
tektorat obejmie ks. prałat Malczewski 
— wchodzą z ramienia katolickich to- 
warzystw robotniczych: Jan Cywiński 
— prezes okręgowy, Szmelłter — sekre- 
tarz okręgowy, Modrakowski — prezes 


tow. przy Farze, Migas — wiceprezes 
tow. parafji św. Trójcy, Graj — pre- 
zes tow. parafji Serca Jezusowego, 
Zieliński — prezes tow. parafji szwe- 
derowskiej, Jasiniecki — prezes z Bie- 


lawek i Wiśniewski — prezes z Czyż- 


Z życia Powstańców i Woj ków 


obwodu bydgoskiego, 


Ubiegłego wtorku odbyło się nadzwy- 
czajne zebranie zarządów Tow. Powstańców 
i Wojaków obwodu bydgoskiego w salce 
„Ogniska“. Zebranie zagaił prezes Lewicki 
w obecności 22 reprezentantów poszczegól- 
nych towarzystw. Obszernie omawiano: 
regulamin od zarządów obwodowych, przy- 
czem uzupełniono dotychczasowy zarząd 
obwodowy. Na referenta oświatowego wy- 
brano jednogłośnie por. rez. p. Dzwiękę, 
członka Tów.'P. i W. Jachcice, zaś na skar- 
bnika prezesa Tow. Powst. i Woj. Wilczak- 


cele. narodowe. Niech. w dniu tym nie bę=) Okole p. Michalskiego. 


dzie jednego domu polskiego hez widomej 
odznaki tej ofiarności. Nalepki oraz cho- 
rągiewki na dar narodowy 3 Maja nabyć 
już można we wszystkich księgarniach, 
w biurze parafji św. Trójcy oraz u sekreta- 
rza T. C. L. p. Kowalskiego przy ul. Król. 
Jadwigi 4. 


Ostre strzelanie. Dnia 29 i 30 
kwietnia br. od godz, 7 rana przeprowa- 
dzać będzie 62 pułk piechoty Wlkp. na 
strzelnicy bojowej 15 Dywizji Piechoty 
Wlkp. (plac ćwiczeń Jachcice) ostre 
strzelanie. 


— „Sokół“ Macierz urządza w sobotę, dn. 
30 bm. wielką zabawę (noc majową) bar- 
dzo urozmaiconą. Wstęp niski. Orkiestra 
jazzbandowa (zespół złożony z 8 ludzi). Za- 
«bawa odbędzie się w pięknie odrestaurowa- 
nych salach Patzera. , Początek o godz. 7-ej 
wieczorem. 


— Piknik amerykański. W niedzielę 1. 
raaja w „Strzelnicy* będzie pierwszy tego 
rodzaju „piknik amerykański“, urządzony 
staraniem Zjednoczonych Towarzystw Ch. 
K. M. B. N. P. Młodych Polek „Gwiazda“, i 
„Białych Orląt“, na rzecz budowy kościoła 
M. B. N. Pom. na Szwederowie z nast. pro- 
gramem: 

Qd godz, 3.30 popoł. — przedstawienia — 
tańce ludowe i śpiewy; — biego do mety; — 
zawody lekkoatletyczne; — strzelanie do 
tarczy; loterja amerykańska; — Skarb u- 
kryty; -— muzyka. 

Od godz. 6. wieczorem zabawa taneczna 
na białej sali w Strzelnicy. 

Wszystkich łaskawych gości uprzejmie 
zaprasza — Komitet. 


— Pochwały godny czyn. Gospodarz Je- 
rzy Śmierzchałski z pobliskich Lipnik za- 
pobiegł wielkiemu nieszczęściu w naszem 
mieście. Koń handlarza Bordanowicza z 
Kujawskiego Przedmieścia spłoszył się. 
Dwot/e ludzi, którzy siedzieli na kożle —- wy- 
padło z woza na bruk. Rozhukany rumak 
w szalonym pędzie cwałował po ulicach, 
obalił i pokaleczył jakąś staruszkę; setki 
ludzi przyglądało się temu, lecz nikt się nie 
odważył konia powstrzymać. Dopiero na- 
pół chromy Śmierzchalski (choruje bo- 
wiem od dłuższego czasu na nogi) zastąpił 
koniowi drogę i uchwycił go za cugle. Koń 
wlókł go 10 kroków i sianął. Publiczność 
z ulgą odetchnęła, zaś właściciel konia... 
ani naszemu bohaterowi nie powiedział 
‘Danke schön!“ 


W dalszym ciągu omawiano sprawę urzą. 
dzenia przez zarząd okręgowy Sztafety w 
| dniu 3 maja br. na przestrzeni Ujście— 
Bydycszcz—Toruń, w której towarzystwa 
obwodu bydgoskiego biorą udział na swoim 
terenie oraz z Torunia. 

Wobec tego, że władze wojskowe nie ze- 
zwalają na wydawanie umundurowania 
dla towarzystw Powstańców i Wojaków, 
przeto uchwalono podporządkować się w 
dniu 3 maja Konferencji Prezesów jako 
członkowie tejże. 

D WE a A a OE aar 


— Z Koła Absolwentów Szkół Handlo- 
wych. Dnia 25 bm. odbyło się walne zebra- 


| nie K. A. Szk. Handl. w sekretarjacie przy 


ul. Mostowej .6 Zebranie zagaił prezes R. 
Łukowicz witając prof. dr. Kuża i p. Szczel- 
bickiego, absolw. wyższej szkoły handlowej 
w Rumunji oraz obecnych członków, Po 
odczytaniu protokółu przez sekretarkę z o- 
statniego nadzwyczajnego walnego zebra- 
nia wygłosił prof. dr. Kużel interesujący 
referat p. t. „Budżet państwowy w Polsce", 
W komunikatach zarządu inforraował pre- 
zes m. i. o mającej się odbyć 2 maja zaba- 
wie wiosennej w Strzelnicy oraz o obcho- 
dzie uroczystości Konstytuci w dniu 3 mają 
o godz. 7.30 w auli Miejskiej Szkoły Handlo- 
wej. 


— Wyjaśnienie. W numerze 93 podaliśmy 
w kronice notatkę o „Kąpielni C. A. Franke" 
przy ul. Czartoryskiego, gdzie podobno mia- 


ło być niechlujnie i brudno. Jak zdołaliśmy | 


stwierdzić, przepisy hygieniczne przez za- 
rząd tej kąpielni są jaknajskrupulatniej 
przestrzegane. Zdarzyć się mogło, że w cza- 
sie nawału pracy i nadmiernego używania 
kąpielni przed świętami, w niektórych ubi- 
kacach niebył porządek taki, jakby sobie 
kiijent poszczególny życzył, jednak na ogół 
są te zakłady kapielowe czysto i hygienicz- 
nie utrzymane. 


— Zabawa majowa w Resursie Kupiec- 
kiej. Sokół Bydgoszcz HI, urządza z soboty 
na niedzielę w dniu 30. kwietnia swoją Zza- 
bawę wiosenną w Resursie Kupieckiej przy 
uł. Jagiellońskiej. Początek o godz. 7.30. 
Koniec rano dnia 1. maja. Przygrywać bę- 
dzie doskonała orkiestra jazzband. Wstę- 
pne bardzo niskie. Czysty zysk z tej zabawy 
przeznacza Się na wyjazd członków towa- 
rzystwa na Zlot Dzielnicy Pomorskiej, od- 


być się mający od 18. do 15. sierpnia Br. | hawy, jednakowoż potrafią każdego gościa 


w Grudziądzu, 


ydgoszcż, dnie 28 kwietnia 1927 ro. | Odbędzie się w Bydgoszczy w Wniebowstąpienie. 


kówka. Zjednoczenie Zawodowe Pol- 
skie wydelegowało do Komitetu ob- 
chodu encykliki „Rerum Novarum“ p. 
Góralewskiego, Chrześc. Zjednoczenie 
Zawodowe — prezesa Kałdowskiego, 
Połski Związek Kolejewców — preze- 
sa Polaka, kolejarze Z. Z. P. — prezesa 
Safiana; zgłosiły również swój udział 
T-wo pod wezwaniem św. Ignacego (p. 
Jagodziński), „Jedność z Czyżkówka (p. 
Toppmajer) i T-wo Abstynentów. Li- 
czyć także można na wielki udział w 
pochodzie manifestacyjnym ze strony 
naszych towarzystw młodzi. ży. 

Komitet opracuje szczegółowy pro- 
gram i poda go z odpowiednim apelem 
do władz i społeczeństwa, aby wielką 
rocznicę uczciło. Termin obchodu dla 
Bydgoszczy ustalono na dzień Wniebo- 
wstąpienia — 26 maja. 

Ponieważ gmach Teatru Miejskiego 
nie zdoła pomieścić uczestników ob- 
chodu, których liczyć można na 3 do 
o tysięcy, manifestacja przewidziana 
jest pod gołem niebem w ogrodzie 
Patzera. 

Tłumny udział wszystkich warstw w 
tem Kkałoiiekiem święcie rokotniczem 

jbędzie najlepszą odpowiedzią na zaku- 

sy czerwonego obozu, chcącego poczci- 
wemu ludowi naszemu narzucić „świę- 
to 1 maja“, 

Pokażmy, że nie oni, ale my tu je- 

sieśmy gospodarzami i panami sytu- 
acji! 


— Xto ły jesteś? Dziwne pytanie! 
Jestem Polakiem. A masz u siebie w 
domu chociaż jedną chorągiewkę na- 
rodową, któraby mówiła obcym, jakim 
Polakiem jesteś? Złóż swą ofiarę na 
„Dar Narodowy 3 Maja“ kupując cho- 
rągiewkę T. C. L. która jest do naby- 
cia w cenie 20 groszy we wszystkich 
składach papieru oraz w biurze T. C. L. 
Foznań, Ratajczaka nr. 16. 

Lepiej uprzedzić takie pytanie niż 
później narazić się ma wsiyd. A trzeci 
maj za pasem... „ > I. 

— Panie z zarządu oraz członkinie Naro- 
dowej Organizacji Kokieł uprasza się o sta- 
wienie się dnia 2 maja od 4—6 po poł. w 
mieszkaniu przewodniczącej Dr. Flory Miry 
Pankowej (ul. Ossolińskich 5) celem złoże- 
kb podpisów na dyplomie pierwszej człon- 
| kini honorowe, pani Róży Bailly, sekretar- 
ki generalnej Tow. „Les Amis de la Polo- 
gne* i głównej redaktorki miesięcznika: 
„Les Amig de la Pologne“, wychodzącego 
już szósty rok w Paryżu. Tekst dyplomu 
zostanie ogłoszony równocześnie z wysta- 
wieniem go w oknie księgarni Gieryna na 
Placu Teatralym. 


— Polski Czerwony Krzyż urządza w so- 
bote; 30 bm. w salach Hotelu pod Orłem 
wielką zabawę taneczną. Początek o godz. 
8 wieczorem. Komitet składający się z wy- 
bitnych osobistości naszego miasta, zapra- 
sza uprzejmie wszystkie sfery obywatelskie 
na sobotę pod Orła, 


— © czyszczenie ulic. W dniu 26 bm. 
zwołane zostało przez właścicieli nierucho- 
mości przedmieścia Okole—Czyżkówko i 
Szwederowo zebranie informacyjne w Spra- 
wie opłat zą czyszczenie ulic. Po zagajeniu 
zebrania przez p. Stanisława Limańskiego 
i na propozycję tegoż zebrani w liczbie oko. 
ło 200 osób wybrali jednogłośnie na prze- 
wodniczącego p. Gierszewskiego, na aSeso- 
rów pp. Woyszwiłło i Rubaczewskiego, na 
sekretarza p. Walentego Konarskiego. 

Zebraniu podano pod obrady kwestje 
opłat za czyszczenie ulic; po wyczerpującej 
dyskusji potanowili i zalecili każdemu z 
osobna stawić zażalenia względnie prośby 
do województwa, o czem również wysłać za- 
wiadomienie do Magistratu, że odwołanie 
względnie zażalenie wniesiono do p. woje- 
ZE jak również nie płacić opłat za 
czystczenie ulic aż sprawa nie będzie pra- 
wormocnie rozstrzygnięta. Następnie zebra- 
nie uchwaliło gremjalnie wstępować do Sto- 
warzyszenią właścicieli nieruchomości. 

Po wyczerpaniu wolnych głosów i dy- 
skusji na temat opiat ulic zebranie zostało 
zamknięto o godz. 21. 

— Towarzystwo Powstańców i Wojaków 
Wilczak-Okele po raz pierwszy urządza za- 
bawę wiosenną w pięknie udekorowanej sa- 
li „Ognisko“ w dniach 30. 4. i 1. 5. br. Począ- 
tek o godz. 7. wieczorem. Koniec ??? Ze 
względu na dwudniową zabawę, komitet 
pracuje wytężenie, przygotowując ją najsta- 
ranniej, by ogół zadowolić. Towarzystwo 
prosi P. T. Obywateli o poparcie. Nadmie- 
nia się, że Powstańcy i Wojacy z Wilczaka 
i Okola aczkolwiek nie często urządzają za- 


zadowolić 


Str. 9. 


— Z Grona Przyjaciół Sceny. W dniu 
27 bm. o godz. 8 wieczorem odbyło się w 
„Strzelnicy* miesięczne zebranie Grona 
Przyjaciół Sceny. Zebraniu przewodniczył 
prezes p. Kufel, który w serdęcznych sło- 
wach powitał zebranych gości. Po odczy- 
taniu protokółu z ostatniego zebrania przez 
sekretarzą p. Radzikowskiego, wywiązała 
się dłuższa dyskusja nad zbyt wielkiemi ko- 
sztami, jakie pociąga za sobą wypożyczanie 
kostjumów do przedstawień teatralnych. 
Wynajęcie nowych kostjumów kosztuje 50 
złotych od przedstawienia, co po obliczeniu, 
za cały czas wypożyczania ich przez towa- 
rzystwo, wynosi tyle, że możnaby za te pie- 
niądze sprawić nowe i piękne kostjumy. To 
też postanowiono uniknąć grania sztuk ko- 
stjumowych jako zbyt kosztownych, a wy- 
stawiać sztuki współczesne. Idąc po tej 


linji, Grono zamierza w najbliższym czasie _ 


wystawić we Wtelnie trzyaktową komedię 
Bałuckiego p. t. „Cie ła wdówka”, ewentl. 
inną sztukę, co pozastawiono jeszcze do o- 
statecznego rozstrzygnięcia. 

W r. b. odegrano pięć przedstawień; naj- 
większem powodzeniem cieszyły się przed- 
stawienia we Witelnie. 

W dalszej dyskusji, co do wzięcia udzia- 
„łu w uroczystości 3-go maja, postanowiono 
wstrzymać się narazie od stanowczej de- 
cyzji. Ucehwalono urządzić w dniu 3 maja 
po południu wspólną wycieczkę do Brdy- 
uiścia. 

W dyskusji zabierali głos pp. Popek, pre- 
zes Zw. Kół amat., Kufelówna, Kufel, Radzi- 
kowski, Frąckowiakówna, Frąckowiak i in- 
hi. W zakończeniu p. prezes Popek wyra- 
ził Gronu podziękowanie, złożone na jego 
ręce przez prezydjum óficerów rezerwy, za 
ładnie odegraną, w dniu 23 bm., na ich za- 
bawie sztukę p. t. „Czuła struna" przez a- 
matorów. x t ; 

Przewodniczacy zebrania, p. prezes Kufel, 
dziękując wszystkim za przybycie, hasłem 
„Cześć sztuce!“ pożegnał zebranych. 


W sprawozdaniu z zebrania Rady Driel- 
nicy Pomorskiej Sokolstwa Polskiego w 
Bydgoszczy, w sprawozdaniu skarbnika za- 
szedł błąd, bo: dochód wynosi razem 5007,93 
zł, zaś rozchód wynosi 4126,50 zł, a zatem 
saldo na. rok 1927 881,43 zł., a nie jak błędnie 
ogłoszono 85448 zł, co niniejszem stwier- 
dzam, 


J. Kałas, skarbnik. 
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Dookoła kupna turbiny 
dla nowej elektrowni. 
W związku z artykułem naszym p. 
t: „Ręka rękę: myje“, dowiadujemy „się, 
że firma „Eschviss*% jakkolwiek jest ge- 
prezentowaną przez spadkobierców 
szwagra p. inż. Wdziękońskiego, to 
jednakże p. Wdziękowski na zebraniu, 
które odbyło się we wtorek rano tj. 
przed ukazaniem się odnośnego arty- 
kułu oświadczył, że nie będzie zabie- 
ral głosu na komisji w sprawie zaku- 
pu turbiny ze wzęłędu na pokrewień- 
stwo z przedstawicielem. Notując fakt 
powyższy ze swej strony nadmieniamy, 
że nadesłane informacje z dwóch stron 
mogły być nielojalną akcją konkuren- 
cyjną skierowaną niesłusznie przeciw 
p. Wdziękońskiemu. 


Żeńskie Towarzystwo 
Gimnastyczne „Sokół”, 


Drugie zebranie plenarne zebranie od- 
będzie się w środę 4. maja o 19.30 (7.30 wie- 
czorem) nie w hotelu Lengninga, tylko w 
Resursie Kupieckiej w górnej wielkiej sali 
przy ul. Jagiellońsiej nr. 25. 

Na porządku dziennym będzie interesują- 
cy referat, jak niemniej donosi się, że zarząd 
zaprosił na to zebranie członkinię Wydziału 
Związkowego, posłankę druhnę Holder-E- 
gerową z Warszawy. Między innemi omówi 
się strój uroczystościowy, dlatego prosimy; 
by wszystkie druhny na to zebranie się sta- 
wiły. 

Panie, które dotąd się nie zapisały w 
szeregi żeńskiego Sokoła, gorąco prosimy by 
na to zebranie przybyły jaknajliczniej bez 
względu na wiek, czy pochodzenie. 


Plan ćwiczeń „Sokoła“ żeńskiego 
w Bydgoszczy. 


Ćwiczenia gimnastyczne dla druhen 
odbywają się do 2 maja włącznie 
(wyłącznie niedzieli) codziennie o godz. 
19 (7 wieczorem) w sali gimnastycznej 
gimnazjum klasycznem przy uł. Kra- 
sińskiego. X 

Po 3 maja odbywają się ćwiczenia 
we wtorki w wyżei wymienionej hali o 
tej samej godz. 19—21 (7—9. wiecz.), zaś 
w czwartki od 19—21 na Stadjonie 
Miejskim. 

z Uprasza się druhny o liczny udział 
i punktualne przybycie. — Czołem! 


Kierownictwo Techniczne, 
Hofmanówna, naczelniczka 


j 


NONE 


m O RE PG EO 


M z różnych dziedzin życia naszego. 
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Drukarze przeciw | 
l ustawie prasowej, 


„Stowarzyszenie Drukarzy Polski Za- 
chodniej kladzie wielką wagę na sze- 
szenie wśród swoich członków wiedzy 
Do 
tego celu pozyskała sobie szereg zna- 
nych ; wybitnych na tutejszym gruncie 
działaczy, którzy wygłaszają nader in- 
teresujące i kształcące wykłady na 
miesięcznych swych zebraniach. 

-I tak na sobotniem (23 bm.) zebraniu 
miesięcznem Stowarzyszenia” wygłosił 
ciekawy referat p. red. Formański, rzu- 
cając wiele światła na stosunek dzien- 
nikarzy do drukarzy. Dwa te pokrew- 
ne zawody, które odgrywają bardzo 
ważną rolę w życiu społecznem, odczu- 
waja u nas brak Ściślejszej współpracy, 
co działa nieraz ujemnie na bieg pracy 
w wydawnictwach. To też z wielką 
życzliwością u drukarzy spotkała się 
propozycja prelegenta urządzania 
wspólnych pogadanek i wycieczek 
dziennikarzy z drukarzami, co wielce 
się przyczyni do zacieśnienia węzłów 
współpracy. 

Również najnowsza ustawa prasowa, 
mająca lada dzień wejść w życie i z 
którą p. red. Formański bliżej słucha- 
czów zapoznał, zmusza wprost do ści- 
ślejszej współpracy oba zawody. Bo 
w myśl tej ustawy nietylko redaktor 
odpowiedzialny, ale i każdy inny współ- 
pracownik i składacz mają być odpo- 
wiedzialni za artykuły, umieszczone w 
danem wydawnictwie. 

Po cennym referacie p. red. Formań- 
skiego wywiązała się szeroka dyskusja, 
w toku której członkowie Stowarzysze- 
nia Drukarzy wypowiedzieli się za wy- 
słaniem protestu do rządu. Ustawa 
prasowa jest zredagowana nieudolnie 
i dowodzi, że redagował ją człowiek, 
nie znający dokładnie prac wydawni- 
czych. Z tego też powodu ustawa 
prasowa godzi nietylko w zawód dzien- 
nikarski, ale również w wiełkim stop- 
niu w drukarstwo, i tak już nienajle- 
piej stojące w naszym kraju o wielkim 
procencie analfabetów. Należy się więc 
spodziewać energicznych protestów 
czołowych zrzeszeń drukarskich całej 
Rzęczypospolitej — tych najsilniejszych 
dziś organizacyj zawodowych — prze- 
ciw nowej ustawie prasowej. 

E—r. 
OCRE KOCE TLI OOS E OZ E TE 


— W uzupełnieniu notatki pt. „Ko- 
ściót Klarysek“ należy stwierdzić, że 
rzeźby w ołtarzach bocznych wykonał 
p. Skręt, roboty zaś stolarskie p, B. 
Szymański, Chwytowo 16. 


a 


Ku uwadze optantów 
polskich. 


Znaczna ilość Polaków, zamieszkałych 
w głębi Niemiec, stała się z chwilą podpi- 
sania traktatu poko owego t. zw. „Polaka- 
mi z urodzenia”, t zn. nabyła ebywatel- 
stwo polskie z samego prawa. Odnosi się to 
do tych wszystkich Polaków, którzy urodzi- 
li się na ziemiach b. zaboru pruskiego, (0. 
becnie, należących do Polski), a których ro- 
dzice tam mieszkali przed 1. stycznia 1905 r. 

Wielu tych Polaków z urodzenia w nie- 
świadomości właściwego stanu rzeczy, zło- 
żyło nadto jeszcze deklarację opcyjną, na 
rzecz Polski, która była zbędną i nicważną. 
Na zasadzie tej opcji domniemanej uważa- 
no w Niemczech tylko tych Polaków za op- 
itantów polskich, stosując do nich te sa- 
me zarządzenia administracyjne, wydała- 
nia a nawet ograniczenia i szykany, có do 
właściwych optantów. 

Wyszczególnieni wyżej obywatele polscy 
z samego prawa utracili swoje obywatel- 
stwo polskie i odzyskali w całej pełni o- 
bywatelstwo niemieckie o ile do dnia 10. 
łipca 1924 nie postarali się u władz polskich 
(i konsulatów) o uznanie swego obywatel- 
stwa polskiego, lub nio przenieśli gię do Pol- 
ski przed tym dniem. 

Zainteresowane osoby, Polacy z urodze- 
nia, którzy złożyli błędną opcję na rzecz 
Polski, a nie przenieśli się do Polski przed 
10. lipca 1924 i nie starali się przed tym 
dniem o uznanie obywatelstwa polskiego, 
mogą tę biędną opcję unieważnić i uzyskać 
obywatelstwo niemieckie, jeśli do dnia 18. 
kwietnia br. złożą odpowiedni wniosek do 
przynależnego siaróstwa lub do najbliż- 
szego konsulatu polskiego, 

Odzyskanie obywatelstwa. niernieckiego 
przywróci zainteresowanym osobom wszel- 
kie prawa, nieograniczonego pobytu, swo- 
bede ruchu i wykonywania zawodu w obre- 
bie rzeszy, wzgl. ich powrót de Niemiec. 


Z sali sądowej. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 29 kwietnia 1927 r. 


Kradzieże po wsiach. 


Tak jak w miastach, tak i po wsiach i- 
stnieją zorganizowane szajki złodziejskie, 
okradające swych sąsiadów. Nieraz się zda- 
rza, że do takiej szajki należą też i gospo- 
darze zamożni przeważnie zaś bandy te re- 
krutują się ze służby folwarcznej i małorol- 
nych. 

Sąd okręgowy w Bydgoszczy rozpatry- 
wał ostatnio sprawę kradzieży po wsiach. 
Na ławie oskarżonych zasiedli Walenczak 
Stanisław, małoletni Władysław Daniele- 
wicz, i Franciszek Danielewicz, oskarżeni 
że w Margoninie, w lutym br. na szkodę Ro- 
berta Gusego skradli 21 butelek wina ró- 
źnych gatunków, 100 pomarańcz, słoninę, 
margarynę i inne towary kolonjalne. 

Ponadto, Stanisław Walenczak był o- 
skarżony, że sam, u tego samego Gusego, do- 
konał kradzieży kilkunastu funtów kiszki 
wędzonej. 

Prócz wymienionych zasiadły na ławie 
oskarżonych dwie kobiety: Malgorzata Da- 
nielewiczowa i Katarzyna Koiowa, obwinio- 
ne o kupowanie i ukrywanie rzeczy skra- 
dzionych przez złodziei. 

Sąd po przesłuchaniu oskarżonych i 


zakładu poprawczego, Franciszek Daniele- 
wicz, Małgorzata Danielewiczowa i Katarzy- 
na Kotowa zostali uwolnieni, dla braku gdo- 
statecznych dowodów winy. 

Za kradzież 10 metrów drzewa dębowe- 
go. wartości 150 złotych, na szkodę Ferdy- 
nanda Lota, zamieszkałego w Nakle, Fran- 
ciszka Siejna skazaną została na 7 dni wig- 
zienia, 

Dość dobrze zorganizowana szajka zło- 
dziei wieskich grasująca w okolicach Go- 
lańczy, została unieszkodłiwiona, a Spraw- 
cy zasiedli na ławie oskarżonych. Stani- 
sław Dereżyński i Jan Michalski za kradzież 
mieszanki na szkodę Jadwigi Cholewińskiej, 
Józef Włodarski i Maksymiljan Heppner 
za kradzież żyta na szkodę Teodora Kam- 
nitzera, Koczorowski Henryk, Florjan Uciń- 
ski, i Józef Michalak, za kradzież jęcz- 
mienia na szkodę Wiadysława Mąki. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał Stani- 
Sława Dereżyńskiego na 4 miesiące więzie- 
nia, Jana Michalaka na 16 miesięcy wig- 
zienia, Józefa Włodarskiego na 1 miesiąc, 
Heppnera na ? tygodnie, Florjana Ucińskie- 


świadków, wysłuchawszy wywodów oskarży į go na 4 tygodnie. i Józefa Michalaka na 4 
ciela publicznego skazał: Stanisława Wa- | tygodnie więzienia. Henryka Kaczorowskie- 
lenczaka na 3 miesiące więzienia z policze- | go sąd dla braku dowodów winy uwołnił. U. 


niem aresztu śledczego, Władysława Danie- 
łewicza, jako małoletniego sąd uwołnił od 


wolnieni też zostali Maks Engler i Wojciech 
Uciński, obwinieni o paserstwo. 


Walne Zebranie T. C. L. 
powiatu bydgoskiego. 


(r.) W ubiegły wtorek dnia 26 bm. odbyło 
się w sali konferencyjnej starostwa w Byd- 


dowych na powiat bydgoski (południe). -—« 
Rozesłano wiele zaproszeń, lecz walne ze- 
branie było słabo obesłane. 

O godzinie 4 i pół popołudniu zagaił ze- 
branie Ks. prob. Paluchowski, długoletni 
działacz na niwie Tow. Czyt. Lud, pracu- 
jący w tej ważnej dziedzinie życia społecz 
no-oświatowego już od lat 35-ciu. Ostatnie 
zebranie walne, według słów prezesa ks, 
Pałuchowskiego, odbyło się w r 1924. -— 
W tym to czasie Tow. uczyniło olbrzymi 
krok naprzód, postanawiając zakupić 1000 
książek. Zamierzenia te przeprowadzono 
w czyn i obecnie wszystkie książki rozesia- 
no do bibljotek, które też spłacono co do 
grosza. Komiiet stoi obecnie przed nowymi 
zadaniami. Organizowano cały szereg wie- 
ców oświatowych po wszystkich większych 
ośrodkach powiatu. Założono trzynaście bi- 
bljotek w powiecie. Dawniej, za czasów nie- 
woli, bibljoteki te były ruchome, obecnie 
komitet przyszedł do przekonania, że rację 
bytu posiadają tyłko bibljoteki stałe, tak, 
jak u nas, t. zw. parafja'ne. Tak więc za- 
łożeno bibljoteki we wszystkich parafjach 
powiatu, za wyjątkiem Wudzyna i Dóbrcza, 
gdzie okazano dla sprawy oświatowej pew- 
na niedbałość, czy też obojętność. 

Stan czytelnictwa w ostatnim roku spra- 
wozżdawczym przedstawia się zadowalająco. 
W roku 1926 czytelników było SI6-ciu, zaś 
książek przeczytano 7.070 (nie włączając 
Koronowa i Osielska, które sprawozdań nie 
przysłały). 


Stan kasy był następujący: W roku 1925 
przychód wynosił 2,786 zł, zaś rozchód 2.341 
zł; w roku następnym czyli 1926 przychód 
wynosił 2.289 zł, zaś rozchód 2.089 zi, Pozo- 
stało więc w kasie 200 zł. Prezes ks, prob. 
Paluchowski ubolewał, że sejmik powiatowy 
zmniejszył kwotę, uchwaloną dla T. C. L. 
przez Wydział z 1,000 zł na 500 zł. Suma ta 
na taki powiat, jak bydgoski, jest bardzo 
mała. Przy tyłu bibijotekach przy podziale 
sumy wypadną tak minimalne (po 25 do 36 
zł.), że nie zasilą one księgozbiorów bibljo- 
tek w żadnej mierze. Wiele nadziei pokła- 
da komitet w zbiórce, która odbędzie się 
dnia 3 maja na rzecz T. C. L. Komitet ma 
bardzo duże wydatki m. i. chce w r. bież. 
zakupić znowu większą iłość książek. 
Wszelkie datki, które obywatelstwo będzie 
składało, idą wyłącznie na potrzeby miej. 
bibljotek, gdyż pod tym wzgłędem powiaty 
rządzą się samodzielnie. Na rzecz Zarządu 
Głównego w Poznaniu, na oświatę ogólną, 
składa się tylko raz do roku około 400 do 
500 zł. Reszta funduszów obracana jest na 
bibljcteki powiatu. 


Walne zebranie przyjęło do wiadomości 
sprawozdanie ka. prob. Paluchowskiego, 
jak również potwierdzony przez rewizo- 
rów wzorowy stan kasy. Po krótkiej dy- 
skusji i omówieniu drobniejszych spraw, 
obrady zakończono hasłem: „Oświata ludu 
—- dokona cudu!“ 


Sekretarzował zebraniu znany i ceniony 
rektor p. Kłóskowski. Starostę zastępował 
urzędnik starostwa p. Hoffman. 


wydaje Miejski 
yna JSMI 

Prostując błędne informacie w przed- 
miocie wydawania paszportów, które uka- 
zały się przed kilkunastu dniami w wielu 
pismach, Miejski Urząd Policyjny wyjaśnia 
to następuje: 

Decyżyj w sprawach ulgowych paszpor- 
tów i te kuracyjnych oraz famiiijnych nie 
wydaje więcej Urząd Wojewódzki, lecz 
Miejski Urząd Policyjny. Rozporzagdze- 
niem Ministra Skarbu w porozumieniu z 
Ministrem Spraw Wewnętrznych z dnia 
21 marca 1927 r. (Dz. U. R. P. mr. 31 poz 275) 
przekazane zostały czynności te władzom 
administracyjnym I „instancji. Wszelkie 
formalności i warunki do uzyskanią ulge- 
wego paszportu są te same co przediem. 
Wnioski odpowiednio umotywowane nale- 
ży składać w Mie'skim Urzędzie Policyj- 
nym ul. Grodzka 38, pokój nr. ?. Paszport 
ulgowy zostanie udzielony tylko w razie 
bezwzględnej konieczności wyjazdu, którą 
należy udokumentować wzgl. uprawdopo- 
dobnić przy składaniu podania. Jako bez- 
wzgłędne konieczność uważa się śmierć 
lub nagłą poważną chorobę jakoteż . ślub, 
jubileusz członka rodziny i to ojca, matki, 
siostry, brata wzgł. śmierci zięcia. synowej, 
Dalsi członkowie 


walne zebranie Tow. Czytelni Lu- 


szwagra i szwagierki, 


Paszporty zagraniczne ; 


Urząd Policyjny. 


rodziny nie wchodzą w rachubę, chyba że 
nadzwyczajne okoliczności przemawiają za 
tem. 
Do wniosków o paszporty ulgowe na ku- 
rację należy dołączyć świadectwo lekarza 
powiatowego, stwierdzające konieczność 
Ffrzeprowadzenia kuracji zagranicą, 


Zarówno w sprawach familijnych jak i 
kuracyjnych wymagane est ponadto przed- 
stawienie świadectwa niezamożności. Za 
,piezamożne uważa się osoby, których do- 
chód roczny nie przekracza 720% zł. dla sa. 
motnyeh i 8600 zi. dla żonatych, oraz któ- 
rych majątek nie przekracza wartości 30.000 
złotych. 

Paszporty ulgowe w sprawach handlo- 
wych i przemysłowych wydaje Urząd Po- 
licyjny na tych samych warunkach co do- 
tychczas. Podania o ulgowe paszporty w 
tych celach należy nadali adresować do Pa- 
na Wojewody w Poznanin, a składać w 
Izbie Przemysiowo-Hardlowej. « Przedłoże- 
nie świadectwa niezamożności nie jest tu 
wymagane. 

Wszelkie opłaty za paszporty pozostały 
te same co dawniej, 

Bmóńgeewski. 


kary, polecając jednocześnie oddanie go | 


Ñ = < 
Obwieszczenie. 
O rozesłaniu nakazów płatniczych państwo» 

wego podatku obrotowego za rok 1826. 


Na zasadzie artykułu 78 ustawy o pań- 
stwowym podatku przemysłowym 2 dnis 
15. lipca 1925 r. (Dz. U. R. P. Nr. 79. poz, 
550) zawiadamiam p!atników z tutejszego 0- 
kręgu wymiarowego, że dnia 15. kwietnia 
br. rozesłano nakazy płatnicze na państwo-, 
wy podatek przemysłowy (obrotowy) za. rok 
1926 od przedsiębiorstw nie obowiązanych „do 
składania sprawozdań publicznych, zajęć 
przemysłowych i samodzielnych wolnych 
zajęć zawodowych. i 

Przypadający do uiszczenia podatek vi 
nien być zapłacony w kasie skarbowej w 
Bydgoszczy, do dnia 15. maja br. 

Niewpłacenie podatku w powyższym ter- 
minie, spowoduje przymusowe ściągnięcie 
wraz z karami za zwłokę w wysokości 4% 
miesięcznie, i kosztami egzekucyjnemi. 

Od ustalonych sum obrotów i obliczonych 
kwot podatku mogą być na. podstawie po- 
datku art. 85 powołanej ustawy wnoszone 
odwołania za pośrednictwem podanej W 
nagłówku komisji do Komisji Odwoławczej 
dla podatku przemysłowego przy Wielko- 
polskiej Izbie Skarbowej w Poznaniu w ter- 
minie najpóźniej do 15. maja br. Wniesie- 
nie odwołania nie wstrzymuje obowiązku 
uiszczenia podatku w przepisanym termi- 
nie. 

Spóźnione odwołania pozostaną bez TOZ- 
patrzenia. Prawo wniesienią odwolania nie 
przysługuje temu płatnikowi, który mając 
ustawowy obowiązek złożenia zeznania o o- 
brocie, zeznania takiego bez ważnej a nie- 
uchronnej przyczyny bądź wcale nie zło- 
żył, bądź złożył je po terminie (art, 52. 54. i 
55, oraz art. 86 ustawy o podatku przemy- 
słowy:m.) 


Komunikat „Sokoła“ okręgu V. 


Dnia 1 maja odbędzie się strzelanie na 
strzelnicy wojskowej dla gniazd okręgu V. 
położenych na terenie miasta Bydgoszczy. 
Zbiórka wszystkich druhów o godz. 7,40 przy 
Ekspedycji Towarowej. 


Dnia 3-go maja odbędzie się bieg roze 
stawny Chojnice — Toruń. Okręg V obej- 
muje trasę od Ślesiną do Torunia, — 73,5 
km. Zawodnicy stawią się: 


Z Kruszyna o godz. 6-tej w Ślesinie. < 
Z Czyżkówka o godz. 6-tej w Slrzelewie. 
Z Jachcie o godz. 6-tej w Kruszynie. 

Z Wilczaka o godz, 6-18j w Kruszynie. 
Z Szwederowa, o godz. 6 przed Patzerem. 
Z Rupienicy o godz, 6.30 przed Sfrzelnicą. 
Z Macierzy o godz. 6.30 przed Strzelnica, 
Z Zimnychwód o godz. 6.30 przed szkołą. 
7, Bielawek o godz. 630 przed Łęgnowem, 
Z Brdyujścia o godz. f-mej w Łęgnowie. 
Z Kapuścisk o godz. 7-mei w Łęgnowie. 
Z Solea 6 godz. 8-mej w Solcu — szosa. 
Naczelnicy ustawią zawodników w myśl 

udzielonych wskazówek. 


Jabłoński, 


w zastępstwie naczelnika okregu V. 


Pod adresem 
dyrekcji Poczt i Telegrafów. 


Radjo, które sianowi tak niesłycha- y 
nie ważny czynnik kulturalny w pań- 
stwach zachodniej Europy, u nas roz- 
wija się bardzo słabo. Oprócz innych 
przyczyn składających się na taki stan 
rzeczy, w miastach polskich, a specjal- 
nie w Bydgoszczy dają się we znaki 
nieznośne dla ucha szmery tramwajo- 
we, które najbardziej zrównoważonego 
i zapalonego radjoarnatora mogą cza- 
sami doprowadzić do wściekłości. Ale 
jeszcze gorzej, jeżeli nieumiejętnie ope- 
ruje się sprężeniem zwrotnem, co po- 
woduje gwizdy, lub jak to miało miej- 
sce w ostatnią niedzielę, złośliwy czło- 
wiek p, J. włączył w obwód anienowy 
Lrzęczyk, czerpiący prąd z przewodów 
sieci świetlnej i tym sposobem unie- 
możliwił odbiór jakiejbądź audycji. 
Trwało to w czasie od godziny 5—8 po 
południu, tzn. w czasie, gdy dużo osób 
z» wielkiem zaciekawieniem czekało 
na otwarcie stacji; poznańskiej, co przez 
powyższy Bezprzykładny nietakt zosta- 
ło udaremniene. 

Dlatego zwracamy się do dyrekcji 
poczt i telegrafów „ażeby pornyślała o 
usunięciu wszelkich możliwych prze- 
szkód, a przedewszystkiem  tramwajo- 
wych. Abonenci. którzy opłaty swe 
uiszczają, słuszne mogą mieć żądanie, 
pod tym względem. Radjoamatorzy zaś 
chętnie nawet ponieśliby jednorazowe 
opodatkowanie na powyższych cel 
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(r). Cały miesiąc kwiecień sromotnie 
zawiódł nas, nie pozwalając rozkoszować 
się tchnieniem wiosny. Nieprzerwane zim- 
na, słota — deszcz, śnieg i grad mogły do- 
prowadzić do prawdziwej pasji tych wszyst- 
kich, którzy tęsknili za ciepłem, za słoń- 
cem. A któżby tego nie pragnął? Wszyscy 
ctcemy chadzać w jasności w śłońcu tak, 
jak po ciemnej długiej nocy oczekuje się 
światła dziennego. s 

Dzień dzisiejszy t. j. czwartek już od 
samego rana óbudził nasze nadzieje na sło- 
neczne (utro, pojutrze, a nawet na cały mie- 
siąc maj, który jest za pasem. Wstało tak 
piękne słońce, wyjaśniło niehoskłon cały 
i kazało nam się rozkoszować  ciepięm 
tchnieniem wiosny. 

Kto wie, może pogoda się ustali? —- po- 
wiadają sobie ludziska. Już czas najwyż- 
szy. I w rzeczywistości przypuszczać nale- 
ży. że od'dziś będziemy mieli ciepło i po- 
godnie. Przynajmniej poprzez ostatnie dnie 


„m. kwiecień będzie chciał poprawić swą re- 


putację dokuczłiwego miesiąca. Ale czy po- 
prawi? -Wszak całe dnie lało, jak z cebra... 
Będzie to reputacja zbankrutowanego kup- 
ca, któremu już nikt i szeląga ` pożyczyć 
nie chce, jako beznadziejnemu a jednak 
na zewnątrz robi on dobrą minę i lubi sze- 
reko opowiadać, czy kto chce lub nie chce 
słuchać o swoich możliwościach finanso- 
wych.... . 

Zapomnimy jednak o wszystkich dolegli- 
wościach ub. miesiąca, gdy mamy maj za 
pasem, a z nim nowe nadzieje, pragnienia... 
Życzmy więc sobie dużo słońca i wiele cie- 
pla — wiosny w całej pełni. 


Ai 


PROGRAM W KINACH, 
W Nowościach kapitalna farsa: „Jak 
można zostać ojcem... 


— „Kristal“ 
miejskie lalki", 


dziś poraz ostatni „Wielko- 


— Kino „Marysieńka* dziś wyświetla po 
raz ostatni jeden z najlepszych filmów włoskiej 
wytwórczości, p, í „Droga zatracenia”, z u- 
działem hrabianki Riny de Liguoro oraz Sta- 
nisławy Galone. 

URE AO E TONA ROEN AAN TA 


Ostatnie sprawozdanie 
Komitetu Obywatelskiego 
dla bezrobotnych. 


-, Komitet Obywatelski dla. bezróbotnych 
został zalożóny '13. Tutego" 1926 r“ Przez ten' 
okres czasu odbył 32 posiedzeń zarządu i 
dwa plenarne. Podstawą działalności Kom. 
Obyw. dla bezrobotnych było: przysposo- 
bienie funduszów na akcje zapomogową dla 
rodzin bezrobotnych i rozdawnictwo zasił- 
ków stałych oraz dorażnych i zarazem przy- 
gotowanie pracy z funduszów specjalnie na | 
ten cel uzyskanych. 

Fundusze wpływały do kasy Kom. O- 
byw, dla bezrobotnych: z Magistratu 2.000 
zł. miesięcznie przez 1926 r, w roku 1927 
zastała podwyższona o 1000 zł., subwencja z 
Urzędu wojew. za bilety tramwaj. (24 gr. 
od każdego), następnie wpływające ze zbió- 
rek publicznych, opodatkowań  dobrowol- 
nych, różnych instytucji i urzędów, oraz 
obywatelstwa, a wreszcie raała subwencja 
M. K. O. i dochody z różnych imprez urzą- 
dzonych staraniem członków. 

Przychód ogólny: 86.309,20 zł. 

Z tego wypłacono: stałych zasiłków bez- 
robotnym 71.208 zł, zapomóg doraźnych — 
5.243,40 zł, udzielono pożyczek zwrotnych 
-— 276 zł, na gwiazdkę bezrobotn. — 4.870,80 
zł, na kuchnię kresowa 1000 zł. i inne — ra- 
zem 85,850,95 zł. Z funduszu trarnwajowego 
pozostało ponadto przeszło 72.000 zł. które 
na mocy uchwały Rady Miejskiej, przeszły 


1 


„do kasy Magistratu na rozpoczęcie robót 


budowlanych, 

Za roboty dokonanesprzy drodze na Jach- 
„cicach, ukończenie boiska sportowego, upo- 
rządkowania drogi „Na Groby“, plantacji 
nad śluzami itd. zapłacono z fundusz. Kom. 
Obyw. dla bezrobotnych, a pozatem udzielo- 
no zwrotne pożyczki na robotę użyteczności 
publicznej, pod ‘warunkiem zatrudnienia 
przy pracy bezrobotnych, klubowi sportowe- 
mu „Palestra“, klubowi wioślarsk. „Gryf”, 
i Komitetowi Przysposobienia Wo.skowego. 
„Zarejestrowanych bezrobotnych, którym 
Kom. Obyw. wypłacał stałe zasiłki, było w 
przybliżeniu 800 osób; często udzielał im ró- 
wnież zasiłki w naturaljach. 

. Komitet Obywatelski, pamiętając o tem, 


że pomimo tych wysiłków, daleko jeszcze |. 


do zupełnego usunięcia w naszem mieście 
bezrobocia, wynajął od Magistratu 10 mor- 
gów ziemi, które podzieli] na parcelki, za- 
mierzwił je, dostarczył kartofli do zasadze- 
niu, i nasiona warzywne, i za minimalną o- 
pintą oddał bezrobotnym do oprawy. Wiele 
jeszcze zostało do zrobienia, lecz Komitet 0- 
bywatelski dla bozrobotnych, z powodu za- 
brania przez Magistrat ostatniego funduszu 
tramwajowego w sumie 72 000 zł., nie widział 
innego wyjścia jak tylko się rozwiązać. 

Oto skromne sprawozdanie z działalności 
"Komitetu Obywatelskiego dla bezrobotnych. 

; ) (Kob.) 


„DZIENNIĘ BYDGOSKI” piątek, dnia 29 kwietnia 1927 r. 


Polski Związek Kolejoweów w przededniu 
zjazdów: okręgowego i wszechpolskiego. 


We wtorek, 26 bm. odbyło się zebranie 
w kantynie kolejewej koła ruchu P. Z. K. 
Zebrani wysłuchali sprawozdania z plenar- 
nego zebrania zarządu okręgowego, odbyte- 
go w Laskowicach, a poświęconego w ca- 
łości zjazdowi okręgowemu, który ma się 
odbyć w dniach 8 i 9 maja w Nakle. Bẹ- 
dzie to, jak zaznaczył wiceprezes okręgu, 
p Sikora — VIII zjazd delegatów kół P. Z. 
R. w czasie którego zostanie poświęcony 
sztandar koła Nakielskiego. 


Przedstawił również p. Sikora w krót- 
kich zarysach program wszechpolskiego 
zjazdu P. Z. K. odbyć się mającego w Byd- 
goszczy w końcu czerwca. Termin zjazdu 
dokładnie nie został jeszcze ustalony. W 
tych dniach będzie stworzony komiłet, któ- 
ry zajmie się całkowicie stroną organiza- 
cyjną zjazdu, by kolefarzy z całej Polski 
przyjąć w Bydgoszczy wspaniałe. 


' Z kolei omówiona została sprawa reorga- 
nizacji kolei państwowych jako przedsię- 
biorstwa, ustawa uposażeniowa i emerytal- 
na i sprawa pomocy lekarskiej dla wszyst- 
kich kolejarzy. 


Wielką bolączką kolejarzy zrzeszońych w 
P. Z. K. jest kwestja tak zwanego zabezpie- 
czenia ruchu. W tutejszej dzielnicy wobec 
zaprowadzenia urządzeń nowoczesizych jest 
dobrze zorganizowana służba elektrotech- 
niczna. Otóż. ci pracownicy, który pełnią 
nader odpowiedzialne stanowiska, są gorzej 


uposażeni aniżeli podobna służba na kre- 
sach wschodnich, gdzie do przekładania 
zwrotnie i innych prac mógłby być użyty 
( prosty robotnik. Jest to niesprawiedliwe za- 
szergowanie pracowników do odnośnych 
grup uposażeniowych w naszej dzielnicy. 
Tą kwestją powinno się zająć i to bezwio- 
cznie M. K. Ż. i stworzyć przy centrali spe- 
cjałny wydział elektrotechniczny, który 
prócz starań o dalszy rozwój urządzeń no- 
woczesnych na kolejach zająłby się też i 
kwestja uposażeń pracowników tej dziedzi- 
ny. 

Jest jeszcze i druga bolączka, Władze 
kolejowe wydają pracownikom umunduro- 
wania, za które strącają 25% wartości mun- 
duru. Obecnie zdarza się bardzo często, że 
pracownika, który otrzymał mundur prze- 
nosi się do jakiego innego działu, w którym 
pracownicy nie otrzymują mundurów. Otóż 
taki pracownik przeniesiony na inne stano- 
wisko nie z własnej winy, musi dopłacać 
759% jako należność za mundur. Czyż nie 
jest to krzywdzące? Nam się zdaje, że ów | 
pan dygnitarz z dyrekcji całkiem mylnie 
interpeluje odnośne przepisy o umunduro- 
waniu. j 

W dyskusji, jaka się wywiązała nad po- 
wyższemi sprawami przemawiał obecny na 
zebraniu poseł Bigoński. 

W wolnych głosach. zgłoszono caly SZe- 


|= wniosków na zjazd okręgowy, poczem 


prezes p. Radecki zamknął posiedzenie. 


Najpotęźniejsze "dzielo. filmówe ostałnich 
8-miu lat, wyświetlą wkró'ce 


„kino Eśriisiczk 


DA adi 


AM 


~- Noe majową urządza Cech Krawiecki 
w sobotę, 30 hm. w sałach Wicherta (Stara 
Bydgoszcz). Początek zabawy o godz. 8-ej 
wieczorem. Czysty zysk przeznaczony zo- 
stanie na cele oświatowe Cechu Iśmm.wieckiee 
go. Komitet zabawowy zamówił już pier- 
wszorzędną orkiestrę, fantastycznie udeko- 
rował salę i przygotował w programie moc 
niespodzianek. Najnowsze tańce poprowa- 
dzi znakomity tancerz. Dochód przeznaczo- 
ny na tak wzniosły cel, powinien być 
bodźcem dla obywatelstwa bydgoskiego do 
jaknajwydatniejszego poparcia Cechu Kra- 
wieckiego. 


— Kursy tańców p. Kochańskiego. Zwra- 
camy uwagę na znaną szkołę tańców p. Ko- 
chańskiego która się stale ogłasza w „Dzien- 
niku Bydgoskim“. Kto więc pragnie z 
tych kursów korzystać niechaj się pofaty- 
guje do kancelarji szkoły p. Kochańskiego 
przy uł. Lipowej 5a, która otwarta codzien- 
nie w godz. od 12—2 i 4—7 służy wyczerpu- 
jącą informacją i przyjmuje zapisy- 


KRONIKA POLICYJNA ta 


— Kradzież krzeseł ogrodowych. Przed kil- 
kama dniami skradziono w Rynkowie 50 krze- 
seł ogrodowych, składanych, świeżo malowa- 
nych, 

— Rower zginął. Panu Pawłowi Grohma- 
nowi (Lipowa 2) skradziono z piwnicy rower 
męski, wartości 250 zł. 


— Fałszywy parasolnik, Policja przytrzy” 
mała 60-letniego Władysława Kubowicza bez 
stałego miejsca zamieszkania, który przyjme- 
wał parasole do reperacji i je sprzeniewierzał, 

— Złodziejka w kościele. W kościele Św. 
Trójcy schwyłaną została Zofja Schmidthaber 
w chwili, gdy usiłowała skraść p. Franciszce 
Zimmerównie torebkę: srebrną z 900 złotymi, 
w momencie przyjmowania przez nią komunji 
świętej. 

— Czyja obrączka ślubna. Policja I komi- 
sarjatu przytrzymała 2 chłopców, uczni szkol- 
nych, którym odebrano obrączkę ślubną 14- 
karatową, gdy zamierzali sprzedać ją jubilero- 
wi. Obrączka ta pochodzi z kradzieży. 


— Kradzież drobiu, Pani Z. Kath (Mogiły | 


3) doniosła policji, że skradziono jej kilka 
sztuk drobir. 


Program 
OBCHODU UROCZYSTOŚCI 3 MAJA 
NA PLACU PIASTO WSKIM. 


Władze duchowne, cywilne i woj- 
skowe zaakceptowały poniższy pro- 
gram, ustalony przez Konferencję 
Prezesów i proszą Władze i Obywa- 
telistwo o jak najliczniejszy współ- 
udział. 

Dr. Śliwiński, 
Prezydent miasta. 
Thommće, Malczewski, 
Generał dywizji. Prałat. 


Program: 
O godz. 9-iej Msza św. polowa na 
aw ESA łoża A Każanie okolicz- 
nościówe wygłosi "X: prob. Skóńie- 
'czny. 

Towarzystwa stawiają się ze sztan- 
darami na Placu Piastowskim naj- 
później do godz. 8,45. b, 

Porządkowi ustawiają towarzy- 
stwa w poszczególnych grupach po- 
dług następującego porządku: 

Grupa L `. 
(Towarzystwa należące do Przysp. Wojsk.) 

1) Powstańcy i Wojacy; 

2) Sokół; 

3) Młodzież katolicka; 

4) Straź pożarna; 

5) Hufce szkolne i Harcerze, 

Grupa IL. 

1) Bractwo Strzeleckie; 

2) Tow. ofic. rezerwy; 

3) Inwalidzi; 

4) Koło podoficerów rezerwy; 

5) Hallerczycy, Dowborczycy i Legjoniści; 

6) Marynarze; 

7) Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie; 

8) „Gryf*; 

9) Tow. sportowe (Polonja, Siłą itp,); 

10) Tow. Cyklistów; ' 

11) Automobilklub. 

Grupa III. 

1) Kolejarze. 

Grupa IV. 

1) ać śpiew. (Echo, Halka, Moniuszko 

ect.); 

2) Tow. Oświatowe (Lech i inne); 

3) Tow. Miłośników Bydgoszczy; 

4) Tow. Miłośników Scehy: 

5) Teatr Miejski. 

i Grupa V. 

1) Tow. Urzedników Komunalnych; 

2) Tow. Urzędników Państwowych; 

3) Tow. Kupców; 2 

4) Polskie Zjednocz. Drobnych Kupców; 

5) Związek Pracowników Kupieckich; 

Grupa VI. 

1) Tow. Przemysłowe; 

2) Tow. Restauratorów; 

8) Tow. Ogrodników; 

4) Cechy; ; 

5) Tow. Pomoeników fryzjerskich; 

6) Czeladź Katolicka. 

Grupa VIL 

1) Wszystkie związki zawodowe, bractwa 
kościelne, towarzystwa robotnicze i partje 
polityczne. i 


W sprawie defilady będą osobne 
komunikaty. 


Zarząd Konferencji Prezesów. 
(—) Czarnecki, {(—) Fiotka, 
x prezes sekretarz. 


Do wszystkich gniazd sokolich 
miasta Bydgoszczy. 


Że względu na to, że nasz okręg bie- 
rze udział w stafecie Chojnice - Toruń, 
(długość trasy przeszło 150 klm.) ape- 
iuję do wszystkich gniazd m. Bydgo- 
szczy, by wzięły udział w mszy św. po- 
lowej i pochodzie w dniu święta naro- 
dowego 3 maja, ` 

Zbiórka wszystkich tow. sokolich od- 
będzie się w dniu tym w ogrodzie Pat- 
zera przy ul. św. Trójcy (godzinę podam 
później). 

Wzywam zarządy gniazd, by spełniły 
ten rozkaz i zaagitowały, ażeby wszyst- 
kie oddziały ze sztandarami, a także i 
nieczynni członkowie w tym dniu sta» 
wili się, by godnie uczcić to wielkie na. 
sze święto narodowe — Trzeci Maja. 

Mimo tego, że w biegu (stafecie) tak 
wybitny udział bierzemy, pokażmy, że 
Sokolstwo m. Bydgoszczy jest nietylko 
silne, ale i karne. 

Czołem! 
Za Przewodnictwo Okręgu VY. 

(—) Malczewski, prezes, 
POZYT an N S a E RE PKT O ROZETA RONA 
Ceny podawane izbie przemysłowo» 

handlowej w Bydgoszczy. 
Bydgoszcz dnia 26, 4. 1927 roku. 


Cena za 100 kg. od zł-do sł 
Pszenica « * » » » « © s e © o - 52.50 —54,50 
Żyło ve s s e e s 6 6 0 4 a e + 44,00—47,00 
Jęczmień na paszę *« * * * * - « » 38, 
Jęczmień browarny + » + + * » èa 33,00 
Groch polny + + è +» « e e + e - 46,00--48.00 
Groch wiktorja + * » e » e » » « 82,00—83.00 
Owies « « » « o e « © o © a oho - 36,00-—388,00 
Ziemniaki fahryczne » » + * oo sam 
Otręby pszenne + >» * * * essy 33,00 
Otręby żytnie o e e a GQ see | «~ 38,00 
Mąka pszenna 650/, wł. worka * e » > 
Mąka żytnia 700/ją wł. worka » | wm 

p 


Mąka żytnia 65 /, wł. worka . 
ORREN OER EEEE OTIDE TUNS EESE TETIERE TEAC 


Notowania Gieldy Zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu. 
Poznań, dnia 25 4. 1927 roku. 


płacono za 100 kg. w zł. 

Żyto ......... e O © © © + 46,00 —47,50 
Pszenica + + » «0002.» 5398 —iE 
Jęczmień c.so eoo soo’ + 33,00—36,00 
Jęczmień bo o e « «o» e o « + 36,50-—39,50 
Owies wyd e © (R wie aono a » 48,00—39,00 
Groch - polny DEO PEPE tre Ai "w | 
7 y viktorja e » e » * » os » e m 
Mąka żyt. 70 proc. z wor. stan. » «6 00 

» » sny p Pe —69.50 

» DSZENR, po yo se te » + 78,00—81,00 
Ziemniaki jadalne „a e o s » 950—1050 
Ziemniaki » „p.o... 0 te © © pe 
Peluszka ...... o e o ole 29,50-—31.50 
Otręby żytnie » « e » s e «e e o + 32,00—83,80 

Ej pszen. e 6 » » » 6 « a a » —, 0,50 
Wyka latowa » » e » » s e » o < 32,00—34,%0) 


Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 2% kwietnia 1927 roku. 
PAPIERY PROCENTOWE 


4. proc. Pozn. listy zast. (przedwoj) 59—60 
(za 1000 mk. nom.) 

40/5 Pozn. listy zastaw. (wojenne), 87-— 
(za 1000 mk. nom.) | 

8%,  dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred- 


-—961/.0,,, (za 1 dolar. 
6 proc zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. 24,50 
24,75 — 25,— 
5 proc Pożyczka konwersyjna 69,09 
89% listy zestawna Państw. Banku Rolnego 
5 proc, Pożyczka premj. serja IL 56,50 
(za sztukę 5,— dol.) 
AKCJE RANKOWE 
Bank Kwiiecki Potocki i Ska I—VIIT em 9,50 
Bank Przemysłowców I—II em 2,90—-2,95 —3, 
Bank Związku Spółek Zarob. I-—-X]I em. 19,— 


19,20 

AKCJE PRZEMYSŁOWE 
Browar Kroioszyńsk” 82,50—74,— 
Cegielski H, I. em. 48,—48,50 
Centrala Skór 60,50-- 60,— 


Unja (dawniej Ventzki) I—-IIlex kup. 23,— 
2 

Wisła, Bydgoszcz I—III em. 13,— 

Wytwornia Chemiczna em. 1,0 


Zjedn. Brow. Grodzickie I—IV em. 2 
> TENDENCJA niejednolita, 


| E CEC o O RÓ] 


Bank Polski płacił dn. 28 kwietnia za: 


dolary amerykańskie 8,88 
iunty szterlingów 43,25 
franki szwajcarskie 171,33 
franki francuskie (|| 34,83 
marki niemieckie 210,78 
guldeny gdańskie 172,45 
szylingi austriackie 125,34 


liry włoskia l 46,01 


— Z Bydgoskiego Kiubu Kolarzy, Dnia 25 
bm, w lokalu „Resursy Kupieckiej* odbyło się 
zebranie Bydgoskiego Klubu Kolarzy. Po za- 
„gajeniu i powitaniu przybyłych gości oraz pra- 
sy, przez prezesa klubu, p, Donajskiego, prze- 
wodnictwo objął p. Kułakowski, który w ser- 
decznych słowach podziękował prasie za zain- 
teresowanie się sportem kolarskim, zaznacza- 
jąc przytem ważność 'tego sportu dla wycho- 
p wania fizycznego młodzieży, jako też i dla 
przysposobienia wojskowego. Nostępnie roz- 
winęła się dyskusja nad sprawą mających się 
odbyć w Bydgoszczy  wszechpolskich wyści- 
gów kolarskich. Zabierali głos pp. prezes Do- 
najski, Gracikowski, Hade, Kułakowski, Ma- 
słowski i in; uchwalone zwrócić się z prośbą 
do p. generała Thommee o objęcie protektora- 
$ tu oraz do województwa o zabezpieczenie szo- 
sy gdańskiej, na której odbędą się wyścigi, 
przez wstrzymanie ruchu kołowego na ten 
czas. 

Wyścigi odbędą się dnia 8 maja br. o go- 

dzinie 2 po poł, na które złożą się 4 biegi: 
pierwszy 100 klm o nagrodę srebrnego puhara 
i 3 srebrne żetony, drugi 40 klm o 3 nagrody 
srebrne; trzeci turystów 20 kim o trzy nagrody 
srebrne i czwarty żółwi (wolna jazda) 200 mtr. 
o jedną nagrodę srebrną. Do wszystkich tow. 
polskich kolarzy rozesłano zaproszenia, udział 
w wyścigach zapowiedziały ju. tow.: Warsza- 
wa, Lwów, Kraków, Mława i inne. Puharu bę- 
dzie bronił mistrz, zeszłoroczny zwycięzca, 'p. 
Fonaref. Uchwalono urządzić loterję na nowy 
rower męski w ten sposób, że kupujący bilet 
| wejścia na start za 1 zł., otrzymuje numer, u- 
prawniający do udziału w losowaniu. Losowa- 
mie nastąpi na zabawie kolarzy, która odbę- 
dzie się po wyścigach. Biletów rozsprzeda się 
„tylko 500. Startnerem wybrano jednogłośnie 
p. Kułakowskiego. Pa" 
' W dn'u wyścigów,: rano, odbędzie się w 
kościele Serca Jezusowego msza św. Jedno- 
głośnie uchwalono wziąć udział w uroczystości 
3 Maja w uniformach i z przystrojonymi rowe- 
rami i ` 

Następnie prezes, klubu p, Donajski wręczył 
trzem członkom, pp.: Pawłowi Węglewskiemu, 
Tadeuszowi  Lesikowskiemu i Józefowi Dą- 
browskiemu licencje, wydane im przez Zwią- 
zek Polskich Tow. Kolarskich, jako odznacze- 
nie za sprawność sportową wraz z życzeniami 
powodzenia w rozwoju sportowym i godnego 
reprezentowania kolarstwa polskiego, 


i 
| Str: 12. 
i 
j 
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Pan Moster Sprawiodiiwości Z 


piarius 


Tadeusz Burdecki 


adwokat 


tłusty 20 groszy. 


Napisowy wiersz 
i dałsze słowo 1U groszy. 
n W. Z, A sz każde stanowi słowo, 


samca _Mebie za b 
y oddaje 
(Wema / | 
| Meble a 
dobre wykonuje bardzo 
tanio na sprzedaż, i to: 
j ils napi kompletna, ja- 
dalnie kompletne, męski 


23 "zł. 


żerka do książek 


(9891 


Czersk (Pomorze) Telef. 75. 


każde 
5 cyfr = 1 słowo — 


cen 
jak długo zapasjleżanki, materace, gotów- 
— Abażur, elektr. | ką, t 
biblioteka | Mazowiecka 6. 
brzozowa, (an'yk) 150 zł, 
komplet. biały pokój goś- ; ch. 
rinny 250 zł, Diabollo fir |tanio na sprzedaż. Dwor- 
tularia japonica 20 zł. eta-|cowa 75, p. prawo. (F'-4564 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 29 kwietnia 1927 r. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Baczność rzemieślnicy rolni pow. wyrzyskiego! 

Zebranie oddziału odbędzie się w niedzielę, 
dnia 1 maja, w lokalu p. Szubrowicza w Na- 
kle, o godz, 12,30 w poł. po nabożeństwie. Na 
porządku obrad bardzo ważne sprawy, o któ- 
rych referować będą referenci z zarządu okrę- 
gowego z Bydgoszczy. Uprasza się o liczny u- 
dział wszystkich rzemieślników rolnych z po- 
wiatu zorganizowanych i niezorganizowanych. 

Za zarząd oddziału: 
(—) Rzepka, prezes. 


* INOWROCŁAW. Zebranie filii stolarzy 
Chrz. Zjed, Zawod, odbędzie się w sobotę, 30 
bm. wiecz o godz. 7, w lokalu p. Kłosowskie- 
go, przy ul. Synagoskiej Na porządku obrad 


sprawy zarobkowe i organizacyjne, o których 
referować będzie dh. J. Wiśniewski, sekretarz 
kartelu. O liczny udział członków i gości u- 
prasza zarzad, 


Z ZYCIA TOWARZYSTW. 


Bydgoskie Tow. Wioślarskie, Plenarne ze- 
branie odbędzie się w czwartek, 28 bm. o go- 
dzinie 8, w hotelu Lengninga. Uprasza się o 
liczne przybycie, ze względu na ważne sprawy. 

Koło Absolwentów szkół, handlow. Zapro- 
Szenia na zabawę odebrać można codz'ennie 
od godz. 6—9 wiecz. w sekretarjacie, ul. Mo- 
stowa 6, IHI p tel, 1248 (narożnik Grodzkiej). 

Związek Pracowników Kurieckich, W so- 
botę 30 bm. odbędzie się wieczorek w sali ho- 
telu Lengninga, przy ul. Dlugiej 56, dla człon- 
ków i gości wprowadzonych przez członków. 
Poczrtek o godz. £-ei, St'6: wieczorowy. 

Stow. Młodz. Polskiej „Narrzó?", Zebra- 
nie plenarne w piotek 29 bm. o godz. 7,30, w 
salce parafalnej, Plac Wolności 8, 

Zwack drobnych kurców. Dnia 1 maja 
zebranie miesięczne w lokalu p. Jaśniewskiej 
przy ul, Poznońckiej 20. 

Zebranie Zwiąrku Niższych Funtrcjona jatszy 
Państwowych R. P. Koło Bydgoszcz w środę 
4 maja, o godz. 7 wiecz. przy ulicy D'ugiej 28. 
Z powodu wyśloszenia odczytu uprasza się o 
liczny udział. 
` Koło śriewu „Ch-ria* i koto amatorskie 
im, Bogurtawskícgo, Wsrólna lekcja dziś. w 
czwartek i w pirtek o 7,30 wiecz,, w zwykłym 


» | Zakład 


wozniocz, Drap taik 


z 


dA 


Ogłrszenia wię sze 


ZN e EIEJ ZS ci EWA 
Kanapy 


Bydgoszcz, 
(F-4587 


ratami. 


również 
Sprzęty kuchenne 


10 zł. 


zauiałami», Że z dnem 1 maja br. 
przenosi biura swoje 


z ml Mick'ewicza nr. 2 (Ubezpieczalnia Krajowa) na: 


JaiJADNIEQĆ M 


pod niniejszą rubryka oblicza się na mm, © 1600, drożej 


RW INE RERI IR 


„_ POSZUKUJĄ 
E PREDWOTEAK: AT 
Kucharka 
do 
prac domowych, z Mało- 
polski, chętna i czciwa, z 
dobremi świadectwami po- 
szukuje posady od 1-go 


Ńr 98. 


ZEE ZZ DOZ OZI ÓÓ ZZ ZZOOZT DY ZĄ 


lokalu. Z powodu niedzielnego wyjazdu do Na- 
kła, uprasza się członków o liczne przybycie, 

Polskie Zjednoczenie drobnych kupców. 
Nadzwyczajne miesięczne zebranie w sobotę, 
30 bm. o godz. 6 wiecz. w lokalu p. Mellera, 
Plac Piastowski 2, Obecność wszystkich człon- 
ków z książeczką członkowską jest pożądana, 
celem uregulowania składek miesięcznych. 

K. S. „Korona“. 
sprawie niedzielnych zawodów w sobotę, 30 
bm. o godz, 7,30 u p. Mellera, Obecność człon- 
ków L i IL drużyny konieczna, 

Stow. Chrz. Nar. Naucz. Szkół Pow. Posie- 
dzenie zarządu odbędzie się dnia 29 bm. (pią- 
tek) o godz. 7,30 wiecz. w Szkole Pow. św. 
Trójcy. 

K. S, „Polonja“ sekcja lekko-atletyczna. 
Wzywa się wszystkich czionków czynnych K, 
S. „Polonja“ o liczne stawienie się na trening 
lekko-atletyczny, który odbędzie się w piątek, 
29 bm. o godz. 5 na Stadjonie Miejskim, 

Tow. śpiewu „Qdrogzenie" Bielawy. W pią- 
tek, 29 bm. o godz. 7,45 odbędzie się z powodu 
zbliżającego się występu nadzwyczaina lekcja 
śpiewu w sałce p. Ferenca przy ul, Senator- 
-kiej 76. 

Klub Mandelinistów „Lutnia”, Dziś lekcja 
o godz. 8-ej wieczorem. 

K. S. „Polonia” (oddział tenisawy) zebrani 
miesięczne ocbędzie się w, czwartek, o godz 
745 w Resursie Kunieckiej, 

Tow. Pomceników Fryzjerckich urządza w 
Yedzielę, 1 maja wycieczkę do Rynkow= 
Wymarsz o g. 6-ej Wycieczka odbędzie się 
~oz wzólefu na pogodę 

B, T, C. Zebranie informacyjne w czwartek 
"nia 28 kwietnia br. o godz, 8-ej wieczorem w 
Resursie Kunieckiej. 

Tow. śrizwu „Dzwon“, Ponieważ prze” 
vystępami naszymi odbędą się jeszcze tylk- 
2 lekcje i to dzisiej, w czwartek, oraz jutro 
w pirtek (nadzwyczajna), prosimy wszystkie 
członków czynnych o punlitulane (godz, 7,45) 
"rzybyc'e na takowe. 

Tow. Term'natorów. Zebrrnie ścisłego pro- 
gramu w piątek o godz. 8-ej w Resursie Ku- 
pieck'ej, 

Katoli-kic Tow., Robotników Po'skich par. 
św. Tsźłcy, Zebrane miesięczne odbędzie się 
w niedzielę, 1 maja br o godz. 4,350, w Domu 
Katolck'm, Na porzsdku dziennym ważne 
sprawy. O liczny udział prosi zarząd. 


(969, | 


Bermata w Pozna WN KTM fat 
ja EN PEEN 


rewizorzy ksiąg 
: Bydgosze?, Marcinkowskiego 8a - tel. 1279. 


| Założenie +sąz handlowych. rewizji miesięcznych, ze- 
| aławienie bilansów i inwen!urów, obliczenie podatków 
e oji reslamacje podatków po cenach przystępnych. (F7408 


z jcie o fcezrońsinyci 


Nieruchomość rogowa po- 
łożona w najlepszej dziel- |$ 
nicy Grudziądza, ze skła-|- 
dem kolonjalnym, lokala- 
mi restauracyjnemi, staj- 
niami dla większego wy- 
przęgu, wielkiem podwó- 
rzem jest do wynajęcia na 


SUNETE: 


wszelkich 


Zebranie informacyjne w. 


Mi 


Dla poszukujących posady 20'/ 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 


(4 POKOJE 


Oddział kolarzy Sokoła V. Wycieczka do 
Ostromecka w niedzielę, 1 maja. Punkt zbor- 
ny „Stara Bydgoszcz”. Odjazd o godz 6, po» 
wrót o i2-ej Ubiór przepisowy z marynarką, 
Zebranie miesięczne w poniedziałek, 2 maja o 
8-ej („Stara Bydgoszcz”). Sympatycy na wy- 
cieczce jak i zebraniu mile widziani. 

Tow. Pow. i Wojaków Wilczak-Okole. Nad- 
zwyczajne walne zebranie odbędzie się dziś, > 
28 bm. o godz. 6 wieczorem, w salce zebrań 
„Złoty Róg", u druha Redlaka, Na porządku 
dziennym bardzo ważne sprawy, przybycie 
wszystkich członków jest konieczne. 

Bractwo Strzeleckie. W. czwartek, 28 bm. 
o 8-ej wiecz. odbędzie się nadzwyczajne zebra- 
nie, na które stawić się winni wszyscy człon- 
kowie Porządek obrad podany będzie na ze- 
braniu. 

Tow. śpiewu Św. Wojciecha. W' czwartek, 
28 bm, o 7,30 wiecz., w salce przy kościele 
farnym nadzwyczajne zebranie. 

Sakół Bydgoszcz |. Przypomina się druży- 
nie, że zabawa majowa odbędzie się w sobotę, 
30 bm. w salach p. Baeckera, Początek o 7-ej 
wieczorem. Zaproszenia odebrać można u dru- 
>a Ttółkiewicza i druha Zwierzyckiego, 

Tow. Powstańców i Wojaków, Jachcice. 
Nadzwyczajne walne zebranie w czwartek, 28 
bm, o 7-ej wiecz. w lokalu p. Trzebiatowskiego. 
Pardzo ważne sprawy. Zarząd zbierze się w 
środę o 7ej. 

Tow. śpiewu „Arion* urządza 1 maja, w 
alach Wicherta (Stara Bydgoszcz") wielką 


-abawę wiosenną. Początek o 6-ej wieczorem. 
Zaprasza się bratnie towarzystwa oraz gości. 


Stan wody w Wiśle dnia 28 kwietnia 
rano: Zawichost 187 Warszawa 2.17, Toruń 
281, Fordon 292, Chełmno 2.85. Grudziądz 
316, Korzeniewo 350. Piekło 343, Tczew 
338, Einlage 278, Schievenhorst 2.70. Woda 
na całej Wiśle opada. 


KALENDARZYK TEATRALNY, 


Czwartek 28. 4 „Orzeł czy reszka?" 

Piątek 29. 4. „Skowronek“, 

Sobota 30. 4, „Tajemnica powodzenia”. 

Niedziola, 1 5. g. 4 pp. „Domek trzech dziew» 
cząt”. 


Niedziela 1. 5. g. 8 ws„Skowronek*. 


I | Pierwszarzędna 

; BU Pratownia sukien 
a > e s 

i okryć damskich według 

najnowszych francuskich 

modeli. K. i L. Maliszeni 

sey, ul. Grodztw >) (3 teja) 

nr. 25, I p. i ul. Błonia 3 

parter, (9477 | 


Ogtaszajcie!!! | 
w Drienviku Bydgoskim 


f 


zniżki 


przed połndniem. 


umeblowany do wynajęcia|i 8 lekkie wozy potrze» 
A 10, II ptr. 1. 
688 


bne codziennie na lotnis 
sku do robót ziemnych. 
Oferty do dnia 2. V. br. 
Komendant portu lotni- 


Ii A ea - à 
| pokój kompletny, salon areał na GARE maja lub później. Oferty|dluższe lata zamożnemu 
f ROWY A CD skie 5-56 zł, figury fraa- |] Rod db R’ de fuji Dz. fachowcowi zaraz lub Pokoje r; PR (9630 | 
$ a a O omn cuskie 50 zł, garnitur plu- BETOR E Bydg, Dworcowa nr. 2.|później. Potrzebna go-|umeblowane, dwa duże, Letnistko 
perski 3x4 tylko w Ma jszowy 250 zł, haftowane Kupię F-4568 |tówka ee nO złotych. jeden maly, razem lub |pijsko Bydgoszczy, 9 mrg. 
zi tacy "OO NSHCREICH "S6, nakrycie 75 zł, jadałka |szafki do nut, masywne Oferty reilektantów, któ- noIpdy Bi osobne WeJ* | wielki ogród, żywy i mar- 
Tel. 10—25 s (9608 kredens (kompl) 400 zł, |do transpoftowania, oraz Panienka rzy mogą wykazać odpo-|Ście, o ph do Caa. twy inwentarz sprzeda 
; ii sypia ka biała, kompl. 650|Parlafon (gramofon). Of. | z wioski, z lepszej rodzi-| jedni Kapitał upraszajjęcia.  Mutschler, Gdań. | Sokolowski Piac Woln. 2° 
zl, kanapy pluszowe i fotelejpod „P. N.” do Dzien. | ny, znająca szycie, poszu- |Si%,19 admin. Dz. Bydg.|ska 52, I p. (F-4584 F-1577 
» E EOREENADZERZNACZA jë lubowe 70—65 zł, nowe| Bydg. (2688 | kuje posady do dzieci i pod „A. 96927. REŻ 1% 
Q SPRZEDAŻE łóżka dębowe i żelazne, lekkich prac domowych. Bacznośći Pokój udziatowców 
D e TOSAEEEEUEIE kompletne 110 zł, szafy Pilne! „| Zgł. pod „Panienka 3” do| Wygzierżawię fabryke|umeblowany od i. V, do db fabryk z kap. 20—50 
do rzeczy 45—50 zł. stoły| Szukam gospodarstwa i | Dz. Bydg. (9689 P4 3 M wynajęcia. Naruszewicza |tys. zł poszukuje się. Zgł. 


- Wila 
b-pokojowa, z ogrodem 


owocowym, cała wolna zajęy. 50—60, oraz małe białe |dzaju. Sokołowski, Plac SERCE i 3 à 
z ; aż, | * ? F 3 š i 5 ancis j owej, F-4580 
o tys, z Kaj Rd. mebelki tanio poleca Ma-| Wolności 2. (F-4565 DZIERŻAWY uj Ei F r A Pokój j ( 
UE WÓZ ta pał Sa gazyn Mebli Górnoślązaków a <|dobrze umeblowany, dla Zgubioną 
woczesne poleca DIZYJ”|ul. Śniadeckich 6a i 56 p m Ez pana, do wynajęcia. Ul. ksiażeczk ojskową na 
| muje biuro „Stella” Dwor- fon 10-25 POSADY iekarnia - Gukiernia men WE | Gdańska 41, III p. prawo. tżeczkę wojskową 
| cowa 64, (F-4562 | Telefon 10-%. WOLE w budynku  narożniko- |B/Q MIESZKANIA | (F-4574 nazwisko Ludwik Krzy- 
f nw ENESTE wym, Aa E GZ oży- a : mień ore s się. 
| Korzystnie Potrzebny wionej dzielnicy Grudzią- E BY A z m. 
p: T ENR ads = nowocze-|1a sprzedaż używane, lecz| pomocnik szeweki. Ul. | dza, z 5 dużemi wysokie-| ©d gospodarza Pokoik z 
i ony, 6 mieszkań po 4 po- dobrze zreperowane żni-|Chrobrego 16. (F-4569 | mi i dostatecznemi ubocz-| poszukuję 1—4 pokoi z|umeblowany do wynaję- Krawco wa 
3 KOJE łazienki e ód e wiarki 1 oryginal. „Cor- nemi ubikacjami oraz wy-| kuchnią od 30 kwietnia, |cia. Kuściuszki 11, par-|z Warszawy szyje po do- 
U na 30.000 zł lark uł,|miek” 1orygin. „Deering” Uwaga! przęgiem, nadające się na Dam pożyczkę, czynsz z ter. (F-4582| mach" suknie, kostjumy i 
| Dworcowa 90. (F-4578|1  młockarnia szeroko-|Poza pracą znajdzie ka- piekarnię parową i cu-|góry. Of. pod „Pilne 7” płaszcze. Wykonanie modne 
i młotna „Peters* Fr. Kłos|żdy poboczne zajęcie. Biu- | kiernię, zaraz do wyna-|do Dz. Bydg. (9695 Pokój i eleganckie. Sienkiewicza 
$ i Syn Bydgoszcz, Gdań-|ro Hetmańska 25. (9680 | jęcia. Podatni reflektanci, dla dwuch panów do wy.|ar. la, Il. piętro prawo, 
i ape? pom Eemia ska 97, tel. 1683. (9694 - MORE M kę zł BR e = najęcia. "Letni zet Klimkiewicz. (9455 
: z składami, kolonjal- Dziewczyna racz . swe esłać |Z —4 pokoje kom-|I ptr. F-4588 
| nym i rzeźnickim przy EE uczciwa do pe potrze- | pod „A. 9693” do Dzien.|fortowe. Płacę czynsz za Ws il! ik 
| wpłacie 12 000 zł. na sprze- a bna od 1 maja. Magazyn | Bydg. (9693|rok z góry. Oferty pod 2 pokoje BO ni d. 


daż. Wiadomość Grundt- 


ł z o i -inem biegiem zupełnie T. A o le 
kich o da BD wanói | jak E 5h porodu wy- (PF-4567 Dia mego składu: Bydz. eo NE wieza 1, II ptr. prawo, |iacy styczność z wielu 
(F-4579 jazdu tanio sprzedam. i kolonjalnego i artykułów (F-4571 mleczarniami, poszukuje 
$ Szretery, Promenada 28, Poszukuję toaletowych poszukuję cichego lub czynnego 
7 parter prawo. (F-4581 zaraz lub od 1. 5. rb. do | młodego pana któryby Eleganckie Pokój wspólnika z kapitałem kil- 
Sklad składu rzeźnickiego starszą, | miał zamiar objąć mój|mieszkanie 5 pokojowe, SA ku tysięcy do zakupu ma- 
kolonjalny, z towarem, u- rzetelną, biegłą sprzeda- | interes w dzierżawie przy|meble stylowe, dywany|2 balkonem, elegancko u-|słai jaj na eksport zagra- 
rządzeniem i pokojem Pianino waczkę. Zgłosz. z fotografiją | korzystnych warunkach perskie i większą  ilość| meblowany, dla lepszego | nicę. Kapitał i dobry zysk 
sprzedam za 1500  zł.jużywane korzystnie naji własnoręczny odpis świa- | ewentł. na rachunek, za|meb'i tanio sprzeda Maga-|DANA do wynajęcia. UŁ.| zapewniony. Of. do „PAR” 
Heft, Chełmno, 2? Sty-|sprzedaż. Majewski, Po-|dectw do Dzien, bydg. pod | złożeniem kaucji, Erwin|zyn Mebli Górnoślązaków | Gdańska 75c, II ptr. pr.| Bydgoszcz, Dworcowa 72 
cznia 20. (9667| morska 65, (F-4585|,W. J. 17%, (9494 | Hauser. Tczew. (9700! Śniadeckich 56. Tel. 10-25. F-4506 6 pod „Wspólnik (9285 
| 
| | 


damski i męski z wol- 


do jadałki i inne 15—140|folwarków do 2.000 mórg 
zł, komody brzozowe, an-ii objektów 


ażdego ro- 


obuwia, Gdanska nr. 5. 


wód mineralnych ; dzierża- 
wa według ugody. Zgłosz. 
do Łabiszyna ul Sienkie- 


«F. G. 34” do filji Dzien. 


nr. ia, II p. pr. 


do wynajęcia. Al. Mickie- 


Grundtke, Bydgoszcz, ul. 


(F-4506 | Gri J 
Sniadeckich 33, róg Dwor- 


Właściciel mleczarni ma- 


LE: Į | j 5 a 
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ca 


Licytacja. 
Za parę dni urządzam li- 
cytacje w firmie „Uni- 
versal” Bydgoszcz, Sien- 
kiewicza 44. Kto chce 
więc korzystnie sprzedać 
umeblowanie mieszkań, 
dywany, obrazy, pianina 
ete. niech się natychmiast 
zgłasza.  Pofrzebującym 
wydaję zaliczki. Licyta- 
tor i taksator Wojnarow- 
ski, (F-47553 


POLECENIA 
OENE HA 
Fotograficzne 
zdjęcia od 1 złotego poleca 
„Wiol*, Sienkiewicza 44. 
1F-4476 


Ubranka (1591 
do Komunji św., spodnie 
do pracy srrzedaje tanio 
Jan Wilczewski. Byd- 
goszcz, Św. Trójcy **a, 


zakład Fryzjerski 
dla nań i panów, Podwa- 
łe 20, narożnik. Plac Ko- 
ścieleckich poleca się 
przy dobrej usłudze i ni- 
skich cenach. (Przyjmuie 
się Klientelę po za do- 
mem., (9065 


iepie 


przy  najdogodniejszych 

warunkach, jadalnie, sy- 

pialnie, pokoje meskie i 

różne meble w wielkim 

wyborze najtaniej poleca 

Dobrzyński, Dluga 4. 
(7506 


Walizki 


nessesery, teki, portfele, 
torebki damskie, laski, pa- 
rasole zawsze w wielkim 
wyborze po niskich ce- 
nach poleca (dla odsprze- 
dających wysoki rabat) 
Jedyny specjalny maga- 
zyn wyrobów skórzano- 
galanteryjnych (5834 


Zygmunt Musiał 
Bydgoszcz, 


Dluga 52. Tel. 1133, 


Rowery 

sajlepszej jakości jak 

e'ndbor, Wariderer, O- 
pel Viktoria: i różne inne 
w największym wyborze 
po niskich cenach pole- 
ea A. Wasielewski, Byd- 
goszcz, Dworcowa 18. 

(9047 


Mistrz dekarski 
Bydgoszcz, Urocza 2, wy- 
konuje wszelkie prace 
w zakres wchodzących 
tanio, (9541 


ann 


, SPRZEDAŻE 
90 mórg 
T klasy, vospodarka obsia 
ne pszenicą, koniczyną ży 
tem i t d., z kompletnym 
inwentarzem żywym i mar- 
twym za 2700 zł. Zgłosz 
spieszne do „Pogoń“. ul 
Dworcowa 80. Tel. 1815 


Gospodarstwo 
na Pomorzu. 104 morgi, 
własność prywatna, ziemia 
1. ki. zaraz tanio na sprze- 
daż. Lubaszewski, Lisewo, 
powiat Chełmno, stacia 
Kornatowo. (9647 


Niieruchomość 
z budynkami, duże podwó 
rze, ogród owocowy, wjazd 
korzystn e zaraz za gotów- 
kę na sprzedaż. Gdzie 
wskaże filja Dzien. Bydg 
Dworcowa 2. (F-4551 


Dom 
I ptr. z interesem w rynku. 
rogowy, dobry punkt, do 
objęcia interes z mieszka- 
niem, czyste, bez długu 
850: zł miasto powiatowe. 
Jak równiez moc innych 
‘poleca i przyjmuje zlecenia 
Biuro Pogoń, Dworcowa 80. 


i Sprzedam 
2 domy z ogrodem owo- 
cowym, w tem dwa wolne 
mieszkania 3 i 4-pokojo- 
we. Wiadomość: ul. Wy- 
soka 3—4. (9633 


Dom 
z wolnym składem 8000 
zł. sprzeda „Renoma”, Po- 
morska 1. (F-4542 


Skład k 
w centrum z urządzeniem 
za 5500 zł. wskaże „Re- 
noma”, Pomorską nr. 1. 
(F-4541 


cowa 2 


Majątek, 
608 mórz pszennej ziemi, 
w tem 700 mrg. Jasu gru- 
bego, zabudowanie masyw 
dom 7 pokoi, z pełnym 
żywym i martwym in- 
wentarzem. Cena 1800 © zł 
wpłaty 120000 zł. 170 mg. 
pszennej ziemi, w tem 10 
mórg łąki, zabudowania 
masyw, z pełnym żywym 
i martwym inwentarzem. 
Cena 75 tys. zł, wplaty 
55 tys. zł. (Bez długu. 


w tem 4 morgi laki, za- 
budowania masyw inwen- 
tarz żywy i martwy nad- 
kompl., bez długu. Cera 
40 tys. zł, Majątek I kl. 
525 mórg, pszenno-bura- 
ezana ziemia, w tem 80mg. 
łąki, dom 11 pokoi, inw. 
żywy i martwy, nadkomki. 
bez długu. Cena 4000 dol. 
1080 mórg pszennej ziemi 
zabudowania masywne, 
dzierżawa na 8 lat, z mor- 
ga 80 funtów. Do objęcia 
potrzeba 70 000 zł. 60 mrg. 
pszennej ziemi, cena 25 
tys. zł, 58 mrg. pszennej 
ziemi, cena 24 tys. 14 mrz. 
nszennej ziemi, cena 15 
tys. zł, 82 morgi żytniej 
ziemi cena 22 tys. zł. O- 
prócz tego polecamy ma- 
jątki we wszystkich wiel- 
kościach, także domy, 
wille. młyny itd. Zgł. 
przyjmuje Biuro pośred- 
nictwa Nowacki i Ska 
Chełmno, Grudziądzka 37 
tel. 170. (9721 


Skład 
kolonjalny, z powodu wy- 
jazdu na sprzedaż. Ulica 
Toruńska 122, (T-4278 


Sklad 
z urządzen'em ewtl. z to- 
warem w dobrem no!tożentu 
korzystnie i na dogodnych 
wa'unkach na'ychmiast na 
sprzedaż. Zgł A Bartkiewicz, 
Su'adeckich 21. (F-4402 


Kolonjiałka 
z towarem i 2 pokojowem 
wulnem mieszkanien w 
dobrym położeniu zaraz 
na sprzedaż. Of. do Dz. 
Bydg. pod .L. Z. 5”, 
(3662 


M >tocy«ł 
Alba jak nowy tanio za- 
raz na sprzedaż. Narkiet- 
ska 119. {F 4560 


Pianino 
tanio na sprz: daž. Koerdt 
Król. Jadwigi 4b. (9569 


fustro Dzimier 
prawie nowy 6 osobowy 
14:35, P. W. limuzyna i 
otwarty, z powodu nagłe- 
go wyjazdu tanio sprze- 
dam. Bliższe szczegóły 
w firmie Mag. Bławatów 
T. Ferber, ul. Cieszko- 
wskiego nr. 38, tel. 619. 

(9648 


Pianina 
krzyżowe pierwszorzędne 
tanio do nabycia. Centra- 
ła Pianin, Pomorska 10, 
naprzeciw Straży Pożar- 
nej. (0676 
Ea REC TEE dA Rós 


Sprzedam 
maszyny pończosznicze 
lub przyjmę solidnego 
wspólnika. Adres wskaże 
Dz. Bydg. (9654 


Pianino 
na sprzedaz, Wojdylak. 
Poznańska 26. (9684, 
Maszyna > 


do sieczki okazyjnie na 
sprzedaż. Piękna nr. 1. 
(9567 


Sportowy 
2 siedzeniowy Ford jak 
nowy sprzeda niżej ceny 
Butowski i Ska, Byd- 
goszcz, Gdańska 158. 
(9245 


Jacdalka 4 
dęb. fornier. okazyjnie 
na sprzedaż. Podwale 14. 

(9585 


Sprzedam 
150 skrzyń drewnianych, 
używanych, w dobrym 
stanie. Cześlewicz, Grun- 
waldzka 119, (9570 


Autobus 1 
Ford. jak nowy, gotów 
do jazdy, bardzo korzyst- 
nie na sprzedaż. UJ. Pe- 


tersona 4. (9591 
Sypialke 


dębową Woś sprze- 
dam za 1000 zł. Oglądać 
od 2—5. Adres wskaże 
filja Dzien. Bydg., Dwor- 
(F'-4517 


platforma od 25—30 cent: 
narów, i rentryfuga uży- 
wana w dobrym stanie 
2 silne łapice na dsiczyznę 
na sprzedaż. Grunwaldzka 


pieska pokojowego, treso- 
wanego w dobre ręce Ku- 
iawska 23. Stachowska. 


64 morgi pszennej ziemi, | 3 


Skład komisowy 
„Universai*, uł. Sienkiewi- 
cza 41, przyjmuje w komis 
towary wszelkiego rodza u 
Lepsze płaci gotówką. 


Bom 
z składem lub bez kupię 


Oferty do filji Dzien. 
Bydg. Dworeowa 2, pod 


Peine gumy 
(opony) używane, od sa- 
mochodu cieżar. 1030X140, 
1030x150, 1080x160, ku- 
Pączek, Drożdzieni- 
ca, pow. Tuchola. 


Pian nieprzemakalny 
dobrze utrzymany kupię. 
Grunwaldzka 


na szkielety do mebli wy- 
šcicłanych może sie zsło- | wskaże Dzien. Bydg. (96 2 


podwórzu na prawo. 


2 dzielnych 
pomocników fryzjerskich | Gdańska 47, (606 


de Coiffure, Ignacy Bu- 
dziński, Bydu« szcz, Pi 


Steper=steperka 
potrzebni. Sniadeckich 6, 
(F-4513 j do kroju, szycia, kapelu- 

jszy i haftu potrzebne, 


piekarski, z kaucją 1000 zł, 
poszukuje pracy. Zgłosz. 
d „Cukiernik* do Dz. 


fryzjerski dzielny w swym 
zawodzie potrzebny. P. 
Barbusch, Znin. 


Refuszeria 
z dobrą praktyką, biegła 
także w pracach fotogra- 
ficznych, zechce się zgło- 
siś pod „Halina” do Dz. 


Poszukuje sie 
ślusarzy - monterów z dłu- 
goletnią praktyką. Zaję- 
Zgł. osobiście 
wraz z dowodami Go dy- 
rekcji Fabryki Wagi Wy- 
robów Metalowych dawn. 
J. Szperling 8. A. ul. Ma- 
zowiecka 29, w godzinach 
od 9—11 rano, ` 


Dziewczyna 

do lekkich prac domo- 
wych na trzyćwiercie dnia 
{do godz. 4 
trzebna.  Stolemannowa, 
Wrocławska, 4 śluza. służąca do gotowania i 

(6653 usługi potrzebna. Łokiet- 
ka 18, 3 


ze wsi może się wyuczyć 
bielizny wzamian 
pomocy w go-podarstwie 
Mowa polska i niemi-eka 
Pracownia bielizny H ese 
dawielleńska 7. 


Kupię 
młyn wodny lub parowy; 
przemiału 150—300 ctr., 
wpłacę 50—80 tys. zł. Zgł. 
z podaniem ceny pod 
„Z. G. L° do Dz. Bydg. 


(9428 


Kupię 
lub wydzierżawię skład 
kolonjalny z mieszkaniem 
w ruchliwym punkcie mia- 
sta. wprost od gospodarza, 
Spieszne zgł. Fr. Grubich 
Racławicka 19. (F-4545 


Składu fryzjerskiego 

poszukuję celem kupna 

w Bydgoszczy, z średnią 

klientela. Zgł, Dmowska, 

Gniezno, ul. Św. Jana 5. 
9437 


Ria mandolinie 

udzielam lekcji łatwą me- 

todą. Zgł. od 4 do Ź ul. 

Jackowskiego 2, parter pr. 
Ta 


86 
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Bazsłatne 
prospekty listownych kur- 
sów sten >graftji, kaligrafji 
wysyła Redakcja Steno- 
grata, Warszawa, Szczygla 
nr. t2. (4642 


Krawcowa 
moga się zgłosić. Adres 


€hiopiec 
do posyłek, silny. zdrowy, 
moze sie zaraz zgłosić w 
firmie „Zakopane”, ul. 


czek 


g 
ac | malarskich poszukuje za- 
Teatralny 3, tel. 902. (9579 | raz. Słomski i Syn, Wy- 
AON k a E e A EAA (9687 


Uezenice 


Okole, Grunwaldzka 130. 
(9616 


Banienka 
nie niżej 17 lat, któraby 
chciała pracować przy 
obuwiu (praca savata), 
może się zaraz zgłosić. 
Wymaganem jest, aby 
była przyzwoitą i miała 
szczerą chęć do pracy. 
Nagroda 10 zł. tyg ydnio- 
wo i utrzymanie. Gdzie? 
wskaże Dz. Bydg. (9495 


Hotel Lengning 

I kuczer mk dszy nieżo- 
naty z dobremi świadec- 
twami zaraz może się zgło- 
sić. (2669 

Służąca 

potrzebna od 1 maja. Li- 
siecki, Bydgoszcz, Gdań- 


ska 51, I ptr. prawo. 


(©-4540 


Służąca 


uczciwa. pracowita, z do- 
bremi świadectwami od 
1 maja rb. potrzebna JJa- 
gieilońska 5. (9643 


estauracja. (9601 
Poszukuję 


zaraz silnego ucznia ko- 
walskiego. Fr. Poterack , 
Nowy Dwór per Ostro 

necke pow. C'elmno, | 


(0053 


cie, poszukuje posady. 
Adres wskaże Dz, Bydg. 


która ukończyła Liceum 
Handlowe, posiad. prakty- 
kę, odpowiednie świade- 
etwa, poszukuje posad 

kasjerki Jub ekspedjentki, 
t sże na prowincji. Przy-| 
bylski. Zduny 3 


Chcesz otrzymać aosadę 
musisz ukończyć kursa 
fachowe korespondencyj- 
ne profesora Sekułowicza, 
Warszawa, Żórawia 42. 
Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowoś- 
ci kupieckiej, korespon- 
dencji handiowej, steno- 
grafji, nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafji, pisania na 
maszynach. Po ukończe- 
niu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. (8652 


€zeladnika : 
kołodziejskiego, który już 
samodzielnie pracował i 
umiesamodzielnie,sumien- 
nie pracować przyjmie 
zaraz na stałe i pełne u- 
trzymanie Ignacy Butow- 
ski, mistrz kowalski, 
Czersk, Chojnicka nr. 19. 

9655 


Pomocnik i 
fryzjerski męsko-damski 
na stałe potrzebny. Byd- 
goszcz, ul. Jezuicka 17, 


Markowski. (9600 
Potrzebuję 


pomocnika pantofłarskie- 


DZIERŻAWY 

Piekarnia 
w pełnym biegu, nadają- 
ca się również na inne 
przedsiębiorstwa zaraz do 
wydzierżawienia, ewentł. 
na sprzedaż. Oferty 1 
warunki do Walerjan, Le- 
wandowski, mistrz pie- 
karski, Białośliwie, now. 
Wyrzysk. (9452 


Garaż na samochód 
poszukuję w okolicach ul. 
Śniadeckich. WiadomoSć 
Śniadeekich 55, I ptr. 

(F-4549 


Piekarnia 
tanio do wydzierżawienia. 
Wałkowski, Bydgoszcz, 
Swietojańska 4. (9656 


188 mórg 
pszenno-buraczanej ziemi 
wydzierżawię. Potrzeba 
18 tys. zł. Sokołowski Pl. 
Wolności 2, (F4576 


Poszukuję 
dzierżawy gościńca z pew- 


go zare P. Stizelecki,|nym konsensem w więk- 
Lubawa, Rynek 2. (9659]szej wiosce ewtl. z parą 


Polierowników (czki) 
lub szlifierzy — szlyfi rki 
do robót metalowych po- 
szukuje Fabryka Wacław 
Miłłner, ul. Gdańska 102. 

(F-4559 


„Dziennika Buds 


Siu taca 
potee ab > Gdańska 149, 


Ii ptr. lewo. (F-45.9 


1.003 z2 
kaucji złoży rutynowany 
kupiec na posadę w wię- 
kszym przedsiębiorstwie. 
Oferty do Dzien. Bydg. 
pod „N. F. 9”, (9666 


POSADY 
POSZY KUJA 


Mieczarz 
osiada 6000 zł gotówki 
poszukuje posady |: b dz er 
żawy mleczarni albo go 
ścińca Ł'sk. zgłos-, do Dz 
Bydg. pod „Mle *zarz*. (3472 


Baczność! 
Pomocnik kucharski po- 
szukuje posady w hotelu, 
kawiaini lub restauracji 
może też ewentl. zastąpić 
kucharza. Łask. oferty 
uprasza się do Dz. Bydg. 
pod „Niewymagalny 57”, 


Biuralista 
doświadczony w wszel- 
kich gałęziach pracy biu- 
rowej, korespondent w ję- 
zyku polskim i niemiec- 
kim, poszukuje posady. 
Zgł pod „F. T. U.” do 
Dzien. Bydg. (9685 


Dziewczyna 
ze wsi, uczeiwa, chętna 
i pracowita, z dobrem 
świadectwem, jako slu- 
żąca szuka posady. Zgł. 
Senatorska 7, Bielawki. 


Dziewczyna . 
ze wsi, do prac domo- 
wych, znająca także szy- 

(16.4 


Kantorzystka 


JA 


jęcia. Pomorska nr. 58, 


Pokój 
umebl. do wynajęcia, Na- 
ruszewicza 4, 
BS EO A ŁC RÓD 


przy Placu Piastowskim 
z używaniem kuchni od- 
stąpię. Szy: © wski, ulica 


(F'-4506 i Dworcowa 53, (0681 


mrg. zi-mi zaraz. Zgło- 
szenia z podaniem warun- 
ków uprasza się nadosłać 

do Dzien. Bydg. pod 
„EF. D. 5.* (9678 


Suszarnia 
owocu z kompletem u- 
rządzeniem wraz z wol- 
nem mieszkan em natych- 
miast do wydzierżawienia, 
Kramkowski Nowe, Ry- 
nek 31, Pom. (9661 


Wydzierżawię 

od 1-go maja mieszkanie 
3-p^kojowe z ':uchnia, nie 
odłegające ochronie lo- 
katorse, za roczną dzier- 
żawę z góry 1.200 zł. 
Zgłosz. pod „Mieszkanie” 
do filji Dz. bydg., Dwor- 
cowa 2. (F-4524 


Poszunuję 
2—3 pokoje z kuchnią i 
wygodami, warunki do 
ugody. Łask. oferty pod 
„W. 8” złożyć u portjera 
Mazowiecka 49 lub tele- 


*| fon 611. (2578 


Zamienię 
3-pokojowe mieszkanie w 
Bydgoszczy na takowe 
lub 2-pokoj. w Poznaniu. 
Oferty do Dzien. Bydg. 
pod „Bydgoszcz-Poznań?”. 

(9107 


Mieszkanie 
7 AL zaraz do od- 
dania. Spieszne oferty pod 
„K. W.” do f lji Dz, Bydg. 
ul. Dworcowa 2. (F-4555 


Mieszkania 
2—4 pokojowe wskaże „Rc- 
noma”, Pomorska 1. 
(F-4543 


3-4 pokejowaga 
mieszkania zaraz poszukuję 
na dogodnych warunkach. 
Ot szczegółow e prosze sk e- 
rować do filji Dzien. Bydg. 
pod „S K“ (F -4538 


Mieszkanie | 
4—5-pokojowe w okolicy 
ulicy uł. Długiej poszuku- 
ję zaraz lub  późciej. 
Czynsz wedle umowy. 
Zgł. pod „Umowa” do Dz. 
Bydg. (9672 


i POKOJE y 
Pokój j 

do wynajęcia. Reja A, II 

p. lewo. ` (9550 
Pokój 


umebl. zaraz do wynaję- 
cia. Mazurska 2, ptr. le- 
WO. (9469 


Próżłny 
pokój z osobnem wej- 
ścieęm wynajmę. Zgłosz. 
Król. Jadwigi 10, II p. 
(9635 


Pokój 
dobrze umebl. do wyna- 


(F-4561 
ch OC WAR SRYPDOWANETY 


I ptr. prawo. 


(E -4547 
Pokój 


Pekój 
$ -z kuchnią odstąpię za wy- 
nagrodzeniem przepro- 


wadzki. Gdzie? wskaże 
Dz. Bydg. (9668 


Pokój 
aumebl. do wynajęcia, ul. 
Pomorska 31, I ptr. pra- 
wo, wchód z Mazowiec= 
kiej. (F-45773 


Pokój 
umebl. do wynajęria, uf. 
Ossolińskich 8, Ben?dy- 
czak, (2677 


Pokój 
do wynajęcia, ul. Błonia 
nr. 14. Szarafiński. (9679 


Pokój 
dobrze umebl. do wyna- 
jęcia. Warszawska nr. 14, 
I ptr. prawo. (F-4572 | 


Pekój | 
do wynajęcia. Król. Ja- 
dwigi 18, II ptr. lewo. 

(F-4586 


Pokój 
od 1 5. do wynajęcia. Stary 
Rynek 21, II p. (2652 


Pokój 
umebłowany do wynaję- 
cia. Doliny 24, II p. p. 

(9649 


Rzemieślnik 
otrzyma tani nocleg. Het- 
mańska 19, L (3650 


[Cry 


Nad otwartem morzem 
Ostrowo poczta Krokowo, 
pow, morski, pensi. „Pod 
Chorąriewką* W. Szenki- 
nównej przyjmuje zęł. na 
sezon letni, otwarty od 
1. czerwca do 15 września 
Utrzymanie wraz z po- 
mieszkaniem w czerwcu 
tylko 5,50 zł od osnby 
dziennie. Piasczysta niaża, 
las sosnowy, kuchnia nol- 
ska, fortepjan. Stacja kol 
Slawoszyn. Powózki na 
miejscu, (9486 


Wdowiec 
bezdzietnv, lat 51 posia la» 
iący 8000 zł gotówki, po» 
szukuje towarzyszki życia, 
aby «spóln e prowadzić jski 
interes. Panie do lat 45, 
które meją zami'owan'e do 
pro "adzenia interesu, raczą 
8ve oferty wraz z fotogra» 
lia przesłać do Dz. Bvdz 
pod „S. P. 9154 — Spr wa 


j honorowa. (9614. 
RRAN O ZZA AR 
Wdowiec 


hezdzietny, lat 55, zdrów 
fizycznie i moralnie, do- 
brego charakteru, właści- 
eiel domu wraz z dobrze 
prosnernjącym interesem, 
poszukuje towarzyszki 
życia. Starsze panny lub 
bezdzietne wdowy 2 coś- 
kolwiek majątkiem, ze- 
chcą swe łaskawe oferty 
złożyć pod „W. Z. Z. 1007. 
do Dz. Bydg. (9510 
Dżentelmen 
przystojny, elesancki, 
wysoce wykształcony, 
dobrze sytnowany, poszu- 
kuje przyjaciółki bardzo 
przystojnej, subtelnej, 
inteligentnej, nieza eżnej, 
Łaskawe zgloszenia z 
fotografia (nie pochłebio- 
ną), za której zwrot i naj- 
ściślejszą dyskrecję ręczy 
sę słowem honoru, do. 
filji Dz. Bydg. ul. Dwor- 
cowa 2. pod „Dr. T. C“ 
(F-4552 


Do 890 zlotych 

pożyczę pod zastaw, 
Wyczerpujące zgłoszenia 
nod „Zaraz” do Dzien. 
Bydg. (9639 


Przystąpię 
iako wspólnik do poważ- 
nego przedsiębiorstwa z 
kapitałem 50—80 tys. zł, 
Zgł. pod „T. Z.” do Dzien. 
Bydg. (9429 
OAM 1 a a ZOROR 
Kto pożyczy 
dwa tysące zł. korzyałać 
moZ- ga procent z 3 pokoi 
z kuchnią, na Życzenie 
umeblowanych. Oferty pod 
„Wygodne* do Dz  Bydg, 
(9 24 
EMANPRZEASC Z 0 2 
6.000 zł. 
wypoży czę za niskim pro- 
centem za uzyskanie po- 
sady odpowiedniej w mly- 
nie, tartaku łub hurtowni 
drzewa. Warunek zabez- 
pieczenie i wolne me- 
szkanie. Of. do fuji Dz. 


Bydg. Dworcowa 2, pod 
„Gwarancia 200”, (€-1515 


s Ą 


= nm a mea ae 
Eise aaa aa ANYA, 1-14. TTW ONZ OT. WIT TO Z ya ZIE I O APP WDM kM A TAA O OW 


Smi I kia ZANE ALE AW tz. > Jaki 


Tow. Wzaomnych Utezpieczeń 


(od Ognia i Gradobicia) 


E AWS 


Ki cupścnafjan. 


W sobotę, dnia 7 maja 1927 r. o godzinie 10); 


będzie sprzedawane w Przeiwórni Materjałów Wy 
buchewych Osowa-Góra najwięcej dającemu za gotówkę 
około: 


9000 kg. szmełcu blachy pocynkowane.j |; 


15090 kg. szmeltu blachy białej 


«loco magazyny przy torze kolejoa ym Przetwórni Mater- 


jałów Wyburhowych Osowa-Góra. 


Delegat Departamentu Uzbrojenia M. S. Wojsk. 
(—) Bień, kapitan. 


Z polecenia p. Kazimierza Kaczmarka, opiekuna 
ubezwłasnowolnionego p. Jana Lipińskiego z Bydgoszczy 


sprzedawać będę najwięcej dającemu w sobotą, dia || 


30-go kwietnia 1927 r. o godz. 10-tej przed połudn 

w skiepie przy ul. Niedźwiedzia 4 (Bazar Polsko 

Amerykański) następujące towary spożywcze: 
rozmaite konserwy i konfitury w puszkach, smalec 


ameryk., Maggi w butelkach, musztardę w szkłach, |5% 


tłuszcze kokos., margaryny, kakao, herbatę, kawę pa- 
loną i słodową, pieprz, budyń, owoce suszone, olejki 


i proszki do ciast, płatki owsiane, mydła toalet. i do |. 


prania, pasty do obuwia, czekolady i cukierki, orzechy, 
pierniki, makaron, kaszki, korzenie i t. p..oraz rozmaite 
wina krajowe i zagraniczne, wódki i likiery, 


Do obejrzenia ?/ą godz. przed licytacją. (9671 


Michał Piechowiak, zaprzysiężony licytator i taksator [ýA 
Długa 8. h 


Tel. 1651, 


Dyrekcja Lasów Państwowych w Poznaniu 


15. V 27. do 15. V. 1945 


pod Poznaniem, do którego na'eży: 
budynek młyna wraz z całkowitem urządzeniem, 


dobudówką kotłowni, dom mieszkalny (wszystkie bu- | mem 


dynki murowane masyw i kryte tekturą smołową), 
chlew wraz z stodółką (parter masyw murowany, nad- 
piętro reglówka obiła deskami), ustęp, oparkanienie 
częściowo murowane, częściowo z siatką i częściowo 
z desek. pompa oraz ca. $ mórg ziemi. 

Budyaki oddane zostaną w dobrym stanie. Obo: 
wiązek przeprowadzenia remontu lokomobili i urzą- 
dzenia młyna, aby uzyskać większą produkcję, nakłada 
się ną dzierżawcę, wzamian czego przyznaje się dzier- 
żawcy opust w czynszu za pierwsze 3 lata dzierżawy. 
Dyrekc a Lasów zgodziłaby się ewtl. na wstawienie 
przez dzierżawcę nowego urządzenia młyna, które może 
być przyjęte na własność Skarbu przed wygaśnięciem 
umowy na podstawie szacunku specjalnej Komisji 
z uwzględnieniem amortyzacji i 0/, zużycia. r 

Oferty zaopatrzone nagłówkiem „Submisja na młyn” 
przyjmuje do 10. W. 27 r. do godziny 12-tej Byrexcja 
Łasów Państwowych w Poznaniu, ul. Gołębia nr. ta. 
W ofercie załakowanej, ostempfowanej znacz ciem stem - 
piowym na 3 zł i podpisanej imieniem i nazwiskiem 
oferenta, podać należy w liczbach i słowach zaofiaro 
wany czynsz roczny w złotych połskich osobno za 
pierwsze 3 lata i osobno na resztę czasu dz'erzawnego. 
Otwarcie ofert nastąpi 10. V. 1927 r. o godzinie 12!/;. 
Czynsz płatny będzie w 2 półrocznych ratach. Kaucja 
w wysokości i rocznego czynszu płatna przed podpisa- 
niem kontraktu. 

Bliższych wyjaśnień udzieli Dyrekcja Lasów Pań- 
stwowych w Poznaniu. Wybór dzierżawcy zastrzega 
sobie Dyrekcja Lasów. 19699 


E Es E AMA 


w „DZIENNIKU BYDGOSKIM“ 
oD NOSINAJLEPSZY SKUTEK! 


(96641; 


Licytacja sowarów kalanjalnych, spirytualji i win. | 


NA PAROWY 


h 
wydzierżawi w dniu 15 maja 1927 r. na lat 18, tj. od jè 


TOW. „SAE“ gwarantuje najkorzystniejsze warunki, ponieważ ubezpiecza osobno ziarno i osobno słomę 
i w razie gradu wypłaca odszkodowania za szkody w ziarnie bez potrącenia jakiegokolwiek procentu za słomę. 


SKŁRDKI ZASADNICZE W NIEKTÓRYCH POWIATACH ZNACZNIE OBN IŻON E ZOSTAŁY NA 


Za ubezpieczenia na lat 6 udziela się rok rocznie 6%, rabatu. — Najwyższe rabaty 
za lata bezgradowe! — Specjalne ustępstwa dia W. P. Członków WIkp. Tow. Rolniczego, 
` Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego, 


Przez 24 lat egzystencji Towarzystwa mie poi 
BCGODNE WARUNEGE SEPŁARY PRERJE? 


w 


iE 


le na skła 


takowe po cenach oka- 


zyjnych. 


Hipolit Kotliński, 
Grudziądz, 3 
ul. Mickiewicza 24, tel, 3. |P 


cod 


smaczne 


wydaje 


Winiarnia Lurkwal, 


uł. Jagi 


Dobrze pielęgnowane napoje. 
Bobór kolacyj. 


„DZIENNI 


że z dniem dzisiejszym sprzedawać będziemy ma litry 
znane ze swej dobroci piwo 


„Matus“ (dla pań, died i rogonwalestentów) 


h “i Bracia Ramme, i udgoszcz 
miyn parowy w Piąfkowiej; 


MA 


nowe i używane mam sta- 


f 


K BYDGOSKI” piątek, dnia 29 kwietnia 1927 r. 


tea. 


Poznań, l. Padwa nr. 10 


=Teiefon 33-25 


al 


1927 ROK, 


Dzierżawców Domen i Związku Osadników. 


ieramo smi razu dopiai?! | 


(9641 "| 


Na sezon letni polecam moją 


PARKOWA RÓWNI or 


Z. Filipska 


| Gustownie! 
Przyjmuje przeróbki! 3 
| ul. Hermana Frankego 1 II p. tel. 1806. | 


ra 


Tanio! 


Podajemy do ogólnej wiadomości P. T. Publiczności, 


głównej składnicy naszej przy u. Bworcowej 36. 


I MENOPO 


Telefon 1603 i 1608, 


GATUNKI 


w pierwszorzędnem wykonaniu 
także na raty — poleca 


6. Sommerfeld 


Fabryka piamin 
MBud$óoszcz, ul. Śniadeckich 56, tel, 883 


p Filja: Geumdæiqde, ul. Groblowa 4, tel. 229 ; 
ią (5454 
wA nanan: 


by 


L 


Wielki skład 


Genityiug ,, 


od 35 do 330 litr. wydajności na godzinę. 


Cichy bieg 
Najdokładniejsze odfłuszczanie 
Dogodne warunki spłaty 


kupuje się każdą ilość. 

; Zgłosić się u kwater- 
N | mistrza 16 pułku ułanów 
j | wlkp. ul. Szubińska. 


26576 


uuiiceu vv. Hrebjaęy L4 Ea. Tel. AB 


Dzielni zastępcy pożądani. 


ą bułelki zapas. 


pojemności ż 
A Aa od 1/, do 1 litra 4 konny na prąd kupi 
3 poleca ; budowniczy 
3 f ę 4 R. Jawerski, 
3 ś > | 6. Freski Ź Bydgoszcz, (9518 
A f 5—6 pokoji w śródmieściu, pƏSZURKUJ®@ zaraz | | Sdorństa ra w Ek ydy al z ton aaa 


lub później wprost od gospodarza. — Płacę 
czynsz roczny z góry. — Łaskawe oferty pod 
„H. J.“ do Dziennika Bydgoskiego. (9703 


WN 


Mieszkania n OSZUKUŃĘĘ 


nat chmiast 


z 5 do 6 pokoj. nowocześnie urządzone bez mebli, 
iw śródmieściu, L lub II piętro, frontowe. Warunki 
șa | przejęcia do omówienia. £ask. oferty do 29 kwietnia 
pod „Szybka decyzja“ do „Dziennika Bydgosk.*. «9663 


= 


WAŻNE DLA NAKŁA! 


dzie i polecam 


(8182 | p Potrzebujemy natychmiast młodszego 


książkowego 
(korespondenta) 


znającego dokładnie buchalterję amerykańską. 
Zgłoszenia z podaniem żądanego wynagrodzenia 


żę 


ERR i dołączeniem fotografji uprasza (9698 x ; Snae 
Fi cą Szanownym Czytelnikom „Dziennika Byd- 
obywatelskie Fabryka Papy Dachowej Starogard. f goskiego“ w Nakle podaiemy do łaskawej 
SEE RE A wiadomości. iż od 1 maja br. 
. G «6 
Anentarę „Dziennika Bydgost. w Nakle 
prowadzić będzie 


p. Stelan Miedók, fryzjer, w. Bydgoska 59 0) | 


Agenturę u p. Burchardta z dniem 30 kwietnia | | 
likwidujemy. 


RAP NBT NAA RACZ ER ŻA 


Wielkie przedsiębiorstwo fabryczne, istnie- 


akaja 20000 dolarów 


z prywatnej ręki za zabezpieczen. hipotecznem. 
Procenta podług umowy. Oferty pod „Dolary 20“ 
do „Dziennika Bydgoskiego“ 9571 


U 


(4990 


allońska 8. 


i CEA 


Cena ogłoszeń: 20 groszy za wiersz Szer. 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr, na dalszych stronach 75 gr. za wiersz 


szer. 67 mm. 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200% zniżki. 


Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. 


"Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%/, drożej. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen 


1 


Bank Ludowy. — Konto czekowe: P. K. O. 205713 Poznań. M | 


Drukiem i nakłauem Brukarni Bydgoskiej Spółki Ake. Bydgoszcz, — Redaktor odpowiedzialny H enryk R yszewski t 
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+ 


